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CZESC NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 marca. 


Cairoli zaspokoił wreszcie ogólną 
ciekawość, odpowiedział na interpela- 
cye i przytem wskazał zasady polity- 
ki włoskiej. W mowie jego znajduje 
się dość zapewnień lojalnej przyjaźni 
dla Austryi, żeby Europa przestała 
myśleć o możliwości blizkiego starcia 
między dwoma państwami, które mi- 
mo tradycyj wojennych posiadają wszel- 
kie warunki i powody do utrzymania 
trwałej zgody sąsiedzkiej. Ale chodzi 
tu głównie o to, jakie wrażenie spra- 
wi mowa Oairolego w Wiedniu, gdzie 
w ostatnich czasach prasa tak żywo 
zajmowała się śrredenią? Nie mamy 
dotąd przed sobą żadnego jej głosu, 
ale wątpimy, żeby była zupełnie za- 
dowoloną. Najpierw bowiem nie po 
raz pierwszy już QOairoli składał po- 
dobne zapewnienia, a mimo to nie o- 
kazał nadzwyczajnej energii w czy 
nach, o co tym razem głównie cho- 
dzi. bo jedno energiczne wystąpienie 
więcej zniechęciłoby krzykaczy, ani- 
żeli wszełkie upomnienia. Cairoli nie 
wystąpił nawet otwarcie przeciw irre- 
dentystom, jeżeli na telegraficznem stre- 
szczeniu jego mowy można zupełnie 
polegać. Mówił bowiem o marzycie- 
lach zagrażających niedorzecznemi pla- 
nami owocom wiekowych ofiar, mó- 
wił nawet o niepocządku wewnętrznym, 
ale unikał wyraźnego nazwania ma- 
rzycieli, chociaż interpelanci postawili 
kwestyę całkiem jasno. Powtóre znaj- 
duje się w mowie Oairolego ustęp, 
który W artykule dziennikarskim na- 
wet inspirowanym uchodzić może za 
frazes mało znaczący, ale w ustach 
ministra prezydenta w chwili tak wa- 
żnej nabierać może innego znaczenia. 


Mamy tu na myśli zastrzeżenie, że po- 
lityka włoska jakkolwiek zupełnie po- 


kojow i 
wszelką swobodę akcji. 


py o marzycielach, którzy za- 
grażają owocom wiekowych ofiar, mo- 
głoby być nawet iłómaczone bardzo 
niekorzystnie dla Włoch, gdyby nie 
fakt, że włoski minister-prezydent już 
nieraz okazał się był nie dość ostro- 
żnym politykiem. 

Być może, że mowa Cairolego 
w tekscie kompletnym inaczej się 
przedstawi. Od toku i związku zdań 
zawisło w takich razach wiele, a je 
den ustęp opuszczony w streszczeniu 
mowy, może jej nadawać znaczenie 
odmienne. Niepodobna jednak przypu- 
Ścić, żeby telegram pominął zupełnie 
rzecz najważniejszą , żeby nie wspo- 
mniał, że Qairoli przyrzekł czynami 
poprzeć niechęć rządu do niebezpiecz- 
nych marzycieli. Można już tedy uwa. 
żać za pewne, że na prawdę nie po- 
groził Qairoli irredentystom, i że po 
ostatniej mowie nie wyda prefektom 
w północnych Włoszech takiego pole- 
cenia, jakieby już dawno otrzymali 
byli, gdyby u steru stał dziś w Rzy- 
mie hr. Visconti-Venosta, który z kró- 
lem Wiktorem Emanuelem odbył pa- 
miętną podróż do Wiednia, który w 
dzisiejszej rozprawie parlamentu 0 po- 
lictyce zagranicznej z uznania godną 
stanowczością potępiał nieprzyjazne 
dła Austryi demonstracye i wprost 
wezwał rząd do zmiany postępowania 
wobec źrredenty. Wobec mowy hr. 
Visconti-Venosty odpowiedź Qairolego 
jest bladą, nietylko dla opinii publi- 
cznej w Austryi, lecz dla samych 
Włoch, tak myślących jak hr. Viscon- 
ti-Veuosta. Różnica uderzająca, jaka 
zachodzi między tendeneya mowy hr. 


dzy ustę 
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Instalaoya bohatera. 


(Ciąg dalszy.) 


Lokaj poszedł do ekonoma, mieszka r 
cego w drugiej oficynie, a że pani se 
żeby i Franka z sobą przyprowadził , k k 
za parę minut zjawiają się oba przed 0! a 
czem pańskiem. Kkonoma widocznie zbudzo” 
no ze snu, bo jeszeze przez (rogę popraw: 
włosy i surdut zapina , Franek zaś postępuje 
za nim o dwa kroki i czyści zawzięcie mept 
Swej katanki z żółtych plam pozostałych 04 
soku melona. fa 

— Franek — rzecze pani, zBzedłszy 
z ganku na dziedziniec — spojrzyjno Du W 


oczy ! 


Mimo to, że pani Stanisławowa jest śli- 
czną kobieciną i że każdy z czytelników na 
moją wiarę, z przyjemnością zajrzałby w te 
szafirowe jak niebo włoskie i migotliwe Jak 
błyskawica oczy pani dziedziezki, to jednak 
Franek nie umie poznać się na tem, skoro 
pochyliwszy głowę ku ziemi, obserwuje koń- 
ce podartych swoich butów. ; 

— Przyznaj się, ty zerwałeś melon w 
inspektach ? 3 

Chłopak miłezy, coraz bardziej wy z. 
wiając i tak już brzydką twarz swoją M y 
do płaczu. i 

— Tfu! — splunął stary ogrodnik ~- 
prosił jabym go, prosił... A niechno jaśnie 


pani zobaczy, jak zawalany w błocie, kiedy 
lazł przez kanał... Oj, żebyś ty był moim 
Synem , dał jabym ci dał... Skórę bym darł 
z ciebie... 

Kkouom, który jakoś przyszedł już ze 
snu do przytomności, ogląda się zdziwiony 
to na panią, to na ogrodnika, to na syna. 
Jest to dawny i uczciwy sługa państwa, więc 
oburza go to wszystko, eo puni o Franku 
wypowiada. A gdy kochany synek nie śmie 
zaprzeczyć, z miny zaś jego miarkuje, że wi- 
nien — Jak go chwyci za surducik, jak nie 
zacznie okładać na wszystkie strony, to aż 
pani ucieka do ganku. Ekonom nie żartuje, 
Franek krzyczy tak przeraźliwie, że sam pan 
wdać Się musiał w tę sprawę, rozdzielając 
ojca od syna. 

-— Panie Podkowa, któż tak robi !... 

— A bodajem go już raz zabił. a bo- 
daj go Święta ziemia pokryła! Uo on mi też 
zmartwienia zawsze narobi.... A będziesz ty 
chodził do ogrodu, a będziesz ! — syczy Już 
prawie, wyrywając się do Franka. 

— To, to, to... — dogaduje ogrodnik, 
tak samo wywijając ręką i przytupując noga- 
mi, jakby go także bił razem z ekonomem. 

— Uciekaj Franek! — zawoła przestra: 
szona pani, widząc, że ekonom zno* u się za- 
biera do bieia. 

Chłopakowi nie trzeba było dwa razy 
tego powtarzać, bo wsadziwszy głowę między 
ramiona, puszcza Się jak sarna przez dzie- 
dziniec i przesadza płot za płotem dopóty, 
dopóki zmęczony stary, grożąc mu 1 krzycząc 
ochrypłym głosem , nie przestał gonitwy. 
Przyznaję w pokorze ducha, że nie szeze- 
góloy wybrałem moment z życia mojego bo- 
hatera do przedstawienia go czytelnikom; 
ale cóż zrobię, kiedy rzeczywiście tak było. 
Czasami z tego rodzaju wisusów bywają lu- 


a, warować będzie dla Włoch; 

Zastrzeżenie ' 
takie wypowiedziane po wzmiance 0; 
traktacie berlińskim i wplecione mię-. 


| Visconti - Venosta a odpowiedzią Oai- 
'rolego, może nawet przedstawić się 
irrydentystom jako nowa wskazówka, 
że agitacya ich nie jest tak przykrą rzą- 
dowi. że Cairoli potępia ja tylko for- 
,malnie, będąc do tego zmuszonym 
przez demonstracyjne wystąpienie pra 
| wicy. 

| Cała rozprawa obecna w parla- 
| mencie włoskim obudza życzenie, aby 
jak najprędzej stanęli u steru tacv 
patryoci jak hr. Visconti - Venosta i 
jego dawni towarzysze w gabinecie, 
którzy lojalną polityką zbliżyli Włochy 
do Austryi i stosunek wzajemnej ży- 
czliwości tak wzmocnili, że szczęśliwie 
przetrwał dwuletnią już agitacyę irry- 
denty a jest jeszcze dość silnym. aby 
doczekał się powrotu do steru prawi- 
cy. Powrót ten staje się coraz wię: 
kszą koniecznością dla Włoch nietyl- 
ko ze względu na stosunki zewnę- 
trzne. lecz także ze stanowiska spraw 
wewnętrznych. Lata już mijają od 
chwili. kiedy lewica opanowała rzady 
z wielkiemi planami i szumnemi przy” 
rzeczeniami a dotad nietylko nie zi- 
ściła ich wcale, lecz owszem dopro- 


Przyszła kampania wyborcza powinna | 


skończyć się zupełną a zasłużoną klę- 
ską lewicy. 


tj 


Sprawy krajowe. 


(Ankieta kolejowa). 

($) Stosownie do obowiązujących ustaw i 
przepisów, każdy projekt budowy nowej ko- 
lei żelaznej rozpatrywany być winien w oso- 
bnej ankiecie, celem zbadania, czy jego wy- 
konaniu mie sprzeciwiają się względy woj- 
skowe, administracyjne, komercyalne lub eko-. 
nomiezne. W ten sposób badane były w ubie- 
gly poniedziałek w e. k. Namiestnietwie pro- 
jekty kolei Husiatyńskiej. Ankiecie przewodni- 
[czył J Ex. p. Namiestnik Alfred hr. Poto- 


b: do pogorszenia stanu rzeczy. | 


jeki, a w skład jej weszli pp. radca e. k. 
Namiestnictwa Leopold Lachowski, de- 
legat ces. król. Ministerstwa wojny poruez- 
nik Ferdynand Bitter, delegaci general- 
nej inspekcyi kolei żelsznych: inspektor Fran- 
ciszek Jęczmieniowski i komisarz Jan 
Horak, delegat Wydziału krajowego Wła- 
dysław hr. Badeni, delegat lwowskiej Izby 
handlowej inżynier Gwalbert Ziembicki, 
delegat brodzkiej Izby handlowej Natan K al- 
lir, delegat dyrekeyi kolei Karola Ludwika 
centralny inspektor Emanuel Hiller, oraz 
inspektorowie ruchu, Karol Geibel i dr. 
Adam Hensel, i delegat dyrekcyi kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej generalny inspek- 
tor radca dworu Klaudy. 


Po wszechstronnem zbadaniu sprawy, 
ankieta powzięła następujące uchwały: 

i. Stacya Irembowelska linii Tarnopol- 
Husiatyn ma być zbliżona o cztery kilame- 
try do miasta Trembowli. 2. Nie uwzględnia 
się zarzutów podniesionych przez właścicieli 
Skałatu | Grzymałowa z powodu pominięcia 
ich życzeń przy trasowaniu. 3. Linia Dubo- 
wiec-Husiatyn ma być porzucona a nato- 
, miast zatrzymać Fach linię Stanisławów- 
| Husiatyn z waryantą ryplin. 4. Na linii 
tej stacya Buczacz ma być przeniesiona na 
zachodnią stronę miasta. 5. Stacya Czortków- 
Jagielniea a«bliżona być ma do Qzortkowa 
ku miejseu. gdzie się krzyżują drogi do Ja- 
gielnicy i Buczacza. 6. Stacyę Ózortków- 
(Bieniakowa pozostawić należy według pro- 
jektu. 7. Linia St.aisławów-Husiatyn pro- 
wadzić powinna na Kopeczyńce a stacyę na- 
i leży ile możności założyć w północnej stro- 
nie, aby w ten sposób uwzględnione zostało 
życzenie zbliżenia linii Stanisławowskiej do 
Tarnopolskiej. *. Projekty linii Tarnopolsko- 
Fusiatyńskiej i Stanisławowsko-Husiatyńskiej 
| są dopuszezalne pod względem wojskowym, 
(administracyjnym, komercyalnym i ekono- 
| micznym. 

Delegaci Wydziału krajowego i lwow- 
skiej Izby handlowo- przemysłowej wnieśli 
zgodne zastrzeżenie, że uważają za właściwe 
zaniechanie projektu linii Tarnopoi- Husiatyn, 
| jeżeliby jego wykonanie miało wykluczać lub 
utrudniać budowę linii Stanisławów-Husia- 
tyn. Oświadczenie delegata wydziału kraju- 
wego hr. Władysława Badeniego tak o- 
| piewa: 

Zważywszy, że z pomiędzy projektowa- 
nych tras a mianowicie: a) Husiatyn-Stani- 
| sławów, b) Husiatyn-Dubowce i e) Husia- 


| dzie, czasami idą marnie, a Co z naszego się 
| zrobiło, w dalszym ciągu opowiem. k 

| Po operacji tej z Frankiem, w mieszka- 
niu ekonorna nastąpił prawd z 

Matka jego, osoba z lepszego stanu, miała 
bowiem rodzonego brata proboszczem. w Wẹ- 
chadle, okropnie się spłakała na tę eA 
e. że syn jej ukochany został tak potur- 
bowany przez ojea. Już w późnym wieku wy- 
szła ona za mąż za pana Podkuwę. który po- 
chodził z rodziny kowali, a zatem był gru- 
bijaninem; całą więc osłodę jej życia stano- 
wił Franuś jedynak, oczko w głowie u ma- 
my, którego saima uczyła i nad którym roz- 
pływała się, odnajdując w nim wszystkie przy- 
mioty, jakie podług jej zdania chłopiec w tym 
wieku mieć może. } 

Teraz nawet, choć nie przyznała się 
przed mężem. zupełnie usprawiedliwiała Fran- 
ka, będąc przekonania, że on dla zrobienia 
jej przyjemności zerwał brzoskwinię, którą 
też istotnie oddał jej pokryjomu. , 

Ekonom zirytowany do żywego, poszedł 
do swojej roboty w połn, a biedna kobieta 
nieustannie wyglądała oknem , czy jej fawo- 
ryt wie wraca. Minęło całe południe, przy- 
szedł wieczór i ojciec już wrócił na kolacyę, 
a jego nie ma. Milcząc zasiedli do wie- 
czerzy. 

— Cóż u licha wzdychasz i wady- 
chasz , jakby się co wielkiego stało? — od- 
zywa się ekonom. — Gdzież Franek? Nie bój 
się, nie mu tam nie zrobiłem... dostał parę 
razy... 

— Może gdzie umarł.... 

— Jakto? nie ma go? 

— Nie ma. Ani się pokazał. Mówił Ja- 
euś ze dworu, że widzieli go, jak szedł do 
| rzeki... Może się utopił... — dodaje, ociera- 
jąc łzy z oczu. — To tak, jedno się ma dzie- 
eko, i to się jeszeze prowadzi do zguby... 


ziwy sąd Boży. | 
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Ekonom zasępił się trochę na tę wia- 
domość, a choć byť głodny i zmęczony, ja- 
koś straciż apetyt, łyżkę położył i wstał... 

— Nie bój się, wróci on, wróci; złe 
złego nie weźmie... A po eo kanalia lezie 
tam, gdzie nie potrzeba? Wolałbym, żeby 
bestya przyszedł do mnie i powiedział: daj 
tata złotówkę a ja sobie kupię, niż narażać 
mię na taką przykrość. Myślisz, że to jest 
rzecz przyjemna stawać tam jak winowajca ? 
I — Było też za co; urwał tam jakąś 
brzoskwinię , zwyczajnie jak dzieciak. Ale oni 
zaraz z byle czego robią takie historye, jakby 
się świat walił... A to ten Jan wszystkiemu 
winien. Stary niedołęga i przychlebnia.... 

— Uczciwy starowina.... 

— U ciebie wszysty uczciwi, a to filut 
dworak, co mu już z oczu patrzy... Niech- 
uo ja go spotkam kiedy, to mu tak nawymy- 
slam, że mnie popamięta.... Skarżyć o lada 
głupstwo na dzieciaka! 

— Moja droga, ależ ma rok piętnasty... 

— Wielka rzecz, kiedy delikatnego zdro- 
wia. Widzisz przecie, jak on mało co je, bo 
zaraz mu szkodzi. Mój Boże, co się tam dziać 
z nim musi... Wierz mi, jakie on ma dobre 
serce, to trudno szukać lepszego dziecka.... 

— A jednak rzecze po chwili eko- 
nom — trzebaby coś z nim zrobić, Tak da- 
lej wałęsać się nie może. Ozybyś ty Marysiu 
nie pojechała do księdza dziekana jakoś sie 
naradzić i do brata mego, Wawrzyńca? ak 
przyrzekłem panu, że go wyprawię ze wsi. 
a e e sę powiedział, że szkoda chło. 
paka, Do jest sprytn i i 
2 obec Prytny, a tak się bez nauki 

Choć to się nie odobało i 
noc , Jednak zgodzi s ai 
oi ranuś, ukończywszy szkoły, od- 
się stanowi duchownemu. Ekonom znowu 


tyn-Tarnopol tylko pierwsża trasa stanowi o- 
gniwo południowej linii kolejowej Husiatyn- 
Stanisławów-Zagórz-Nowy Sącz-Żywiee, któ- 
rej uzupełnienie dałoby możność uzyskania 
dla płodów galicyjskich transportu ile moż- 
ności taniego i zaspokojenia tym sposobem 
jednej z pierwszorzędnych potrzeb ekonomi- 
cznych kraju; zważywszy, że potrzebę tę 
miał na oku wys. Sejm. wzywając rezolucją 
z dnia 29 maja 1875 r. Wysoki Rząd, aby 
poczynił kroki potrzebne dla umożliwienia i 
przyspieszenia budowy kolei z Husiatyna do 
Stanisławowa lub ianego punktu kolei Al- 
brechta i z Zagórza przez Grybów, Żywiec 
do Bielska; zważywszy, że trasa z Husiaty- 
na do Dubowiec jako wpadająca do kolei 
Czerniowieckiej nie ma warunków linii nie- 
zależnej, któraby mogła stanowić ogniwo ko- 
lei południowej, mającej konkurować z koleją 
Karola Ludwika i Czerniowiecką; zważyw- 
szy, że projektowana trasa Husiatyn-Stani- 
sławów nie dochodzi do tego miasta a wzglę- 
dnie do kolei Albrechta, lecz wpada do Ozer- 
niowieckiej kolei w Chryplinie, w skutek 
czego przestrzeń Chryplin-Stanisławów nie- 
miałaby należytej wartości dla kolei Husia- 
tyńsko-Stanisławowskiej , gdyby użytkowanie 
z miej miało być zależnem od kolei Czernio- 
wieckiej; zważywszy, że wobec pierwszorzę- 
dnego znaczenia linii Husiatyn - Stanisławów 
dla kraju, trasa Husiatyn-Tarnopol ma tylko 
znaczenie arteryi ściągającej ruch na kolei 
Karola Ludwika. i że jakkolwiek przeciw bu- 
dowie tej nowej arteryi, jako w ogóle zwię- 
kszającej sieć kolei galicyjskich , nie ma nic 
do zarzucenia, zwłaszcza jeżeli uwzględniać 
ona będzie interesa lokałne, to jednak zbu- 
dowanie tej linii bez równoczesnego zbudo- 
wania linii Husiatyn-Stanisławów przyniosło- 
by szkodę krajowi przez zmodyfikowanie ca- 
łego ruchu na kolei Karola Ludwika i od- 
wrócanie takowego od linii południowej, ma 
jącej uwolnić kraj od dziś ciążącego zgubne- 
go dlań monopolu; zważywszy, że uzupełnie- 
nie linii południowej przez zbudowanie linii 
Husiatyn-Stanisławów oraz reszty ogniw bra- 
kujących — tylko w takim razie odpowie- 
działoby w zupełności potrzebom i Życze- 
niom kraju, gdyby zarząd tej kolei prowa- 
dził politykę taryfową zgodną z ekonomiczne- 
mi interesami kraju; zważywszy, że w razie 
gdyby obok kolei Husiatyn-Stanisławów bu- 
dowana być miała kolej Husiatyn - Tarnopol 
przez kolej Karola Ludwika, nadarza się c.k. 
Rządowi sposobność uwzględnienia potrzeb i 
życzeń kraju: czyniąc udzielenie koncesji na 
budowę linii Tarnopol - Husiatyn zależnem od 
uregulowania taryf kolejowych na całej linii 
Karola Ludwika w myśl rezolucyi wys. Sej- 
mu z dnia 28 maja 1875, wzywającej wysoki 
Rząd, aby wpłynął na zgodne z interesami 
ekonomicznemi kraju uregulowanie taryf na 
kolejach galicyjskich; zważywszy, že trasa 
Husiatyn-Stanisławów pomija tak ważne puu- 
kta, jak miasteczko Kopeczyńce i miasto Czort- 
ków. oba położone u węzła 4 dróg bitych — 
trasa zaś Husiatyn-Tarnopol prowadzi środ- 
kiem stepu, nie dotykając miast 1 miasteczek, 
a tem samem nie oglądając się wcale na in: 
teresa miejscowe; zważywszy nakoniec, że 
stacye kolejowe zakładane być winny ile mo- 
żności w samych miastach i miasteczkach, 
będących srodkowemi punktami ruchu oko- 


2 


licznego — delegat. Wydziału krajowego imie- | nowiono głosować za projektem przedłożonym ; dał i uporządkował poruszone w petycyi sto 


niem reprezentacyi krajowej: 

l. popiera jak najusilniej przyjęcie trasy 
Husiatyn-Stanisłuwów ; 

Il. oświadcza się przeciw trasie Husia- 
tyn-l)ubowee; 

HI. zastrzega, aby wobee  podniesio- 
nego powodu, iż względy oszezędności wska- 
zują korzystanie z przestrzeni Chryplin-Sta- 
nisławów dła trasy Husiatyńsko-Stanisławow- 
skiej, kolei tej zawarowaną była zupełna nie- 
zależność od kolei Czerniowieckiej co do do- 
wolnego użytkowania z przestrzeni Chryplin- 
Stanisław ów ; 

IV. nie występując w zasadzie przeciw 
budowie linii Tarnopol-Husiatyn, oświadcza 
się jednak kategorycznie przeciw koneesyo- 
nowaniu tej linii w takim wypadku, gdyby 
budowa tej Jinii utrudniała lub wykluczała 
budowę linii Husiatyn-Stanisławów ; 

V. uprasza, aby e. k. Rząd przy uzu- 
pełnieniu południowej linii kolei galicyjskich. 
zastrzegł sobie jak najszerszy wpływ na ta- 
ryfy tej kolei; 

VI. uprasza, aby c. k. Rząd ewentual- 
ne udzielenie koncesyi na kolei Husiatyn- 
Tarnopol uczynił zawisłem od uregulowania 
taryf na całej linii kolei Karola Ludwika w 
myśl rezołucyi wys. Sejmu z dnia 29 maja 

49; 

„ VIIL wyraża życzenie, ażeby trasa Hu- 
siatyn-Stanisławów nie pomijała Kopeczyniee 
i zbliżyła się do Czortkowa, trasa zaś Husia- 
tyn-Tarnopol nie szła stepem. lecz trzymając 
się bądź Mikuliniec, Trembowli i Kopeczy- 
niee, bądź też przecinała Skałat, Grzymałów, 
Chorostków ; 

VIOI. wyraża życzenie, ażeby dworce 
kolejowe zakładane były w samych miastach 
i miasteczkach. w szczególności zaś ażeby 
stacye kolei w Kopeczyńcach, Czortkowie i 
Buczaczu o ile być może zbliżone były do 
miast samych — przyczem oświadcza, iż gdy- 
by mimo ustanowienia stacyi w Czortkowie. 
pożądane było pozostawienie projektowanej 
stacyi w  Sieniakowcach : kombinacsa ta 
nie byłaby w sprzeczności z interesem kra- 
jowym. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 15 marca. 


z 

(R) Na posiedzeniu Koła polskiego z 
dnia 7 marca przyszła najprzód pod obrady 
sprawa koleji galicyjskich. Komisya parla- 
mentarna uwiadomiła Koło. iż inne kluby 
„prawicy“ oświadczyły. ż będą popierać 
wnioski budowy dróg żelaznych z Husiatyna 
do Stanisławowa i z Zagórza do' Żywca. u- 
chwalonych już dawniej przez Radę państwa, 
lecz do dziś dnia niezbudowanych. Koło po- 
stanowiło wnieść motywowany wniosek. wzy- 
wający rząd do przedłożenia Izbie przed 
upływem b. r. projektu ustawy o budowie 
tych dróg Żelaznych. Wniosek ten przedło- 
żony [zbie 9 t. m. ogłoszony już został. Na- 
siępnie toczyły się rozprawy nad projektem 
ustawy o budowie kolei arlberskiej i posta- 


miał rodzonego brata obywatelem zamożnym 
w miasteczku , który posiadał dom własny i 
kwartę gruntu, a był bezdzietnym. Kilka razy 
już przedtem, kiedy się zgadało o Franku. 
to stryj Wawrzyniec zawsze się obiecywał 
dopomódz do jego edukacyi. teraz więc był 
czas, aby to uczynił. 

We dworze już pogaszono światła, panu 
ekonomowi ziewa się coraz częściej, a Fra- 
nek nie powraca. Zaniepokojony, wziąwszy la- 
tarkę, puścił się do młyna, gdzie przed wie- 
czorem miano spotkać wałęsającego się chło- 
paka. Chodził, zaglądał w krzaki po nad rze- 
ką stojące, nawoływał — nigdzie go nie ma. 
Matka ze swej strony obeszła całe zabudo- 
wania dworskie, prosiła: „Franusiu, moje 
dziecko, nie bój się, pójdź, odezwij się, oj- 
ciec się już nie gniewa* — lecz tak samo 
nikt nie odpowiada. 

Zdesperowana wraca do domu i proszę 
sobie wystawić jej przestrach, gdy wchodzące 
do staneyi , spotyka na progu rozezochranego 
jak dyabeł i całego oblepionego sianem chło- 
paka, który dopiero co zlazł ze strychu, gdzie 
najwygodniej w świecie spał sobie zakopany 
w sianie. Powrócił i ojciec prawie w rozpa- 
czy, więc nie dziwnego, że odnalazłszy zgu- 
bę zapomniał już o gniewie i dał się prze- 
prosić. Matka zastawiła mu zaraz kolacyę, 
która się grzała ciągle na kominie, a gdy 
chłopak jadł z wilezym apetytem, ekonom 
prawił mu ciągle morały. przywodzącć znaną 
między ludem powiastkę o Franku, który od 
łyczka do rzemyczka. powoli znalazł się na 
szubienicy. 

W kilka dni potem, na wysokim wo- 
zie, gdzie umieszczono łóżko i kufer z ma- 
natkami Franusia. jechał on z matką do mia- 
steczka , albowiem na radzie familijnej z księ- 
dzem dziekanem uchwalono. aby oddać go 
do szkół do Pińezowa. Ksiądz dziekan wziął 
na siebie zapłacenie wpisu, kupno książek 


i dostarczanie szkolnego ubrania, a co się 
tyczy stancji, miano się porozumieć z pa- 
nem Wawrzyńcem, bratem ekonoma, do któ- 
rego właśnie jechała pani ekonomowa. 
Powiedzmy prawdę. że cała wieś ode- 


tchnęła swobodniej, zobaczywszy Franka na |P 


furze; zanadto bowiem dawał on się wszy- 
stkim we znaki, żeby się z jego odjazdu nie 
cieszono. Stary Jan ogrodnik, zobaczywszy 
to oknem , tylko się żegnał przysięgając, że 
zaraz w niedzielę da na mszę świętą z przy- 
czyny tego wyjazdu. i powtarzał każdemu: 

— Niech go tam uczą i co cheą z nim 
robią. a ja powiadam, że jak amen w pa- 
cierzu , skończy żle chłopczysko! 


Il. 
Rada familijna. 


Nim panie ekonomowa z synem Szczę- 
śliwie dojadą do miasteezka, pozwolą czytel- 
niey, że ich wyprzedzimy nieco, aby się za- 
poznać bliżej z panem Wawrzyńcem Pudkową. 
który jest typem prawdziwego mieszczanina 
rolnika, o jakich już trudno w czasach dzi- 
siejszych. 

W samym rynku stoi jego kamienica 
o czterech oknach frontowych, na której przez 
połowę jej długości zdaleka już widać napis 
sążnistemi literami na murze: „Szkoła Ble- 
mentarna“. Przed domem na rogu wkopany 
jest wysoki słup z widełkami na wierzchu 
iz daszkiem, a pod tym deszkiem rysuje się 
mosiężny dzwonek szkolny, zwołujący dwa 
razy na dzien miejską dziatwę na naukę. 
Dom ten najokazalszy w eałem miasteczku 
jest własnością pana Wawrzyńca Podkowy. 
inaczej zwanego Qłowaczem. 

Przydomek ten otrzymał pan Wawrzy- 
niee z powodu pewnej przgody, jaka mu się 


przez kolejową komisyę Izby. 

Posiedzenia Koła w d. 8i [2 marea 
zajęte były długiemi rozprawami o stanowi- 
sku delegacyi polskiej do teraźniejszego ga- 
binetu. W końcu powzięło Koło pomiędzy in- 
nemi następującą uchwałę: „Zważywszy, że 
rząd nie okazał się przychylnym dla kraju 
naszego w sprawach żywotnych kraj nasz 
obchodzących ; zważywszy dalej, że uzupeł- 
nienie ministerstwa nie wyraża żadnej myśli 
politycznej. Koło oświadcza, że nie poczytuje 
obecnego rządu za przyjazny. Koło zachowy- 
wać się będzie wobec ministerstwa całkiem 
przedmiotowo, kierując się tylko interesem 
kraju". 

Na zapytanie sprawozdawcy projektu 
ustawy o kolejach drugorzędnych, wywołane 
zarzutami wyrażonemi wśród rozpraw w [z- 
bie, Koło oświadczyło. że sprawozdanie i po- 
stępowanie sprawozdawey było odpowiednie 
uchwałom Koła. 

Na posiedzeniu 18 t. m. obradowało 
Koło nad wskazówkami, jakie ma dać pol- 
skim członkom komisyi budżetowej w spra- 
wie 20 milionowego kredytu przez wypusz- 
czenie renty złotej, dla pokrycia wydatków 
przypadających w pierwszych dniach kwietnia, 
nim budżet będzie uchwalony i cały niedo- 
bór wykazany Koło zważywszy, iż oprócz 
innych wydatków do 1 kwietnia przypadają 
do zapłacenia procenta od długów państwa, 
który to obowiązek państwo spełnić musi; 
zważywszy, że przeto komisya lub Izba, u- 
chwalając powyższy projekt, spełnia tylko obo- 
wiązek swój względem państwa, a nie daje 
wotum ufności dla ministeryam; zważywszy 
wreszcie, że wypuszczenie renty złotej jest 
korzystniejsze dla państwa niż wypuszczenie 
renty papierowej — upoważniło polskich ezłon- 
ków komisyi budżetowej do głosowania za 
wspomnionym projektem. 

Koło na posiedzeniu 14 marca posta- 
nowiło na wniosek p. Skrzyńskiego interpe- 
lować w Izbie rząd, czy znany mu jest roz- 
miar klęsk, spowodowanych świeżo wylewami 
Wisły, Sanu i Dniestru, jakich środków za- 
mierza użyć dla ulżenia nędzy w okolicach 
klęską dotkniętych i czy przedłoży Izbie 
kredyty dodatkowe w tym celu? Koło wy- 
znaczyło oddzielną komisyę do zredagowania 
tej interpelacyi, która wniesioną została na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby i znaną jest 
czytelnikom z sprawozdania. 

Następnie Koło przystąpiło do pono- 
wnego wyboru komisyi parlamentarnej, któ- 
ra według statutu ma być eo miesiąc wy- 
bieraną. Wybrani zostali ponownie POKO. 
cholski, Baum, Dunajewski, ks. Czartoryski 
i Smolka. Poczem przeszło Koło do obrad 
nad przedmiotami porządku dziennego lzby. 
Postanowiono głosować zgodnie z wnioska- 
mi k.misyi legitymacyjnej za uznaniem wy- 
borów p. Auspitza i ks. W indischgratza. Po 
długich rozprawach postanowiło Koło głoso- 
wać za wnioskiem  komisyi petycyjnej w 
sprawie petycyi wniesionej przez p. Meru- 
nowieze o uporządkowanie zewnętrznych 
stosunków ludności mojżeszowego wyznania 
do władz państwowych Ten wniosek komi- 
syi brzmi: Petycyę tę przekazuje Izba rza- 
dowi do roztrząśnienia I wzywa go, aby zba- 


lat temu dziesięć przytrafiła, 
już późnym wieczorem. Naraz o kilka staj 
może od miasta, zdaje mu się zobaczyć wy- 


soką, całą ubraną w bieli postać, 


, 7 która szyb- 
kim krokiem podąża za nim... s 


LUD J i 
an Wawrzyniec jest bardzo eTe. wadi 
i cienia żadnej nieprawości nie ma na sobie, 
to jednak przeląkł się okropnie owej postaci 
i eo tehu zaczął umykać do miasta. Zegna 
się wciąż. koronkę odmawia ale co się obej- 
rzy, biała postać tuż tuż idzie za nim. a na- 
wet widocznie go dogania. Niedaleko ogrodów 
na rozstajnej drodze stoj figura z panem Je 
zusem na krzyżu. więc kiedy już czuje, że 
wszystkie Sty zaczynają go opuszczać, a po 
zimny prawie ciurkiem leje mu się z czoła, 
nie wiele myśląc przypada do owej figury i 
obiema rękami ją obejmuje... Widmo się za- 
trzymało także, ale już z daleka i jakby sta- 
nelo przy mm na straży... Ba, ale ktożby 
był tak niedorzeezny, żeby mając na karku 
odobn go rodzaju towarzysza, który jak się 
pokazało nawet nie miał oczu, a tylko dwa 
czarne doły na trupiej głowie, porzucał tak 
bezpieczne miejsce, jaką jest poświęcona figura. 
Stał więć, trzymając się krzyża i modlił się 
welah, a7 poKł pierwszy raz kogut nie zapiał. 
Wtedy białe owe widmo, pogroziwszy mu Sil- 
rowo palcem, wyrzekło grobowym głosem : 

~ — Masz szczęście głowaczu chrześcia- 
ninie! — i znikło. 

Naturalnie, że pan Wawrzyniec ze stra- 
chu nie mógł się ruszyć z pod tego krzyża 
do samego rana, „ kiedy na drugi dzień 
wieść o tym przypadku rozeszła się po Ca- 
łem mieście, pana Wawrzyńca z tej przy- 
czyny nazwano Głowaczem, i pod tem imie- 
niem znany był każdemu do samej śmierci. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wracał z poli 


sunki wzgłędnie do powszechnych 
państwa 


ustaw 


Rada państwa. 


(LX. posiedzenie Izby poselskiej.) 


žit Wiedeń, 16 marca (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes Coronini 
zagaja posiedzenie o godź. 11. 

Wszyscy przysięgli geometrowie komi- 
syj krajowych do regulacyi podatku grunto- 
wego we Lwowie, Krakowie i Tarnopolu 
wnoszą petycyę z protestem przeciw rozpo- 
rządzeniu ministeryalnemu, oddalającemu ich 
nagle ze służby z powodu pokończenia prac 
wstępnych. 

Dolnoaustryacka lzba adwokacka pety- 
cyonuje o zmianę ordynacyi adwokackiej i 
procedury sądowej. przedewszystkiem w spra- 
wach handlowych. Na wniosek p Sturma 
przekazano petycyę tę osobnej komisyi pra- 
wniczej, złożonej z 24 członków. 

(Na porządku dziennym obrady nad 
drugiem sprawozdaniem komisyi legalizaeyj- 
nej o zniesieniu legalizacyi dokumentów hi- 
potecznych. Komisya projektuje dziś w miej- 
śce pierwotnego obszerniejszego projektu 
swego ustawę następującą: 

Za przyzwoleniem obu Izb Rady pań- 
stwa rozporządzam eo następuje : 

Art. I. Paragraf 8lszy powsz. ust. hip. 
z dnia 25 lipca roku 1871 w brzmieniu do- 
tychezasowem traci moe prawną, a w jego 
miejsce wstępują postanowienia następujące : 

Zapisu hipotecznego można dokonać 
tylko na podstawie dokumentów publicznych 
lub takich dokumentów prywatnych. na któ- 
rych podpisy osób wystawiających je są 
uwierzytelnione sądownie lub notaryalnie, lub 
które stósownie do postanowienia $ 434go 
powsz. kod. cyw. są podpisane przez osoby 
wystawiające i dwu wiarogodnych świadków 
płci męskiej. 

Na podstawie dokumentów pełnomoe- 
nika można jednak zezwolić na zapis hipo- 
teczny przeciw mocodawey wtedy tylko, gdy 
podpis mocodawcy na  plenipotencyi jest 
uwierzytełniony sądownie lub notaryalnie i 
gdy nadto plenipotencya albo odnosi się do 
tegoż interesu, albo przynajmniej jest wysta- 
wiona nie dalej jak na rok przed podaniem 
o dokonanie zapisu. 


Art. H. W tych krajach, w których _ 


ustawa niniejsza nie zaraz wchodzi w życie, 
rząd zaprowadzi ją sposobem administracyj- 
nym, gdy sejm za tem się oświadczy | 

Art. III. Wykonanie ustawy poruczone 
ministrowi sprawiedliwości. 

W dyskusyi ogólnej. jakkolwiek rzecz 
dwukrotnie już i obszernie omówiona, zapi- 
suje się do głosu za projektem około 20tu 
posłów z różnych stronnietw, przeciw niemu 
dwaj posłowie z lewiey. Dostają się atoli do 
głosu przeciw ustawie pp Jaques i Rabl. 
zu nią tylko pp. Adamek starszy i Magg. 
a po przemówieniu ministra sprawiedliwości, 
p. dr. Stremayra, który w imieniu rza- 
du oświadcza się przeciw temu także nowe- 
mu projektowi komisyi, zamknięto dyskusyę, 
a przemówił tylko jeszcze jako mowca gene- 
ralny za projektem pos. Fux. 

W imiennem głosowaniu postanowiono 
201 głosami przeciw 50 głosów przejść do 
dyskusyi szczegółowej. Kilku prawników za- 
wodowych z Koła polskiego usunęło się od 
głosowania. 

„W dyskusyi szczegółowej pos. Herbst 
(który głosował za dyskusyą szezegółowa) 
wniósł do art. I następującą poprawkę do- 
datkową : „Jeśli dokument prywatny jest wy- 
stawiony poza obwodem tego wyższego sądu 
krajowego, w którego obwodzie wniesiono 
podanie o zapis bipoteczny. można zezwolić 
nam wtedy tylko, gdy podpis osoby wysta- 
wiającej jest uwierzytelniony sądownie lub 
notaryalnie. Jeśli zezwolono na zapis na pod- 
stawie dokumentu prywatnego, nieuwierzy- 
telnionego sądownie lub notaryalnie. naten- 
czas co do wzruszenia zapisu obowiązują 
przepisy $. 6łgo powsz. ustawy hipot.* Za- 
razem wnioskodawca żąda zmiany tegoż $. 
6łgo. który odtąd ma przyjąć brzmienie na- 
stępujące: „Gdyby z jakiegobądź powodu za- 
niechało się było przepisanego zawiadomie- 
nia o zezwoleniu na zapis, którego ważność 
Jest zaczepiona, lub gdyby zapis dokonany 
był na podstawie doknmentu prywatnego, 
Rieuwierzytelnionego sądownie lub notarya|- 
nie, wtedy prawo wzruszenia zapisu przeciw 
osobom trzecim, które w dobrej wierze na- 
były dalsze prawa hipoteczne, ustaje dopie- 
ro w trzech latach od chwili. w której u- 
czyniono podanie o dokonanie zapisu zacze- 
pionego.“ 

4 
kuł Iszy. 
Artykuł 2gi i 3ci przyjęto bez dy- 
skusyi. i 

Uchwalono jeszcze rezolucyę, wniesiona 
do tej sprawy przez posła Adam ka młod- 


szego, a następnie całą ustawę w trzeciem 
czytaniu. 


temi poprawkami przyjęto arty- 


„W — — 


Na wniosek pos. Ilenryka Cla m-Mar- 
tiniea uchwalono w pospiesznem postępo- 
waniu przekazać rządowi petycyę kilkn gmin 
czeskich o 80.000 złr. zapomogi na zaradzenie 
nędzy. 

Odezytano jeszeze interpelacyę pos. Ry- 
szarda Ulam-Martiniea o rozporzą- 
dzeniu jakoby wydanem dla Bośnii. a zabra- 
niającem mnzułmanom przechodzić na chrze- 
ścianstwo. 

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Na- 
stępne jutro. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kościół i państwo.) 

Germania zamieszcza list Ojca św. 
do arcybiskupa kolońskiego Melchersa. 
Treść listu tego, który nosi datę 24 z. m., 
jest następująca: Na początku dziękuje Oj- 
ciec św. za komentarz, jaki arcybiskup Mel- 
chers wydał drukiem do znanej encykliki o 
socyalizmie. Następnie papież , wspominając 
o smutnych następstwach, jakie za sobą ko- 
niecznie pociągnąć musi szerzenie takich za- 
sąd, jakie głosi socyalizm, konstatuje, że ze- 
psucie obyczajów coraz większe przybiera roz- 
miary. Ani sztuki piękne, ani rozwój umie- 
jętności temu złemu tamy nie położą: jedy- 
nie kościoł w tym kierunku skuteczną roz- 
winąć może działalność. Jeżeli jednak kościoł 
w całej pełni ma uczynić zadość swemu za- 
daniu, winien wszędzie. we wszystkich kra- 
jach, odpowiedniej zażywać wolności. „Już 
drugi rok upływa, pisze dalej Ojciec św., jak 
prosiłam Cię ezcigodny Bracie, abyś połączył 
z mojemi swoje i Twych dyecezyan modły o 
jak najprędsze przywrócenie w Twej ojczy- 
źnie pokoju dla kościoła. Dotąd jeszcze ży- 
czenia nasze nie spełniły się: mimo to 
mamy silną nadzieję, że z pomo- 
cą Bożą usiłowania nasze pomy- 
ślnym uwieńczone będą skutkiem. 
Zwolna znikną czcze podejrzenia i ich na- 
stępstwa , zniknie owa niesłuszna niechęć 
przeciw kościołowi, a kierownicy państw, je- 
żeli tylko bez uprzedzenia zastanowią się nad 
faktami, przekonają się, że my nie wkracza- 
my w prawa innych i że pomiędzy kościelną 
a państwową władzą możliwe jest trwałe po- 
rozumienie, jeżeli tylko obie strony mają szcze- 
rą wolę zachować pokój, lub gdzie tego po- 
trzeba, go przywrócić. Ze tym duchem je- 
steśmy ożywieni, wiesz o tem dokładnie, 
czcigodny bracie, wiedzą wszyscy wierni w 
Niemczech. Dążymy do tego tak wytrwale, 
że ze względu na korzyści, jakie ztąd dla 
zbawienia dusz i dobra publicznego płyną, 
nie wahamy się oświadczyć Ci, iż w celu 
przyspieszenia tego porozumie- 
nia zezwolimy na to, aby o na- 
zwiskach tych kapłanów, których 
biskupidyecezyalniprzeznaczą 
na swych pomoeników w pieczy 
nad duszami, przed kanoniczną 
instytucją zawiadamiany był 
rząd pruski.“ s 

"W końcu wzywa Ojciec św. do nieu- 
stawania w modłach , aby królestwo Chrystusa 
nietylko w sercach jednostek, ale w całam 
zapanowało społeczeństwie | udziela arcybi- 
skupowi apostolskiego błogosławieństwa. 

Że słów powyższych widoczną jest rze- 
czą, że układy dyplomatyczne, toczące SIĘ pra- 
wie od dwóch lat w celu przywrócenia ko- 
ściołowi katolickiemu w Prusach wolności, pod 
pewnym względem pomyślnym uwięńezcją 
będą skutkiem. Ojciec ów. zgadza sę 0n iy 
aby przed instytucyą kanoniczną donorai w 
dzy świeckiej nazwiska tych księży, ke. 
mają objąć curam animarum; NIe wiadomo 
jednak czy rząd, jak się tego domagają mao 
wy majowe, będzie miał prawo do potokom" 
swego veio przeciw nominacyl odnośnych p 
płanów, czy też tylko zawiadomienie władzy 
duchownej bez prawa protestu będzie do wia” 
domości przyjmował. |= 

Ojciec św., jak o tem list Jego świad- 
czy, dążył ustawicznie do pewnego modus 
vivendi z rządem pruskim: od rządu teraz 
zależy, aby tę sprawę na drodze prawodaw” 
czej uregulował. Jak Germania donosi. W mi- 
nisterstwie oświecenia zajmują Się obecnie 
zredagowaniem projektn rewizyi ustaw majo- 
wych. Jakie jest brzmienie tego projektu 1 
kiedy będzie ciałom prawodawczym przedło- 
żony, dotąd nie wiadomo. 


(talia Irredenta w parlamencie 
włoskim). 

W włoskiej Izbie deputowanych dużo 
w ostatnich dniach mówiono o  Zrredencie. 
Dnia 1! bm. zabrał głos Marselli, aby u” 
motywować interpelącyę wiesioną w tej Spr” 
wie do rządu. Wskazując na ważność obecnej 
chwili, podniósł interpelant, że należy wresz” 
cie jasnemi i stanowczemi oświadczeniami 
Izby i rządu położyć kres dwuznacznej $y- 
tuacyi. Wszyscy spodziewają się od rzędu 
oświadczeń, któreby rozpędziły nagromadzo- 
ne chmury. Mowca potępia politykę awan- 
tur, niemniej i politykę biernego laisser fatre, 
ktora równa się abdykacyi. Pierwsza jest 


Gazeta Lwowska 


zgubną dla młodego państwa. które musi 
przedewszystkiem skonsolidować swoją wła- 
sna konstytacyę. Polityka awantur byłaby 
zdradą najważniejszych interesów Włoch , 
Alians Austryi- Węgier ma dla Włoch daleko 
żywotniejsze znaczenia niż rektyfikacya rze- 
komo niedostatecznych granic. Mowca przy- 
pomina. eo już raz przy tune) sposobności 
powiedział, %e Austrgo Węgry, gdyby nie 
istniały, musiałyby być stworzone w intere- 
sie Włoch. Marselli zwraca się przeciw. As- 
sociazione impro dell Italia irredenta i po- 
wiada: Kto kompromituje egzystencyę co 
dopiero Z takim mozołem odbudowanej 
ojczyzny, ten zdradza ojczyznę Mowca spo- 
dziewa się, że oświadczenin rządu przeciw 


każdemu, co Śmie mówić o Italia irredenta, 


bedą bardzo stanowcze i energiczne, gdyż 
tacy ludzie gotują tylko upadek ojczyzny. 


Domagamy się 0d rządu enerpicznego wy- 
stąpienia przeciw wszystkim, którzy starają 
sie zakłócić nasze międzynarodowe stosunki. 
Nie chcemy pod tym względem żadnych 
półśrodków. Agitacya na rzecz Italia rre- 
denta wprawia w zdumienie „samych Wło- 
chów. Spodziewam się, że wiadomość o wy- 
słaniu najściślejszych instrukeyj do prefektów 
dgranicznych potwierdzi się. 
je należy cierpieć żadnych  deimonstracyj 
lub, co gorsza jeszcze, przygotowań jakiego- 
kolwiek rodzaju przeciw cesarstwu aństryac- 
kiemu., Musimy dowieść Kuropie, że rozwój 
wolności wewnątrz naszego kraju nio zakłóca 
w niczem stosunków międzynarodowych. 
Mowca O „się w końcu za polityką 
alności i pokoju 
wo (i jest 12 marca Visconti- 
Venosta krytykował ostro zewnętrzuą po 
lityke gabinetu i lewicy. Z obszernej tej 
mowy, którą prawica przyjęła hucznemi o- 
klaskami a lewica wysłuchała z największą 
uwag, wyjmujemy następujący ustęp odno- 
szący się do Italia irredenta: „Nasza ze- 
wnętrzna polityka była nieprzerwanem pak- 
towaniem pomiędzy illuzyami, z któremi le- 
wica występowała wobec rządu, s rzeczywi- 
stym stanem rzeczy... Z tak niezdrowej po- 
lityki mogły tylko wypłynąć  nieporozumie- 
nia a nieporozumienia te były przyczyną nr- 
szej słabości. Patrzyliśmy na to, jak nasze 
stosunki z Austryą stawały się coraz chwiej- 
niejszemi i mniej przyjaznemi a rowuocześ: 
nie cierpiały także nasze stosunki z innemi 
państwami. Inną pol tyką mogliśmy osiągnąć 
ową gwarancyę i korzyści, które lewica do- 
tąd nadaremnie stara się uzyskać... Skoro 
Włochy odzyskały swoją niezależność, nstały 
rychło zatargi z sąsiadami, utrwaliło się oho- 
péine- przekonanie, 14 wspólne interesa stwo- 
rzą realną przyjaźń... My (mężowie stanu z 
prawicy) pielęgnowaliśmy szczerza te dobre 
stosunki z Austryą i przyniosły nam ona 
najlepsze owoce. Wczasie  wyswobodzenia 
Rzymu przyjażń Austryi, tego katolickiego 
mocarstwa, znacznie się przyczyniła do poko- 
nania trudnosci, do uśmierzenia niepokoju i 
nieufności. Po zamknięciu peryodu rewolucyj 
oświadczyliśmy w obee własnego kraju i 
świata całego, że odtąd będziemy się kiero- 
wali polityką godną ukonstytuowanego osta- 
tecznie państwa. Proklamowaliśmy lojal 
ne spełnienie naszych międzynarodowych 
obowiązków... Obowiązki te zostały naruszo- 
ne wichrzeniami Zrredenty i przez słabe a 
dwuznaczne zachowanie się rządu w obec 
tych wichrzeń. Marselli dobrze scharaktery- 
zował sytuacyę. Rząd zanadto długo czekał, 
zanim wystąpił. Pewien wypadek w najnow- 
szym czasie wysunął tę kwestyę znowu na 
widownię. Rząd nie chciał się przyznać do 
imputowanej mu winy; wierzę mu, ale rów- 
nocześnie przypominam, że urządził pogrzeb 
Avezzany". 
Depretis: Rząd nie urządził go. 
iseonti- Venosta: Istnieje sto- 
warzyszenie Ialia Irredenta, które wydaje 
pismo (mowcea odczytuje statuta stowarzy- 
szenia). Zapytuję więc rządu, co myśli 0 tem 
stowarzyszeniu, co myśli o jego komitetach, 
które systematycznie prowadzą agitacyę Wrogą 
sąsiedniemu państwu ? ey: 
, Dnia 15 marca uzasadnił Crisp! 
swoją interpelacyę o wewnętrznej ) zewnę” 
trznej polityce, które stoją z sobą W ścisłym 
związku. Żazpaczywszy to do wewnętrznej 
olityki rządu, że żadna z zapowiedzianych 
reform nie została wykonaną, przechodzi 
mowca do zewnętrznej polityki i odpiera pod- 
niesione przez Visconti- Venostę zarzuty prze- 
ciw lewicy. Demonstracye Ztaliż irredenta 
datują się od roku 1868 a prawica milczała 
o nich aż do roku 1876. Podniesiony obec- 
nie krzyk należy przypisać przeciwnikom le- 
wicy i reprezentantom Włoch za granicą, 
których obowiązkiem było zapewnić, że agl- 
tacja Italii irredenta nie ma znaczenia. Gri- 
spi jest zdania, że stłnmienie stowarzyszenia 
zrredenty byłoby nieużyteczne a nawet szko: 
dliwe, sądzi jednak, że parlament winien 
rawo stowarzyszeń i prawa prasy starać się 
ogodzić lepiej z ustawami. Mowca oświad- 
cza, że Włochy muszą wiernie spełnić posta- 
nowienia traktatu berlińskiego, zastanawia się 
nad kwestyą państw wschodnich i Egiptu, 
ubolewa nad postawą Włoch w tej kwestyi 
i kończy: „Zorganizujmy wolny i silny rząd, 
a wtenczas i za granicą będziemy wywierali 


prowincyj NA 


z dnia 18 Marca 1880 


? 


wpływ. który się nam przynależy“. Mowe 
spodziewa się od prezydenta ministrów o- 
świadczenia, że utworzy taki rząd. 
Odpowiedź ministra-prezydenta Cairo- 
lego na te wszystkie zarzuty i interpelacye 
znaną jest czytelnikom z wczorajszego tele- 
gramu F 


(Rossya i Chiny.) 


Gabinet petersburski, o ile z dzienni- 
ków rossyjskich sądzić można, oburzony jest 
w najwyższym stopniu zachowaniem się rzą- 
du chińskiego wobec traktata o Kuldżę, i 
jak słychać. zastanawia się nad eweutualno- 
ścią wypowiedzenia wojny państwu niebie- 
skiemu. Donosilismy już o tem, że poseł 
chiński Czun-Obu, który zawarł w Peters- 
burgu traktat w sprawie zwrócenia Chinom 
Kuldży, po powrocie do Pekingu natych- 
miast został uwięziony Według nowszych 
wiadomości, nieszczęśliwemu posłowi miano 
już nawet ściąć głowę. To niesłychane bar- 
barzyństwo musi tem bardziej gniewać rząd 
rosyjski, że poseł chiński powrócił do swo- 
jej ojczyzny % ratyfikowanym już przez cara 
traktatem. Sprawa ta nabiera więc znaczenia 
bezpośredniej obrazy cara. Nie pierwszy to 
zresztą raz rząd chiński karze najwyższych 
urzędników swoich śmiercią za zawarcie nie- 
miłego mu traktatu Rząd rossyjski dowie- 
dziawszy się o uwięzieniu posła Czun-Chu 
założył natychmiast energiczny protest prze- 
ciw temu, gwałcącemu prawo międzynarodo- 
we pustępowaniu a mocarstwa reprezentowa- 
no na dworze pekińskim poparły jak najgor- 
liwiej ten protest. Rząd chiński będzie mu- 
siał przedewszystkiem wytłumaczyć albo ra- 
czej usprawiedliwić się z swojego postępo- 
wania zanim Rossya przedsięweźmie dalsze 
kroki (O ponownem podjęciu rokowań w 
sprawie Kuldży nie ma oczywiście na razie 
mowy Journal de St. Petersbourg powiada, 
„że ten ubolewania godny precedens zniewoli 
niewątpliwie rząd do tego, Że na przyszłość 
z góry żądać będzie pewnych gwarancyj 
przed nawiązaniem nowych rokowań z pań- 
stwem, którego zwyczaje i obyczaje tak mo- 
cno się różnią od zwyczajów i obyczajów 
europejskich.“ Z tego. eo pisze niemiecka 
Petersburger Zeitung, możnaby wnosić że 
polityczne koła petersburskie pragną za każ- 
dą cenę uniknąć wojny z państwem niebie- 
skiem „Chodzi tu, pisze wspomniany dzien- 
nik, przedewszystkiem jeśli tak wyrazić się 
można, o symptomowe traktowauie. Symp- 
tom niechęci Chin ku Rossyi: skazanie po- 
sła, którego stracenie byłoby nie dającą się 
prawie naprawić obrazą Rossyi, powiuno i 
będzie ukarane. Prawdopodobnie uda się po- 
tem przyjść do końca z upartymi Chińezy- 
kami bez uciekania się do ostatnich i naj- 
głośniejszych argumentów, to jest do grzino- 
tu dział, Wojenne zawikłanie z Chinami nie 
jest dla Rossyi. według naszego zdania Zgo- 
ła pożądane. Wojny azyatyckie, które Rossya 
prowadziła w ostutnich latach, dowodzą, że 
jakkolwiek zwyc ęztwo rychlej czy później 
zawsze przechyla się na naszą stronę, cena 
walki po największej części przynajmniej na 
razie nie wynagradza poniesionych ofiar. 
Nasze zabory pociągają tylko za sobą więk- 
sze wydatki, a przecież pieniędzy nie mamy 
za wiele.“ Gołos jest zdania, „że Rossya po- 
winna z Japonią połączyć się przeciw Chi- 
nom, żąda nadto, aby odmowę rządu chin- 
skiego w sprawie podpisania traktatu z Ros- 
syą zakomunikowano do ocenienia wszystkim 
movarstwom europejskim, które zawarły trak- 
taty z Chinami. Wystosowana w tej Sprawie 
przez mocarstwa europejskie do rządu pekiń- 
skiego nota zbiorowa, byłaby upomnieniem, 
Że przestrzeganie prawa międzynarodowego 
jest obowiązkiem wszystkich cywilizowanych 
państw. i że naruszenie go jest obrazą wszy- 
stkich.< Oczywiście nie brak także głosów 
rossyjskich, które prowokującą postawę Chin 
przypisują wpływowi angielskiemu. Petersó. 
Zeitung utrzymuja. że „Anglia sztucznie 
podsycała gniew rządu chińskiego, który 
ostatecznie w tak barbarzyński sposób dał 
mu wyraz.* 


KRONIKA 


— Dla posorzeleów Zadwórza asy 
gnowat Wydział? krajowy tytułam doraźuego 
wsparcia kwotę 150 zł. w a. na ręce właści 
ciela tych dóbr p Hipolita Bohdana. 


— Koncert, jeden z ostatnich w tym 
sezonie, odbędzie się w niedzielę w sali ratu- 
szowej pod autystycznem kierownictwem p, Mi- 
kulego, na korzyść towarzystwa bratniej pomo- 
cy techników Staranne przygotowania, jako też 
współudział najznakrmitszych sil artystycznych 
naszego miasta, pozwal:ją się spodziewać że 
tak pod względem wykonania i urozmai.enia 
programu jak i licznego udziału publiczności, 
konvert ten będzie jednym z najświetniejszych 
w tym roku. Biletów nabywać można w księ- 
garniach pp. Seyfartha i Czajkowskiego, Gu- 
brynowicza i Szmidta i w eukierniach pp, Ko- 
steckiegu i Rotlendera. 


= A Wieliczki donoszą nam, że wia- 
domość, iż w powiecie tamtejszym przebywa 
ksiądz jakiś obcy, który żywa agituje między 
ludem, zwróciła cznjność organów bezpieczeń- 
stwa i spowodowała aresztowanie nieznajomego 
w Dobrzy:ach. W starostwie wieliekiem rzecz 
się wyjaśniła; nieznajomym w tej okoli :y księ 
dzem był redaktor Wieńca, ks  Stojałowski, 
który prowad ił wyborczą agitacyę za kandyda- 
tem do Rady Państwa, ks. Gołdą. Nie potrze- 
pujemy prawie dodawać, że po tem wyjaśnie- 
niu ks. Stejałowski został natychmiast uwol- 
niany. 


© dwóch wielkich pożarach 
otrzymujemy dziś wiadomości z kraju. W Uła- 
azkowach dnia ]6 b m. w nocy wśród wiel- 
kiej burzy wybuchł pożar, który zniszczył 13 
domów wraz z zawasami zboża, dobytkiem i 
bydłem Czternaście rodzin pozbawionych zo- 
stuło mienia i dachu. — W Sokalu dnia 14 
b m. pożar zuiszozył 9 domów z całym do- 
bytkiem 1 wyrządził sskodę na 12.000 zł. 

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
M K., pa placu Halickim z kieszeni pugiłares 
czerwony 2 kwotą 3 zł. 60 ot.; pani L. B. z 
podwórza domu pod l. 122, przy ulicy Zamar- 
atypowskiej 10 kur kochinchińskich, a izraelicie 
M B. z wozu ua ulicy Kazimierzowskiej wo- 
rek % ręcznikami. — Aresztowano Ignacego 
Czerniawskiego za podejrzane posiadanie dwóch 
indykow — Złożono w policyi metrykę Śmierci, 
książkę służbową i paszport zagraniczny Nar- 
oyaa Horodyskiego znalezione na ulicy. 


Zamieć Śnieżna, która i do nas 
zawitała wczoraj, przez trzy dni ostatnie ze- 
szłego tygodnia srożyła się w Konstantynopola, 
gdzie o tej porze zwykle już ustala się wiosna 
i drzewa kwitną, Panowało tam 5 do —?7* 
mrozu. W Sulinie dochodził mróz do —12. 
We Włoszech też przymrozki panowały aż do 
ostatnich doi, a nawet we Flerencyi notowano 
w niedzielę —0 5° zimna. Powinniśmy się więc 
pocieszyć, że marzec taki na nas niełaskaw ! 

— Bolesny cios dotknął p. ministra 
obrony krajowej, br. Horsta. Umarła w Gorycyi 
po krótkiej chorobie 24 letnia córka jego, Ka- 
rolina. przed rokiem niespełna poślubiona inży- 
nierowi cywilnemu p. Giorgio della Giacoma, 
powiwszy na kilka dni przed Śmiercią córeczkę. 
Pan minister, który już drugą córkę traci w 
podobnej okolicznaści, udał się na pogrzeb zmar- 
łej do Gorycji. 

— Smutny wypadek zdarzył się na 
górze Schneeberg w Alpach styryjskich. Czte- 
rej turyści nie bacząc na wielkie niebezpie- 
czeństwo, połączone z wycieczką na wymienio- 
uy szczyt alpejski o tej porze, puścili się tam 
zeszłej niedzieli po loduwcach, a kiedy już spu- 
szuzali się z drugiej strony góry na dolinę je- 
den z nich, niejaki H. Bayer, buchalter z Wie 
duia, straciwszy równuwagę zesunął się po 
zlodowaciałej powierzchni śnieżnej w głęboką 
przepaść, z której wydobyto go już nieżywego. 

— 0 wielkim pożarze, który w tvoh 
dniuch zniszecył fabrykę Giwartowski-go w Mo- 
skwie, podać możemy następujące szczegóły : 
Fabryka rzeczona skłuda się z kilku zabudo- 
wań, a w jednym z nich, murowanem i cztero- 
piętrowem. mieścił się na dole kantor fabryczny 
i różne warsztaty. W gmachu tym pracowało 
przeszło stu robolników, a ponieważ nie ma w 
całej fabryce osobnych sypialni, robotnicy sy- 
piali w warsztatach, a urzędnicy w kantorze. 
Schody w gmachu były drewniane. Pożar wy- 
huchł w jeduem z dolnych piętr, obok schodów 
i w ciągu niespełna 10 minut ogarnął cały 
gmach. Zaskoczeni ogniem wśród najgłębszego 
snu mieszkańcy, przebiegali z piętra na piętro 
chcąc się ocalić i dusili się w dymie i ogniu. 
Wielu wyskakiwalo przez okna i tylko tym 
sposnbem około 29 osób zdołało ujść z życiem. 
Ogień trwał cały dzień a po ugaszeniu go wy- 
dobyto u gruzów 24 trupów Później jeszcze 
raz ukazały się płomienie na górnych piętrach 
i ponownie musiano tłumić pożar, — Według 
poźniejszych doniesień, sprawdzono, że 33 ludzi 
znalazło śmierć w płomieniach, 2 z run umar- 
ło, 4 kobiety zginęły bez wieści, a 30 osób 
ciężko rannych znajduje się w szpitalu. Sledz- 
two też wykryło, że w fabryce nocowali nie 
meldowani robotnicy i niezapisani w księdze 
fabrycznej. Ilt ich było, niewiadomo, ale wielu 
zginęło bez wieści. — Dnia 9 b. m. pogorzała 
miasto litewskie Smorgoń w okropny sposób, 
Około 300 zabudowań poszło z dymem. Ogień 
był niewątpliwie podłożony, a Btras:ny pożar 
w ciągu dwóh tygodni był piątym z kolei w 
nieszczęśliwem miasteczkn Zuchwale:wo zbro- 
dniarzy nie zna rzeczywiście granic, kiedy bo. 
wiem biedni pogorzeley rozłożyli się obozem 
pod wsią pobliską, i tam wnet wybuchł wznie- 
eony rozmyślnie pożar, który pochłonął 11 do. 
mów. Nędza biednego ludu przy panującej dro- 
żyznie jest przerażająca. 

= 0 ciekawem zjawisku niebieskiem 
donosi jedna z osób zamieszkałych w gub. Wo- 
WOPR. Gal 5 autentyczność faktu: Wezo- 
j, Ania 2 O dosyć pochmurnym dniu. 
podczas którego wiatr chwilami rozpędzał chmu- 
ry, przepuszczająr przez nie promienie Jra 
ornes achda słoca prawie nie byt wideialnym 
: chmury go zakryły. Nagle, w pięć 
TE po zachodzie słońca (które u nas, pod 
j sł. g sz o tej porze zachodzi o 5 i 89 
minut), cały horyzont zapałał ogniem, wśród 
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którego wzniósł się do góry krwawy słup niby 
smagła kolumna, której szczyt coraz to się bar- 
dziej zwężając, zniknął w nagle oczyszczonym 
z chmur niebie. Po dziesięciu minutach trwa- 
nia tego zjawiska, horyzont zaczął blednąć, 
lecz słup aż do ostatka odznaczał się wśród 
niego zmieniając jednak powoli swój kolor na 
różne odcienia szkarłatu, aż wreszcie już jako 
blado-cytrynowa plamka pozostał ledwo wido- 
czny. Miało to miejsce w naszym powiecie, 
niedaleko miasteczka Lubar. Tutejsi ludzie nie 
pamiętają podobnego zjawiska, które naturalnie 
przejęło ich jakimś zabobonnym strachem. 


— Chrzest poganki. Ośmioletnia dzie- 
wczynka murzyńska z plemienia Beczuanów, 
którą znany podróżnik dr. Holub jako sierotę 
przywiózł przed kilkoma miesiącami z Afryki 
do Europy, zachorowała w tych dniach na 
ospę i oddana do szpiralika dziecięcego w Pra- 
dze, została tam ochrzczona, otrzymawszy już 
poprzednio odpowiednie przygotowanie do tego 
aktu, tak, że z głębokiem wzruszeniem i zu- 
pełną świadomością odpowiadała kapłanowi na 
jego zapytania. Neofitka otrzymała na chrzcie 
św. imiona Karolina, Berta, Marya, Franciszka. 
Józefa. Od chrzestnych swych rodzieów i wielu 
innych osób otrzymała czarna sierotka hojne 
upominki, które zwiększają się z każdym dniem 
i stanowić będą jej posag. 

— Popioły św. Wojciecha. Depesza 

z Pragi dnia 15 b. m. donosi: „O godzinie Ż 
po południu rozpoczęła dziś czynności swoje ko- 
misya, zaproszona dla sprawdzenia, czy odkryte 
w kaplicy św. Wojciecha w katerze na Hrad- 
czynie zwłoki, są śmiertelnemi szczątkami tego 
świętego. Obecni byli p. namiestnik Czech 
kardynał arcybiskup ks. Schwarzenberg, biskup 
Bufragau Prucha, gremium kapituły, dyrekcya 
towarzystwa odbudowy kościoła katedralnego 
na Hradczynie, wiceburmistrz dr. Czerny, ar- 
chiwaryusz prof. Emler, historyk Gindely, ks 
Wodka i konserwator Benesch. Po namaszcze- 
nia pełnych przemówieniach biskupa sufragana 
i księcia kardynała, otrzymał budowniczy kate- 
dralny p. Mocker polecenie, ażeby przystąpił do 
dzieła. Po upływie trzech kwadransów wydo 
byto z podziemia drewnianą, w ołów oprawną 
skrzynię. 111 centim. długą, 36 centim. sze- 
roką, a 42 głęboką. W skrzyni tej znajdowała 
się ołowiana szkatuła, na której wieczku znaj- 
dowały się napisy w wypukłych literach łaciń 
skich, z datą 1346, nazwiskiem cesarza Karola 
i Arnoszta z Pardubic. Sprawdzono — dodaje 
depesza — że kości, popiół i inne szczątki zna- 
lezione w szkatule. są rzeczywiście relikwiami 
św, Wojciecha, zaczem obacne duchowieństwo 
zaintonowało wśród rozgłosu wszystkich dzwo- 
nów uroczyste Deo gratias. Szkaiułę złożona 
na mary pokryte czerwonym aksamitem i wśród 
hymnu Gospodine, na.isanego przez św. Woj- 
ciecha, przeniesiono ją do pr=sbiteryura kate- 
dralnego, gdzie ją umieszczono w relikwiarzu 
za wielkim ołtarzem. W grobowcu, w którym 
odkryto te szczątki, w osobnym przedziale znaj 
dowały się jeszcze spróchniałe deski innych 
trumien, tudzież kości, o których nie można 
powiedzieć nie pewnego; zdaje się wszakże, iż 
gą to sz'zątki zwłok braci św. Wojciecha." — 
Notujemy powyższa szczegóły z obowiązku kro- 
nikarskiego, pozostawiając pp. historykom i ar- 
cheologom naszym orzeczenie, o ile Czesi mają 
prawo uważać znalezione relikwie za śmiertelne 
szozątki świętego apostoła pogan pruskich. 
-  — Chromo-fotografia. Jak donosi Pol. 
Corr., powiodła się słynnemu fotografowi mo: 
nachijskiemu, p. Albertowi, który obecnie bawi 
Wiedniu i kilkoma już wynalazkami przyczynił 
się do rozwoju sztuki fotograficznej, świeżo 
znowu wynaleźć sposób zdejmowania odbić 
fetograficznych w naturalnych kolorach fotogra- 
fowanych przedmiotów tak, Że wynalazek ten 
czyni zbyte'znem nakładanie ręką barw na 
zwykłych fotografiach. Portrety zarówno jak 
widoki natury i t p. sporządzać można chro- 
mo fotograficznym sposobem Alberta, a odbicia 
robią wrażenie najpyszniejszych akwareli, 
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+”, Borszczów. (Zwłoki niezna- 
jomego) człowieka, z ubrania sądząc, wło- 
ścianina, znaleziono d. 16 lutego pod stertą w 
polu na obszarach gminy Iwania pustego Nia 
znajomy, który widocznie uległ mrozom i za- 
mieci, liczył lat okołe 30. 

“x Brody. (Sensacyjne samo- 
bójstwo) młodego przyjezdnego czł 'wieka w 
jednym z hvtelów brodzkich, o którem wspom- 
nieliśmy na tem miejscu przed dwoma tygo- 
dniami, według dochodzenia policyjnego miało 
następującą przyczynę: 20-letni samobójca, Ka- 
rol Traube z Karlinu pod Pragą, wyłudziwszy 
od swej babki 1600 zł., w towarzystwie dwóch 
rówieśników puścił się w świat dla „użycia 
przyjemności*, których też sobie nie odmawiali 
młodzi awanturniey przybywszy dnia 13 lute- 
go do Brodów Traube jednak widocznie pręd- 
ko przesycił się temi przyjemnościami, już na 
drugi dzień bowiem wierzorem w chwili, kiedy 
towarzysza jego w najlepsze zabawiali się w 
hotelu, udał się do osobnego pokoju i tam się 
zastrzelił. Towarzysze sami donieśli o tym wy- 
padku policyi i złożyli 1438 zł jako resztę 
sumy, którą Traube wyłudził od swojej babki. 


Obaj młodzi ludzie, 
myślny ich towarzysz są synimi zamożnych | 
kupców w Pradze, zostali tymczasowo zatrzy- 
mani w śledztwie. 

+“, Chrzanów. (Snem zmorzony) 
garncarz Mikołaj Sęk w Zalasiu strzegąc w no- 
cy rozpalonego pieca, obudził się c»piero, gdy 
objęty został dymem i płomieniem skutkiem za- 
tlenia się od pieca zapasowego drzewa Nim 
domownicy na jego wołanie nadbiegli z pomo- 
cą, nieszezśliwy udusił się i jaż tylko analo- 
nego trupa jego znaleziono w zagliszczach. 

xfa Gorlice. (Bawienie się za- 
pałkam i) dzieci, pozostawionych w domu 
bez nadzoru, porwało ofiarę w Lesiu. Pięciole- 
tni synek gospodarza Dudry, zapaliwszy na so- 
bie koszulkę, poparzył się tak okropnie, że te- 
goż samego dnia jeszcze umarł w strasznych 
mękach, Rodziców pociągnięto do odpowiedzial- 
ności. 

x", Jaworów. (Nabitą dubeltó w- 
kę) włożył dzierżawca folwarku w Małnow: 
skiem, wybierając się z domu, pod siedzenie 
sanek, i nakrył ją ko:em. Woźnica, Józef Sa- 
wiński, poprawiając siedzenie pociągnął za koc, 
w skutek czego odwiódł się kurek i strzelba 
wypaliła, a cały nabój ugodził Sawińskiego, cv 
spowodowało Śmierć tegoż do kilku godzin. 

„*, dŁańent. (W skrytobójczy 
sposób) strzelił niewyśledzony jeszcze zło- 
czyńca do Alojzego Huberta z Dorubachu, któ- 
ry w skutek odniesienej z postrzału rany życie 
zakończył. Dochodzenie jest w toku. 

+e Mościska. (Pod koła młocur- 
n i) wpadł przez własną nieostrożność Jan 
Świece w Koniuszkach i na miejscu został za- 
bity. 

x“ Pilzno. (Podczas zabawy) 
zapustnej u jednego z gospodarzy w Zasowie, 
17 letnia dziewczyna. Apolonia Sięba, przebrała 
do tego stopnie miarę w gorących napojach, 
że wskutek upicia się po kilku godzinach pa- 
dła na ziemię i pomimo wszelkiego ratunku 
nie mogła już być do życia przyprowadzoną. 
Winnych pociagnięto sądownie do odpowie- 
działności. 

+" Sniatyn. (Broń palna) w ręku 
wyrostka spowudowałą smutny wypadek w 
Drahasymowie. Dziewiętnastoletni Mikołaj Le- 
wieki bawiąc się strzelhą ujea odstrzelił sobie 
palec u lewej ręki, w skutek czego w trzy ty- 
godnie później życie zakończył, 

„i Staremiasto. (W tartaka pa- 
rowym) w Łóżku górnem zabity został przy- 
padkowo robotoik Iwan Wolański, zatrudniony 
przy maszynie. Śledztwo karne wdrożone. * 

s*a Trembowla.(Koto rozpędo we) 
machiny parowej w gorzelni dworskiej w Da- 
rachowie pochwyciło dnia 24 lutego służą'eg. 
tejże gorzelni, 60łetniegu Feiwla Brejera, który 
naraził się na to przez własną ulevstrożność i 
poniósł tak ciężkie uszkodzenia, że w 8 godzin 
później życie zakończył. 

“x Turka. (Zabójczy lek) Wł- 
ścianin Mikołaj Butrej z Szandrowca, od dłuż- 
szego czasu nie domagając na zdrowiu udał się 
o radę do leczącego pokątnie włościanina Ilka 
Cebulaka w Siankach, który polecił mu napić 
się odwaru viemięrzycy. W skutek tego loku, 
Butrej, jak to sekcya lekarska stwierdziła, 
umarł nagła śmiercią. Przeciw Cebulakowi, 
który po tym wypadku uciekł z domu, wyto 
czono śledztwu karne. 

„*, Zaleszczyki. (Przez lód na 
Dniestrze) pod Uśsieczkian przejechać chciał 
saniami włościanin Jan Szymański, wioząe 
dwóch izraelitów W skutek załamsnia się lo- 
du lekkomyślny woźnica utonął wraz z końmi 
i dotąd zwłok jego uie zdołano odszukać, izrae- 
litów obu zaś wyratowali łudzie. którzy na 
krzyk ich nadbiegli. 

+58 Złoczów. (Na chrzcinach) u 
pewnego gospodarza w Białogłowach przyszło 
pomiędzy gośćmi do kłótni i bójki, wśród któ- 
rej Wasyl Berezowski siekierą zadał Iwasiowi 
Stefanowskiemu taki potężny argument w gło- 
wę, że biedaczysko ten padł trupem na miej- 
scu. Zabójca jest aresztowany, 

„*, Żółkiew. (Pod koło młyńskie) 
dostał się przez własną nieostrożność młynar- 
czyk Matwij Hubielak w Zeldeu a to w sku- 
tek osłabienia, (zaledwie bowiem powrócił był 
ze szpitalu) — i pochwycony utracił życie na 
miejseu. 


kaszty są do siebie podobue a świadek wy- 


na, który zrobił zamowienie. 
Swiadsk Michał Rozetka, 


we, niewygładzone*... 
seminaryum  nauczycielsk:eg0, 


rzu (w kółku przygotowawczem) Z 


najwięcej 10 minut. Każdy z nas zapalił pa- 
pieroga i wyszedł. Zastaliśmy tam ogółem 5 - 
8 panów. Bogucki zaprezentował nas wszy- 
stkim obecnym słowem: „Koledzy...“ Mie- 
szkanie było prywatne; na stole leżał Czas, 
Wydrowiec. Kłosy; broszur nie widziałem. 
Kto był gospodarzem mieszkania, nie wiem. 
Pomiędzy obeenymi widziałem tylko Wązso- 
wicza, który z jakimś panem rozmawiał o 
sztukach pięknych. O programie dowiedzia- 
łem się dopiero, gdy w seminaryum wyto- 
czono śledztwo. Mieszkałem z Kmieciekim a 
gdy się ten pokłócił z Boguckim, prosił nas, 
abyśmy go nie przyjmowali do mieszkanią 

Oskarżony Wąsowicz protestuje prze- 
ciw zeznaniom świadka, jakoby go widział 
na Kleparzu. 

Sędzia przysięgły Mrazek: Pan mia- 
łeś mówić Goldfisgerowi, że w Krakowie są 
takie same stowarzyszenia socyalistyczne jak 
w Prusiech lub Rosszi? 

Świadek. Ja teg» nie mówiłem, chy- 
ba wtedy, gdy w seminaryum rozpoczęło się 
dochodzenie 

SŚwiudek Antoni Raczyński, obecnie 
Żołnierz, a dawuiej uczeń semiuaryam nau- 
czycielskiego, zznał pod przysięgą, że z o- 
skarzonycu zna Zilińskiego, K zawiewieza, 
Ostutina i Boguckiego Zeeliński mi kilka 


zakiawiczowi. Działo się to w grudniu 1878 
Zieliński, któreg» ojee jest krawcem wy- 
kładał zasady soeyaiistyezn» czeladnikom w 
warsataci.; treść ty h wykładów nie jest 
„aaną świadkowi. Ponieważ Świad k nie mo- 
że sobie przypomnieć wielu rze-ży, każe p 
przewodaiczący odrzytać protokół Jego ze- 
zawń bardzo szczegoałowych, poczynionych w 
śledztwie. Według tych zeznań — które 
świadek i teraz potwierdza w zupełności — 
miał Zieliński przemawiać za równym podzia- 
łem majątców ; miał twierdzić, że w Krako- 
wie jest już około 2000 socyalistów; ż9 ka- 
żdy, co nie zəchce przystąpić do nieh, zosta- 
nie zasztyletowany; że teraz odbywają się 
zgromadzenia socjalistów, Nie powiedział je- 
duak w którem miejscu — nadmiecił tylko, 
że miajsea 4 wej zmienia się ciągle. 
Mówił dalej ieliński, Ż» wkrótce wybuchnie 
rewolucya. Ten sam Zieliński, wyłuszczając 
zasady socjalizmu, przytoczył przykład o 
surdutach: „Jeżsli ktoś ma dwa surduty 8 
drogi niema żadnego, to powinien nsstąpić 
podział.* Dalej zeznał Raczyński, że Zieliń- 
ski nie nakłaniał żadnego z kolegów do przy- 
stapienia do kółek socyalistycznych, mówił 
tylko, że gdy zostanie profesorem na wsi, 
będzie chłopom czytał broszury soeyalistyez- 
ne. Ten sam świadek zeznał w śledztwie — 
a teraz potwierdza wszystko — że na wilię 
Bożego Narodzenia w r. 1878 udał się Zie- 
I úski do Podgórza, gdzie Zieliński zgroma 
dzonym w karezmie chłopom przedstawiał, 
jako niepotrzebnie pracują na panów. że zie- 
mia powinne być podzielona pomiedzy wszy- 
stkich; Że chłop Jest zwykle posrzywdzony. 
płaci za wiele podatków, które idą na ntrzy- 
manie dworu, urzędników j wojska, Chłoyi 
słuchali. 8 gdy Zieliński skoń „ył swoje 
przemówienie na tle Opowiadań starego go- 
spodarza, odezwał się jeden z nich: „Zacz- 
nijcie tylko a my pójdziemy za wami.“ O 


Z Izby sądowej, 


pal. 2 wiadomo. 
(Proces socyalistów). 


Kraków, 16 marca. wymysłem. Pomięsz<ło ma się w głowia I 


(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej). y 
gospodarza. kładzia mnie w usta. Oskarżony 
wymienia trzech św adków, którzy zeznali 
w śledztwie, Że nie buntował czeladników 
w warsztacie. 

SŚwiadsk p. Fryderyk Rotter, prawnik, 


(L.) Świadek Stanisław Ujazdowski, 
stolarz w Krakowie, zeznał pod przysięgą: 
Na sześć tygodni przed Świętami Bożego 
Narodzenia w r. 1878 przyszedł do mnie 
jakiś nieznajomy pan i zamówił cztery kasz- 
ty i dwa rygały. daiąc zadatku 20 złr. Przed 
Bożem Nar dzeniem, gdy robota b'ła gotows, 
oddalem jedną część zamówienia dn drakarni 
Koziańskiego, a drugą odniósł chłopiec pod- 


maja 1878 aż dn sierpnia t. r. mieszkał u 


medycyny. Po jego wyjeżdzie z Krakowa 
otrzymał świadek dwa listy, jeden z pie- 


którzy równie jak lekko- | czas mojej niebytności na Kleparz. Ten pan, 
co zamawiał roboty, zapłacił mi ogółem 50 
zir. Po okazaniu świadkowi tych kaszt, nie 
może on powiedzieć całkiem stanowczo, czy 
wyszły z jego pracowni czy ale; Wszystkie 


rabia je dla niektórych krasows .ich dzukarń, 
być jednak moża, że i te, eo leżą w Sądzie; 
zostały u niego sporządzone. Dalej poznaje 
Świadek w oskarżonym Jabivńskim tego pa- 


stolarz w 
Krakowie, wyrabia także kasziy dla wszytkich 
drukarń srakowskich, ale d» kaszt leżących 
w sali kryminałnej, przyznać się nie może 
pod żadnym warunkiem. „Jeszcze nigdy — 
powiada świadek w obecności p. Ujazdow- 
skiego — aie wyszła z moje pracowni taka 
robota; ta to materyał gałzażski, jedna prze- 
działka gruba, druga cienka, wszystko krzy- 


Świadek Władysław Skibiński, uczeń 
z znał pod 
przysięgą, że raz szczególny był na Klepa- 
Boguc- 
kim i Ostafinem. lurcyatywa wyszła od Bo- 
guckiego, który powiedział: „Jeżeli chcecie 
to chodźcie na góry, albo poczekajcie na 
mnie.* Poszliśmy tedy i zabawiliśmy tam 


broszur soeyalistrwauyeh, któi. peżyczył Kær 


zebraniach na Kleparzu nie świadkowi pie 


Oskarżony Zieliński, oświadcza, Że 
wszystkie z6%08N a Świ4dke Raczyńskiego Są 


to co wyczyłał w Opowiudaniach starego 


zeznał nod orzysięgą, że od kwietnia czy 


jego rodziców Szymon Diekstein, słuchacz 


niądzmi (25 rubli) drugi bez pieniędzy. Te 
listy leżały u świadka do wręczenia Szymu- 
nowi Dieksteinowi, gdy powróci do Krakowa, 
na wyjezduem bowiem oświadczył, że wróci 
Tymczasem nie wrócił i policya zabrała listy. 
zrobiwszy rewizyę w mieszkaniu świadka 
w jego nieobecności. Treść listów jest zu- 
pełae niezrozumiałą dia świadsa. List z p'e- 
nigdzmi pochodził z Warszawy i był pod- 
pisany przez Ludwika Dziankowskiego (zDaw- 
cy pisma twierdzą, że pismo jest Koturui 
ekiegv) a drugi list pochodził z Hamburga 
i był podpisany przez Magnusa Laskiego © 
Comp. Dalej zeznał świadek, że u Diekstelna 
nocował raz jakiś pan Kazimierz; ztąd sup 
pozycya, źe tym Kazimierzem był Hiid. 

Odezytano następnie zeznania p. Ma- 
guusa Laskiego w Hamburgu złożone. 
Zeznał on, ta Szymoa Dickstein jest jego 
przyrodnim ratem (Halbbruder.) 

Po wysłuchaniu zeznan powyższych 
świadków przystąpił trybunał do wysłucha- 
nia opinii znawców, którzy mieli dać wyja- 
śnienia co do pism na rozmaitych listach i 
kartkach. Oninie znawców były zajmując 
pod niejedn, m względem. Oświadczyli, że 
kartka znale ‘ona u p. Ludwika Waryńskiego 
z podpisem „Bronisław“ jest wprawdzie 
skreślona psmem podobnem do pisma pana 
Lubiezankowsciego, ale nie ma absolutnej 
pewności, ażeby ją pisał istotnie p. Lubi- 
czankowski. Co do kartki, znalezionej u p. 
Mendelsohna a pisacej zdaniem prokuratoryi 
przez Edmunda Brzezińskiego (bo js. nk 
niej podpisany „Edmund“) oświadczyii znawcy 
całkiem kategoryczn e, że pi-mo p. Edmun- 
da Brzezińskiego mi: jest nawet w przybli- 
żeniu podobnem do pisma znajdującego się 
na tej kartce. 

Wobec tego oświadczenia domaga si: 
prokurator, ażeby znawcy porównali jo- 
szcze pismo drugiego oskarżonego „Kdmuun- 
da“ t. j. Edmunda Mikiewicza. 

Trybunał przychyla sią do tej prośby 
i wzywa oskarżonego Mikiewicza, ażeby 
wobec sądu i wszystkich obecuych przepisał 
treść zakwestyonowanej kartki. Ten sam v- 
skarżony przepisywał już raz własnoręcznie 
tę kartkę wobec sędziego śledczego  Wów- 
‘zas dano znaweom d: rozpoznania kartkę i 
dyktat Mikiewic. ; oświadczyli oni, że mię 
dzy pismem na kartce a pismem Mikiewicza 
nie ma najmniejszego podobieństwa. Teraz 
doręczył trybunał zaawcom dyktat Mikiewi- 
cza spisany w Sali rozpraw. dyktat Mikiew)- 
cza spisany wobee sędziego śledczego i zs- 
kwestvonowaną kartkę, Po przejrzeniu tych 
pism orzekli znancy. Że między dyktatem 
dtxivv icza *-isanym przed sędz:ą śledczrn, 
a dyktatem tego samego Misiewicza splsa- 
nym w tej chwili na sali, nie ma najmuiej- 
szego podobieństwa, ale natom'ast zachodzi 
p dobieństwo między tym ostatnim dykiaten: 
a pism m na kartce 

Uo do ważnej karki, znalezionej u Bie- 


siadowskiego („My zgadzamy wię na program 


kółka Waszego i wstę;ujemy z wami w zwią- 
zki federalistyczne” ete.) orzekli znawcy sta- 
u0wczo, że była pisauą ręką Krasuskiego, 
czemu tenże przeczy, równie jak Biesiadowski. 

Nsreszcie chodziło o kwestyę, ezy pe- 
wną kartkę, odebraną w więzieniu, pisał 
Piekarski? Piekarski zpewnia, że jej nie 
pisał}. Znawcy utrzymują natomiast z całą 
stanowcześcią, 2e on ją napisał. Na to wstaje 
Truszkowski I oświadcza, że mylą się zna- 
wey, bo to ou napisał kartkę a nie Piekar- 
ski. Ażeby udowodnić, że mówi prawde, u- 
prasza p. przewodniczącego, ażeby pozwolił 
mu napisać t: samo, co w sobie zawiera 
rzeczona kartka, Trybunał nie przychyla sie 
do tej prośby. 

Na tem skończył się 22 dzień rozprawy. 


O 


GOSPODARSTWO | HANDEL 
rdlicyjska kasa OsZOZĘŚNOŚCI. 


LL. 


(S$) Komisya kontrolująca (ref. dr Marceli 
Madejski) przedstawiła przedwczorajsze- 
mu zgromadzeniu Towarzystwa kasy oszezę- 
dności wnioski zmieniające obecne postano- 
wienia o funduszu rezerwowym spacyalnym. 
Fundusz ten, zaprowadzony po wielkiej ka- 
tastrofia giełdowej z r. 1813, służyć ma na 
pokrycie różnicy w kursie papierów warto- 
ciowych, które znajdują się w zapasach ka- 
Sy oszczędności. Do specyalnego funduszu 
rezerwowego wpływają nietylko zyski, wyka- 
Zywane w różnicy kursów z końcem roku. 
lecz także i dochody wpływająca z wyloso- 
Wania i sprzedaży papierów wartościowych. 
W tym ostatnim względzie zachodziła różni- 
ca zdań między Namiestniectwem a dyrekcyą, 
która postanowienia statutowe tak tłómaczy- 
ła, że dochód uzyskany ze sprzedaży lub wy- 
losowania papierów wartościowych wpływać 
powinien do funduszu rezerwowego ogólne- 
go. Namiestnietwo nie aprobowało przedsta- 
wienia dyrekcyi i w skutek tego fundusz re- 


wzrastać. 


nowego traktowania i zastosowania już w 
przyszłorocznem zamknięciu racuunków. W 
skutek uwagi komisarza rządowęgo. dr. Ma- 
dejski oświadczył, że w wyrazach regulami- 
nowe traktowanie mieści się już warunek. iż 
uzyskana zostanie poprzednio. aprobata Na- 
miestnictwa dla tej zmiany. 

Dr. Gross tłómaczył, dla'zego komi- 
sya kontrolująca nie występuje :z żadnym 
wnioskiem dodatnim w sprawie zeszłorocz- 

| nej uchwały, która zalecała ścieśnienie inte- 
| resu lombardowego jako mało intratnego z 
powodu opodatkowania i obmyślenie innych 
sposobów korzystnej lokacyi funduszów. W 
uchwale tej miano na myśli towarzystwa za- 
liczkowe, którym zarówno w interesie kasy 
jak i dobra publicznego wypadało otworzyć 
kredyt znaczniejszy. Niezwykły napływ go- 
tówki nie pozwalał na razie przebierać w 
sposobach lokacyi. Zresztą, jak wykazuje zam- 
knięcie rachunków, reszłoroczne operacye ka- 
sy czynią już poniekąd zadość uchwale To- 
warzystwa. Iuteres lombardowy bowiem 
zmniejszył się w r. 1879 o przeszło 600.000) 
złr. a natomiast pożyczki udzielone towa- 
rzystwom  zaliczkowym podniosły się o 
54.000 złr. 

Po tem oświadczeniu dr. Grossa, To- 
warzystwo przystąpiło do wyboru członków 
komisyi kontrolującej i zatwierdziło jej ze- 
szłoroczny skład (dr. Marceli Madejski, 
dr. Piotr Gross i p. Wacław Dąbrow- 
ski). 

Z kwoty 12.000 przeznaczonej na cele 
dobroczynne i pożyteczne 5.000 złr. w myśl 
uchwały powziętej przed kilku laty otrzymu 
| je fundusz pamiątkowej fundacji, której cel 

i plan nie jest jeszcze ułożony. Ż reszty 
(7.000 złr.) otrzymały: zaklady głuchonie- 
mych, ciemnych i ochronek chrześciańskich 
| po 500 złr.; Towarzystwo Pań miłosierdzia 
| św. Wincentego, Towarzystwo Dam dobro- 
| czynności św. Heleny, komitet przytuliska 
dla opuszezonych dzieci, Dyrekcya ochrony 
chłopców pod opieką św. Antoniego i Towa- 
rzystwo pracy kobiet po 400 złr.; konwent 
P. P. Sakramentek, na restauracyę budynku 
i Zgromadzenie Sióstr Opatrzności, dla za- 
kładu św. Teresy po 500 złr., Przełożeństwo 
zboru izraelieckiego, dla ubogich żydów 200 
złr.; Towarzystwo Św. Józefa z Arymatei 150 
złr: Towarzystwo naukowej pomocy i Za- 
rząd muzeum przemysłowego po 500 a 
Towarzystwo gimnastyczne Sokół 2U0 ai ; 
Stowarzyszenie rękodzielników Gwiazda 250 
złr., Towarzystwo weteranów wojskowych 
100 złr.; Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów wszechnicy i politechniki lwowskiej 
po 150 złr.; Towarzystwo przyrodników im. 
Kopernika 200 złr. i p. Eligia Gross na u- 
kończenie budowy kościoła w Uzernichowie 
100 złr. < 
P. Michał Dym et prosił o zasiłek dla 
komitetu restauracyi cerkwi św. Jerzego we 
Lwowie. Po oświadczeniu dvrektora dr. Tar- 
nawieekiego, iż komitet ten dlatego 
tylko nie znajduje się w wykazie „obdarzo- 
nych, że za późno wniósł prośbę, Lowarzy” 
stwo zgodnie z wnioskiem hr. Russockie- 
go przekazało tę sprawę dyrekryi do uwzglę- 
dnienia z funduszu dyspozycyjnego. 

Ze spraw urzędniczych, załatwionych na 
wtorkowem posiedzeniu, podnosimy tylko 
| podwyższenie emerytury dla byłego buchal- 
(| tera kasy p. Józefa Supińskiego i no- 

minalną zmianę w poborach urzędników. ża 
mias' dodatków aktywalnych pobierać będą 
urzędnicy kasy takie same dodatki tytułem 
kwaterowegu. w skutek czego zyskają na po. 
datku. Dodatki ua pomieszkanie są wolne 0d 
podatku. m 
Najważniejszym przedmiotem wtorko- 
wego posiedzenia były wnioski dyrekeyi i 
wydziału kasy w sprawie kilku zmian i do- 
tatków do statutu. Referentem wydziału był 
p. Józef Pajączkowski 

Zmiany S$. 23 i 24 spowodowane 20- 
stały doświadczeniem, jakie kasa zrobiła w 
ostatnim roku wśród »adzwyczajnego napły- 
wu kapitałów wkładkowych. Do $. 28 pro- 
ponuje wydział tę zmianę, aby uchwały po- 
wzięte w sprawie ustanowienia stopy pro- 
centowej, oraz warunków oprocentowania 1 


W r. 1874 wynosił on tylko kil- 
kaset złr. a obecnie po doliczeniu zeszłorocz- 
nego zysku, przedstawia już imponującą cy- 
frę 183.772 złr. Mozna przewidzieć, że fun- 
dusz ten i nadal szybko będzie się pomna- 
żal, bo wobee ogludnego postępowania za- 
rządu kasy z papierami wartościowemi nie 
Jest wystawiony na niebezpieczeństwo, lecz 
owszem ma zapewniony coroczny znaczny 
przyrost. Jestto stan anormalny, któremu ko- 
misya kontrolująca chce kres położyć i przed- 
stawia w tym celu wniosek, aby 1) wyso- 
kość maksymalna funduszu rezerwowego spe- 
cyalnego ograniczona została do 150.000 złr.; 
2) zysk uzyskany ze sprzedaży i wylosowa- 
nia papierów wartościowych wchodził jak 
dawniej w rachunek ogólny i 3) fundusz re- 
zerwowy specyalny otrzymywał tylko zysk 
pochodzący z likwidacyi papierów wartościo- 
wych, należących do własnych zapasów kasy. 

Zgodnie z wnioskiem dr. Madej- 
| skiego uchwaliło Towarzystwo, że projekt 
| powyższy ma być przekazany do regulami- 


zerwowy specyalny zaczął nadzwyczajnie | przyjmowania wkładek ogłaszane były pu- 
blicznie na dwa miesiące naprzód a nie na 


sześć, jak dotąd. W $ 24 wydział proponu- 
je zmianę terminu wypowiedzenia wkładek. 
Dotad dla wkładek 1000—2000 obowiązywał 
2 miesięczny a wkładek po nad 2000 trzymie- 
termin wypowiedzenia Wydział pro- 
aby wkładki od 1000 zł. do dowolnej 
owiadane być mogły w ter- 
Obie te zmiany zo- 


sięczny 
ponuje. 
wysokości wyp 
minie dwumiesięcznym. 


| jete. 
sal a 33 I 3 wnosi p. Pajączkow 


dawała pożyczki lko jak « 
lecz także powiatom 1 krajowi. 
ski imieniem 
krajowi nasz*mu, lecz 
być udzielane poły ezki. 
sprzeciwił się + 
kasa oszczędność 
krajowym potrze 
upadł a utrzyma i 
zmiana statutu ma W1 f 
ezne, gdyż wydziały powiatowe 
ubiegały się o po? 
ści a otrzymać jej nie mogły. | 
datkami do podatków dają taką samą rękoj- 

ię ji In, 
4 o Sliie * wnioskiem wydziału uchwa- 
lilo dalej Towarzystwo w $. 88 tę ulgę dla 
kredytu wekslowego, że płatne we Lwowie 
weksle eskontowane będą, jeżeli mają przy- 
najmniej dwa (a nie jak dotąd trzy) jako do- 
bre uznane podpisy. Dotąd kredyt wekslowy 
w kasie oszczędności był trudniejszym, niż 
w bankn austryacko-węgierskim. 

Najżywszą rozprawę wywołał propono- 
wany przez dyrekcję a przez p. Pającz- 
kowskiego imieniem wydziału do uchy- 
lenia przedstawiony dodatek do $. 33, który 
tak opiewa: | . 

y W razie potrzeby spowodowanej 
znacznemi zwrotami wkładek może kasa o- 
szezędności wydawać 5 pre. listy zastawne 
opiewające na okaziciela do umorzenia przez 
losowanie w przeciągu lat dwudziestu. S 

Suma wydanych listów zastawnych nie 
może przewyższać połowy kapitału kasy o- 
szezędności na hipotekach umieszczonego a 
dla szczegółowego zabezpieczenia tych listów 
winna kasa oszczędności zapisać swe wierzy- 
telności hipoteczne do równej wysokości ja- 
ko zastaw na rzecz posiadaczy wydać się 
mających listów zastawnych w myśl ustawy 
z dnia *4 kwietnia 1874 dz. u.p nr. 48. 

Listy zastawne muszą być zaopatrzone 
w podpis komisarza rządowego a fundusze z 


i zaledwie wystarczyć może 


użzie do zwrotu kapitałów wkładkowycii.* 

Wniosek ten popiera dyrekcya potrze- 
bą zabezpieczenia zarządowi kasy funduszów 
na wypadek. jeżeliby powstał nagły popłoch 
i zaczęto odbierać kapitały  wkładkowe. 
W takim razie zarząd mógłby zlorabardować 
listy zastawne i uczynić zadość zobowiąza- 
niom. 

P Pajączkowski mniema, że nie 
ma powodu obawiać się takiego popłochu. 
jaki raz zapanował był w r. 1848. Zresztą, 
gdyby nawet powstał popłoch. dyrekeya po 
doła zobowiązaniom, bo posiada miliony w 
papierach wartościowych, na które w każdej 
chwili uzyskać może potrzebną gotówkę. 
Jeżeli popłoch doszedłby kiedy do takiego 
stopnia, że książeczki wkładkowe nie miałyby 
kredytu, to i listy zastawne już nie pomogą. 
«miana proponowana przez dyrekegę przej- 
stacza poniekąd zakład, którego celem nie 
Są operacye hipoteczne, lecz zbierania i lo- 
kowanie wkładkowych kapitałów. i 

„ Jr. Roliński imieniem dyrekcyi pod- 
nosi, Że proponowany przez nią dodatek do 
statutu bynajmniej nie wprowadza nowego 
rodzaju interesów w zakres kasy, lecz tylko 
zastrzega zarządowi prawo do użycia wska- 
zanego w wniosku środka zaradczego. Kasa 
może wprawdzie w razie potrzeby wcześniej 
wypowiedzieć i ściągnąć swoja wierzytelno- 
ści hipoteczne, ale to byłoby klęską ogólną 
dla kraju. którego kosztem zakład nie może 
ocalać własnej egzystencji. Kto wie. czy 
wobec spadania stopy procentowej tukże 
i kasa oszezędności nie będzie mnsiała wkrót- 
ce zniżyć procentu od wkładek. W takim 
razie dodatek przez dyrekcyę proponowany, 
może już wkrótce uzyskałby praktyczne zna- 
czenie. , 
P. Pajączkowski. Kasa nie wia dziś, 
co począć z napływem kapitałów wkładko- 
wych. więc nie ma ohawy, żeby powstał ta- 
ki popłoch jak w r. 1848. l 

Dr. Kratter. Teraz nie ma obawy, 
ale zmiana statutu nie może być w jednej 
chwili dokonaną więc gdy popłoch powsta- 
nie. za późno jnż myśleć o środkach zarad- 
czych. Sam fakt, że kasa ma statuteni za- 
strzeżone prawo wydawania listów zastaw- 
nych zapobiega popłochowi. gdyż listy takie 
stanowić będą gwarancyę. Praska kasa oszczę - 
dności jest wzorowym zakładem a posiada 
takie samo postanowienie w statucie. jakie 

keya proponuje. 

ŚR W konani wniosek Wydziału, aby 
zgromadzenie przeszło do porządku dzienne- 
go nad propozycją dyrekcyi pozostał w 
mniejszości, a następnie uchwalony został 
powyżej podany dodatek do $. 83 statutu. 


 omieniem wydziału poprawkę, aby kasa 
5 E i ai Talko jak dotąd gminom, 
Dr. Roiń- 
dyrekcyi wnosił, aby nietylko 
lecz w ogóle krajom mogły 
Dr Tarnawieeki 
muioskuwi dr. Roińskiemu. bo 


bom. Wniosek dr. Roiniskiego 
ł się wniosek wydziału. Ta 
elkie znaczenie prakty- 
często już 
życzkę w kasie oszezędno- 
i chociaż do- 


wydania listów uzyskane mogą być jedynie 


J. Ex. hr. Krasieki prosi zgroma- 


dzenie, aby wybrało sobie innego przewo- 


dniczącego, bo po tej uchwale postanowił 
Wydając listy zastawne, kasa 
(zmienia się niejako w zakład hipoteczny, Za- 


usunąć się. 


ciera w sobie charakter dotychczasowy. [m 


więcej listów zastawnych wchodzi na targ 


pieniężny, tem gorzej dla właścicieli ziem- 
skich, bo wartość listów spada. 

Hr. Russocki i radca dworu dr. 
Podlewski proszą J. Ex. hr. Krasiekie- 
go, aby odstąpił od swojego zamiaru, 
uchwalona zmiana statutu 


które nie grożą wcale. J. Kx. 
dnietwo. 


Po załatwieniu reszty spraw poimniej- 
szej wagi posiedzenie zamknięto. 


OSTATNIA 2UCZTA 


Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić powtórnie 2000 zł. zapomogi ofiarom po- 
wodzi w powiecie Tarnobrzeskim. 


Najprzew. Areybiskupi obrządku 
rzymskiego, grecko-katolickiego i ormiańskie- 
go wraz z reprezentantami swych kapituł 
złożyli wczoraj osobiście na ręce JĘ. Pana 
Namiestnika najserdeczniejsze życzenia i bło- 
gosławieństwa z powodu zaręczyn JOW. Ar- 
cyksięcia Następcy Tronu. Rada gminna 
zbarazka przesłua na ręce JE. Pana Na- 
miestnika wyraz najżywszych uczuć przy wią- 
zania i najgorętsze życzenia, z powodu tak 
radosnego aktu w Najj. Rodzinie Monarszej. 


Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy- 
maliśmy następujący telegram : = 

Wiedeń I7 marca. Izba deputowa- 
nych prowadziła rozprawę nad przedłożeniem 
rządowemo poborze podatku w kwie- 
tniu i maju i nad projektem ustawy o emi- 
syi reuty w złocie na 20 milionów. 
Sturm przemawia przeciw projektowi nie- 
chcąc zezwolić kwoty potrzebnej na pokry- 
cie niedoboru przed wniesieniem ustawy 
skarbowej Tylko interesa państwa a nie an- 
typatys przeciw jakiejkolwiek osobistości 
skłaniają mowcę do opozycji. Schaup zgadza 
si- na pierwsze trzy paragrafy projektu i 
zgadza się na przejście do rozprawy SZCZe- 


gółowej. Wolfrum oswiadcza, że stronuietwu 


jego głosować będzie przeciw operacyi kre- 
dytowej. gdyż jest niepotrzebną. 2 miowca 
nie pokłada zaufania w fachowych wiadomo- 
ściach ministra skarbu. Olam-Martinitz prze- 
mawia za projektem. Przeciw rencie w zło- 
cie należało wtedy wystąpić kiedy ją zapro- 
wadzano. Teraz trzeba pamiętać o potrzebach 
państwa. Minister br. Kriegsau pros! opozy- 
cyę, aby wstrzymała się z wotum nieufności 
aż do chwili, gdy wystąpi z projektami. 
Mowca nie wnosił ani budżetu obecnego ani 
projektów podatkowych. Operacya kredyto- 
wa jest niezbędną, bo n. kupon kwietniowy 
! majowy potrzeba mieć 30 milionów Nie 
należy doprowadzać da tego, żeby zapasy 
kasowe zeszły do minimum. Teraz można 
wykonać operacyę pod korzystnemi warun- 
kami. Po przemówieniu Tomaszczuka prze- 
ciw a sprawozdawey dr Dunajewskiego 
za projektem prawie jednogłośnie uchwala 
lzba przystąpić do rozprawy szczegółowej. 


Deput. p. Otto Hausuer umieszcza 
w Tagbłacie następujące oświadczeni* : „SZA- 
nowna redakeyo| Podana w Tugblacie i po- 
wtórzona przez kilka innych dzienników 
wiadomość, że w Kole polskiem nad mo- 
Ją mową za projektem koleji arletańskiej to- 
czyła się żywa rozprawa, i że kilku moweńw 
oświadczyło się przeciw moim zapatrywa- 
niom i w ducha przyjaznym przymierzu 
sustryacko-niemieckiemu — zupeł 
nie jest mylną, gdyż na żadnem posiedzeniu 
Koła polskiego nawet wzmianki nie było o 
mojej mowie i być zresztą nie mogło, gdyż 
członkowie koła nyznający przeciwne Zasady 
—0cz6m zresztą nie mi niewiadomo — sły 
szeli przecież dobrze, jak z naciskiem podno- 
siłom, że mówię tylko za siebie a nie w 
imieniu" Koła polskiego.“ 


W rubryce spraw zagranicznych znajdą 
czytelnicy breve papieża Leona XIII do ar- 
cybiskupa kolońskiego ks. Melchersa 
straszezone według przekładu Germanii. która 
wczoraj przyniosła ten ważny dokument. Pa- 
pież wyraża w nim nadzieję, że z pomocą 
Bożą uda mu się wyjednać tak upragnioną 
dla kościoła swobodę w państwie niemieckiem 
i że dla przyspieszenia tak pożądanego poro- 
zumienia pozwala, aby rządowi pru- 
skiemu podawano do wiadomości 


przed kanoniczną instytucyą i-| 


miona księży, których biskupi 
zamianują 


gdyż 
ma być tylko 
środkiem zaradczym na wypadek katastrof, 
j j hr. Krasicki 
ulega tym prośbom i zatrzymuje przewo- 


duszpasterzami w! 


swych dyecezyach. W tem pozwole- 
niu mieści się niewątpliwie koncesya dla 
rządu pruskiego. dotychczas bowiem ordyna- 
ryaty biskupie odmawiały stanowczo zawia- 
damiania rządu o nominacyach duszpasterzy, 
upatrując w tem rodzaj uznania zwierzchni- 
ctwa państwa nad kościołem. W gruncie rze- 
czy jednak jest to koncesya czysto formalna, 
która w niczem nie krępuje prawa biskupów 
obsadzania probostw, albowiem nie nadaje 
ona rządowi prawa zatwierdzania proboszczów 
ani zakładania wveżo przeciw ich nominacyi. 
Jeśli więc niektóre dzienniki liberalne a mię- 
dzy innemi wiedeńska Presse przypisują tej 
koncesyi „eine welthistorische Bedeutnng" i 
wołają z tryumfem: „Der Papst ist nach 
Canossa geyamycn* — to eskontują tylko swe 
własne pia desideria, które dalekie są od u- 
rzeczywistnienia. Zaznaczyć tu wypada, że 
pruska liberalna prasa okazuje daleko więk- 
szy takt w traktowaniu tej sprawy, Nordd. 
Allg. Ztg. powtarza breve papieskie bez ko- 
mentarza a National Zig., jeden z głównych 
organów kulturkumpfw przewidując w zamian 
za tę koncesyę daleko ważniejsre ustępstwa 
rządu, pociesza się tylko znanem skrzydlatem 
słówkiem ks. Wismareka. „Aber Canossa- 
münzen werden das nicht sein; solche wer- 
den in Deutschland nicht geschlagen“. 


W angielskiej Izbie lordów 
lord Stratheden zwrócił 15 b. m uwa- 
gę na politykę wschodnią rządu i zażądał 
przedłożenia listu Szyr Alego z 19 stycznia 
1878 wystosowa:*go do sułtana. Lord Grau- 
ville, który wziął udział w rozprawach 
nad tym wnioskiem, powstawał na nagłe 
rozwiązanie parlamentu i uderzał 
na manifest wyborczy lorda Beaconsfielda. 
Lord Beaconsfield bronił rządu i oświadczył. 
że rzekomy list Szyr Alego jest falsyfikatem. 
uznała go za taki nawet Porta. Lord Bea- 
eonsfield nazwał niedorzecznem przy puszcze- 
nie, jakoby ustawa o wodociągach skłonić go 
miała do rozwiązania perłamentu. Nastąpiło 
ono dlatego, że rząd uznał je za swoją powin- 
ność. „Każde słowo mego listu do wicekró- 
la Irlandyi, mówił minister, jest dobrze roz- 
ważone i szczere; jestem zdania że sto- 
suaki są krytyczne a kiedy widzę, 
że mimo gotowych do boju armij rządy je- 
szcze je powiększają, nie napotykając w par- 
lamentach na opór, to już ten powód wy- 
starcza, aby obudzić czujność kraju. Lord 
Granville ponownie nagania użycie słowa 
uscenduncy (przewaga) ale ja przy niem ob- 
staję. Powiedziałem, że Anglia posiada powagę 
jakiej sobie życzę, gdyż agitacya wielu libera- 
łów obudza wąt:liwość, czy rząd posiada 
sympatyę kraju.“ Mowca twierdzi, że trzeba 
aby polityka Anglii była silna, gdyż jeśli 
Anglia nie zajmie należnego sobie miejsca w 
radzie Europy, wtedy pokój powszechny bę- 
dzie narażony. Dwóch systematów próbowa- 
no. Dokąd doprowadził system poprzedników 
naszych, gdy napotkał wielkie trudno- 
ści? Jeśli sprawy Europy i Azyi zagma- 
twane zostały, było to następstwem polityki 
naszych poprzedników. Kraj zna naszą poli- 
tyką, której trzymać się będziemy, pozostaw- 
szy przy władzy; a jeśli opozycya osiągnie 
władzę, może w tedy liczyć na pomoce tory- 
sów w tem wszystkiem, co się tyczy honoru 
i interesów Anglii. 


Jakkolwiek sensacyjna wiadomość, któ- 
rg Daily Chronicle otrzymał z Allahabadu, 
nie potwierdziła się dotąd i owszem angiel- 
skie koia rządowe uważają ją za manewr 
wyborczy partyi liberalnej, to jednak urząd 
indyjski jest zupełnie świadomy tego. ża ar- 
mia angielska w Afganistanie znajduje się o- 
becnie w bardzo krytycznem położeniu. Prze- 
dewszystkiem trudno nie żywić obawy o 
exponowane dywizye generałów Robertsa i 
Stewarta, gdyż komunikacye pomiędzy Pe- 
szawerem, względnie Jumrudewm z jednej 
strony a Kandaharem i Kabulem z drugiej 
strony od początku ubiegłego tygodnia rze- 
komo z powodu zasp śnieżnych zostały przer- 
wane i od dziesięciu dni nie ma Żadnych 
wiadomości od obydwu generałów. Równo- 
cześnie doniósł wicekrólowi generał Brown. 
dowodzący wojskiem rezerwowem w Dżella- 
Jabadzie, że pomiędzy uspokojonemi na po- 
zór szczepami górskiemi Gilzajów i Afrydów 
daje się dostrzegać ruch, wywołany przez a- 
gentów afgańskich i że wielka liczba naczel- 
bików, którzy w Gandamuku złożyli przysię- 
gę na wierność królowej Wiktoryj, potajem- 
uie oddaliła się z swoich klanów i obecnie 
w siłe kilku tysięcy ludzi krąży widocznie 
w nieprzyjaznym zamiarze na wzoć 
położonych po lewym brzegu rzeki. Kabulu 
Na prośbę generała Browna wysłał wicekról 
telegraficzny rozkaz brygadzie Mac L 
KE natychmi M ; eana, 
aby się natychmiast udała z Labor do w 
wozu khyberskiego, a naczelny dowódzeć 0 
mii indyjskiej generał Heines obejmie naj 
wyższe dowództwo nad wzmocnion tym s a 
sobem armią operacyjną. a 


= 
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Telegrafowany kurs wiedeński. | 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ À Wiedeń, 17 marea 1880, godzina 2 
min. 27 Losy kredytowe 1580:75, Węg. akcye 

„kredyt. 283:—, Akcye anglo-austr. 153—, 

Wiedeń, 17 marca. W Izbie de- Akcye bankn Union 11450, Akcye kolei Ka- 
putowanych toczyła się dalsza roz- ` rola Ludwika 259:50, Akcye kolei północnej 
prawa nad emisya renty w zło- *3850, Akcye kolei południowej 88-30, Akeyi 
cie. Schónerer za wycieczkę przywo-; kolei Alföld 14975, Akcye kolei Elżbiety 
łany został do porządku. Paragraf 4, 188-775, Akcye kolei Lwow -Czerniow. 15775, 
zawierający zezwolenie na kredyt przy- : Akcye kolei węg. półnoeno-wsehodniej 14175, 


jety został w imiennem głosowaniu, Akcje kolei Rudolfa —' —, 


Akcye kolei Al- 


149 głosami przeciw 139. Resztę pa- | brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 


ragrafów przyjęto bez rozprawy. 
Przyszłe posiedzenie jutro. 


Berlin, 17 marca. Komisya woj- 
skowa ukończyła drugie czytanie u- 
stawy wojskowej i uchyliła przy- 
jęty w pierwszem czytaniu wniosek, 
że w wypadkach nadzwyczajnych obie 
najmłodsze klasy rezerwy uzupełnia- 
jacej pierwszego powołania, moga być 
rozporządzeniem cesarskiem powołane 
na ćwiczenia co najwięcej ośm ty- 
godni trwające. Komisya zgodziła się 
na uwolnienie osób duchownych od 
ćwiczeń i w końcu przyjęła cała u- 
stawę 13 głosami przeciw 8. 


Wiedeń, 18 marca. Komisya 
szkolna przyjęła 11 głosami przeciw 
8 wniosek Lienbachera tej tre- 
ści: W królestwach i krajach, do któ- 
rych nie odnosi się $. 75 ustawy 0 
szkołach ludowych, orzecze ustawoda- 
wstwo krajowe, czyli i w jakiej mie- 
rze z początkiem siódmego roku szkol- 
nego w miejsce codziennej nauki wejść 
ma nauka repetycyjna lub uzupełnia- 
jąca na przeciąg dwóch lat lub dłu- 
żej. Wystąpienie ze szkoły może tylko 
wtedy nastąpić, jeżeli prawem ozna- 
czony cel szkolny, t. j. wymagany 
stopień znajomości religii, czytania, 
pisania i liczenia, został osiągnięty. 
Minister oświaty oświadczył, że rząd 
nie występuje przeciw temu wnio- 
skowi 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów dnia 17 marea 1380 


p 25, Galie. oblig. indemn. 88:75, Losy zr 
1864 172—, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
137:—, Akcye banku obrotowego —'—, Losy 
tureckie 17:40, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 148'80, Rubel papierowy 1-25'/,, 
Wiedeńskie losy 119-10 Węgierskie losy 112:75, 
Mark. niemieck, — —. Węgierska renta 10262, 
Usposobienie ciche. 

Wiedeń, d. 17 marca 1580, godzina 5, 
minut. 41. Akcye kredytowe 29980, Anglo 

Austr. —'—, Unionsbank —'—, Kolej Karola 


Ludwika 25925, Południowa ——, Renta 
pap. 71.87, Rubel papierowy — ~, Gal. listy 
zastawne 10040, Gal. indemnizacyjne — —, 
Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 10150, 
Losy z r. 1860 — —, Napoleonsdor 9'45—, 
Usposobienie — 

Wiedeń, 18 marca 1880 godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 29990, Anglo-austr., 
153:—, Akcye banku Union 11450, Kolej 
Kar. Ludw. 259-25, Południowa 8830, Na- 
poleonsdor 9:45—, Rubel papierow. 1-257/,, 
Renta pap. —'—, Galic. bank hip. — — 
Gal. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. —-*—, Losy z r. 186! ——, 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z d. 17 marca. 
Wiedeń: Pszenica 14— do 15.— zł, ży- 
to 11:10 do 11:40 zł., okowita pr. 10:000 
liter procent 37:50 do 3775 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1442 
do 1447 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13-75 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (ua kwiecień — maj) 
229:—, żyto ——, spiritus loco 62—, olej 
rzepakowy 58:60. Szczecin: Pszenica 


Kurs gieldy wiedąńskiej 
z dnia 15 marca 1880. 


płacą żądają 1. Dług państwa płacą żądają. 
. Sale nagie Jednolity dług Państwa w banknot. y 
1. Akcye za sztukę. 2 zr et. zdr. oet, maj-listopad s s W ka 
> |25 3 luty sierpień . . ba. .35 1.5 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 21258 25 261 y A i 
ii aisso 200 zł m. k. JIBG 50 159 50 w «zd odw srebrze BP 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. „|29 294 — LG RENE 72.05 1220 
Banku kredyt. gai. po 200 zł. w. a. $|242 — — kwieciań-październik . 2.0 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 123.— 123.50 
2. Lisy zast. za 100 zł. > „n 1860 po 500 złr. 5 pr.. 198.50 129. 
> „ 1860 po 100 złr. 5 pr.. 13050 131. 
Fow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. gf 9685 9/85 £ „1864 (z premia) po 100 złr. 171 75 172.50 
f p „ Apr.w.a. 2|8066 9065 | I Z 1884, „ po 50 „ 1:050 171.50 
n * „ B pr. okresowe -$] 96 86 97 85 | Renty Com. po 42 lir. austr.. . . —.—  23.— 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  Z|I00 -- 101 Listy zastaw. domen. państw po [20 f 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. {100 5O 102 50 zir, 6 prow - SMOG -iae . a650 IE 
a Austr. Asyg. skarb. zwrotnet881 5 pr. 101. - 101.50 
3. Listy dłużne za 100 złr. ż Auatr. renta zł. woln» od podatku 4 pr. 86.39 50.45 
Ai 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. $ 2. OQbligacye indemn. 5 pr. (zx 100 zł. m. k.) 
i Bukow, 6 pr. los. w 15 lat E 92 — % pz 
Czach 38% a 
7 , i 96.50 9 
4. Owbligi za 100 zł. EN” Ke to dt 
Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . | 98 99 — | Niższej Austryi 104.50 105— 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. È Siedmiogrodu 88.20 an 
włokciańskiego 6 proc. w. a. 98 — 100 -- | Węgier . 8075 90 
Pożyczki kr, zr. 1873 po 6pr. w.a. | %9 101 — 
3. Akcye. 
5. Losy miasta Krakowa. 20 - z2= : gr A 
: = oz Bank Auzlo aust. 200 zł. emit, zł. 189 152.60 152.50 
s pee DE kred. dla handlu po 160 złr. . 300.25 30050 
6. Monety. Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.  797.— +06.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . .  —.- —— 
Dukat nolenderski . 5 46 5 56 | Gal. bankd. han. 1 prz. a 200 zł. wj 40 pr.-—-,— —,— 
Dukat casarski . 550 560 |Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. .  —. = 
Napoleondor . . . 9 40 9 50 i cay ANAE KS aN dk” — 
Półimperyał . 2 PE 965 978 | Kol. Albrechta a de” za. O af=— 
Ribel Tożeyjsi srebrny . 1 60 1 72 | Anst. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 6l1,— 612. 
papierowy . 124 126 | Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 187. 8760 
100 marek niemieckich . . 5790 58 KO | Kol. Praszów-Tarn. (w.ć.) a 200 zł.. R . 
Brebro . w SEC 99 50 100 50 | Púnocne kolej po 1000 zł m. k. . 2350.— 2390 
Kupony w srabrza . ga 93 INA FR |Kal War fmiw no MA sł om My. PBLA BYT: 


PPa i © BB pa Ë Ba 


(1656 1—3) Edykt 

L. 28936. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem Julię 
hr. Ostroróg, że w drodze egzekucyi prawo- 
mocnego ts. nakazu zapłaty z dnia 20 wrze- 
śnia 1876 1. 23229 celem zsspokojenia su- 
my 4500 zł. z 6 pre. odsetkami od dnia 25 
lipca 1876, */, pre. prowizyi, kosztami w 
kwocie 38 zł. 50 kr. 67 zł. 47 kr. 18 zł. 
2 kr. tudzież obecnie przyznającemi sę w 
kwocie 9 zł. 90 kr. atoli po strąceniu u- 
płaconej na poczet tej wierzytelności 600 zł. 
dozwala rozciągnięcia przymusowego u8ZAco- 
wania dóbr Samołnskowce w sprawie Abla 
Landesbergera przeciw Julii hr. Ostroróg o 


zapłacenie sumy 11000 zł. z pn. dokonane- 
go a uchwałę e. k. sądu obwod'weg» w 
Taraopola z doia 6 października 1873 I. 15611 
dn wiadomości sądowej przyjętego na zas o 
kojenia wyż rzeczonej należytości Towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu w Krakowie i 
wzywa ce. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
by tək dozwolone rozciągnięcie na oryginal- 
nym protokole oszacowania uwidocznić pole- 
œl; i że jej kuratorem tutejszego adwokata 
Dr. Iehhoisera ustanowiono. 

Kraków dnia 14 listopada 1879. 
(1707 1—3) śtowienzczenie. i 

L. 6280. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 


dk =icdeh przyprowadzi w dniach 12 ma- 


; | Jamrógiewiez z Tarnopola. 


rzepik —-—, Ptr y Aei [B Go Hotel Lazarusa. 

| olej rzepakowy 77:25, spiritus ——. Wro- LP OSP TAC cze 

eław: Pszenica —'—, żyto ——, owies so 2 da gi PRE oe „Po 
| s. 1 lan. M Freund z Przemyśla. L. Stern z Czer- 

——, spiritus ——, kukurudza — —, Ko- niowiec 


Hotel Warszawski. 
Pv. K br. Zamojski z Galic. A Hanusz 


lonia: Pszenica — —. 


fdyowiedzialnp redaktor Władysław Łoziński. 


NADESŁANE. 


Odjechali ze Lwowa. 
Pp. J. Czarnecki do Kongresówki. S Do- 


ME$" Znana od wielu lat pracownia P jlański do Zborowa. A. Jodko do Krakowa. Cz 
Zacchiego we Lwowie przyjmuje wszel- | Lekczyński do Remenowa M. Wolański do 
kie zamówienia na ozdoby architektoniczne z | Pauszówki. | 
gipsu, cementu | hidraulicznego wapas, w NAj-|  . aa apa nnn 
najnowszych stylach według podanych  rysun- recląg! kelojonc. | 


ków. Ceny najamiarkowańsze. Przychodzą do I»wowa. 
Według południka Peszteńskiegc. 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszaky); o go- 
dzinie 8 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany). 

z krakowa: o godzinie 5 minut 20 runo 
(pociąg pospieszny); o godzinie % m. 7 
wieczór (pociąg osebowy) ; o godz. TI prred 

południem pociąg mieszany) 

2 Podwotoczynk : (na dworzec w Podrnm 
vzuj: o godzinie 2 minut 5% rato (pociag 
mięszany) ; o godzinie $ mir. 19 ro potui- 
Liu (pociąg mięsyany); 

Łe Stanislawowa : (na Stryj) d: Lwo ra 

o goda. 8 min. 24 wieczór. 

£ Podwoloczysk : (na dworzec |wowsko 
główny): o godzin. 10 m. JO wieczór {p - l 
ciąg pospieszny); o godz. & min. M) rsno 
(pociąg osobowyj ; o godz. £ mir. 52 pr- 
południu (pociąg mięszany). 


spostrzeżenia meteorologiczae. 


z dnia 18 marca 1880 o goiz nia 7 rano 
Barom=«tr 735.3mm. Psychrometr suchy 
9.80. Psychrometr wilgotny — 99°0. Pręż ość 
ry 2lmm Wilgoć 910/, Zachmurzenie 9. Wiatr 
Ozon 1i. 
Temperatw a powietrza =41.8*R- 
Barometr wznosi się. 


NE. 


Qdehodzą ze Lwowa. 

Według południka Peszteńskiego: 
Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- | 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 1} miu | 
50 w południe (pociąg raięszany); o godz | 
10 min. 5O w nocy (pociąg mięszany). | 
Podwelłoczysk: (z dworca w Pod- ; 
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 33 w południe 
(pociąg mięszany). | 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 18 marca 1880. 
Hotel Angielski. 
Pp E. br Heidel z Beremian J. Wale 
z Husiatyna. W. Bu"howiecki z Poluchowa. F, 
Freudenberg z Sądowej Wiszni. S. Komarnicki | 
z Dzikowa | 


Hotel Langa 


Do 


P. K Schorr z Wiednia. 


| Do Krakowa: o ini j mi 
z o godzinie lOtej min. 30 
Hotel George'a d b | w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie | 
Pp. M. hr Komarnicki z Horpina. Po | 4 min. 38 rano (pociąg osobowy); o go- 
H. Kiesler z Czerniowiec M Pelzer z Wiednia. dzinie 4 minnt 49 po pełudnia (pociąg 
Hotel Krakowski. i mięszany). 5 
Pp. J hr. Hołoniewski z Rossyi. F. Do Stanislawowa : (na Stryj): o godzi- 


nia A minut 37 rano 


płaca żądnię. ' 


i = płacą żądaj 
Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. wsr. 157.50 158, Keglevicha po 10 zł. m k., 17 s aj 
Tow. kol. K. paneon ii zł. mk, "BR 273 25 Ea ci Krakowa ZG 30— 050 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 50 88.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł w. Oe © 
I. kol. węg. Kal. a 200 zł. w srebrze 13915 131.25 ' Palilego po 4i zł. hh oa w. à. Ed „uj 
i «47 szpitala Arcyks. Rudolfa 19. 1925 
4. Listy zastawne losowane alma po 40 zł. m.ik; "GM > 6 g 51.75 52.25 | 
. St. Genois po 4 zł. m. k. . . . 44— 4450 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Pożyczka m Stanisławowa (pr +0 zł. w.a.) — — — - 
(ilieyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 193 - —.— | P% Tryestu po 100 sł. w 12350 == 
Powsz.. austr. zakł, kr. ziem. 5 pr. w sr, OSIE = w ~- po Ozin K, 6250 K5.— 
Gal. zak. gr. ziem. Krak. los.w 18 1. 6 pr, | = aldsteina po 30 zł. m. . . 32.75 3325 | 
z z x w20L7pr. 101-- —— | Windischgratza po 30 zł. n. k. . 3750 34 — 
1 
3 " r. w3BL5E pr. 95.50 > 
Gal. Tow. kred. w «. a 4 pat: MJ EZ | 7. Weksle (na 3 miesiące ) 
" " proct, j 5 
; „ » po 5 proct, w 90.15 97.25 Anprburg angl OD t H p n.. N 
37 latach zwrotne . . . 96.75 9725 gł ZA 10 M Eri p. n. — m _ | 
Gal. banku hip. po 6 proe. . - 100.10 100.50 ASA = 00 RA p: ' — č =- f 
dal. Zakł. kred. włosć po 6 proe. 0199 lozżo | HmburE dirt „„KĘŁE — = | 
Banku narodowego po Ń proe, | | t = Londyn GR „16 Szt. 13.60 11870 | 
Węg. Tow. ziem. po sa prot. 101.59 102. Paryż z r, 46.95 4695 | 
n n po U roc, 5 | 
3 5 9859 99.— Kurs złota. 
e 3 b Dukat cesarski men. , 557 S5B_ | 
5. m. mę”. pierwszeństwa (za 100zł.) A wagi 556 — 34 | 
Kol. Albrachta a 300 zł 5 pr w a, 5.50 5.90 ;. O ` -= 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. cz) 55.00 SA - koka 4.45 50 9.46 | 
a 300 2ł. 5 proc, w wrobrza u8.25 98.50 sh 1 imporya? u 70 — 4.14 — | 
kol. pół po 100 zł m k.. . 10475 106.25 | do ar związkowy pe a= m 
„i SEO k zł. w. a. 3 eA A 0 ck E E 
ol. gal. Kar. Lud. po 500 „ł 5 1 SĘ i 
A k 4 ait, A Aka | b I | Z lwowakle] izby handlowej I przemysłowej, 
j LLP c 103,51) 103. - | Felografowany kurs wiedeński 
Kol. Liwow-Czar.-Jass, IL amis A 300 Kabi — | z dnia 17 marca 1880 4 rL | 
ył. 5 prać. w srebrze z r. |865 88.40 63.70! Jednolity dług państwa w bauknotach Figo 4 
% r. la6y 91.60 32.— m E k w srebrza 7250 | 
z r. 1868 86.80 86.30 ; Renta w złocie . . . . . . - 86/60 | 
a a z r. 1872 3. 83-50 | Lory pożyczki a roku 1860 . . 128175 | 
Weg. gal. kol. x 4'0 złr. 5 proe, war, x380 84.20 | Akcye banku austro-węierskiego . 835| - 
| s „ kredytowego . . R00|— | 
6. Lony. = e - | eE LI856 | 
ile ME | — l 
Inst kr. dla han. 1 p”. po 100 zł. w, a. 190.75 181.45 | Napoleondor ; 9|4A'I5 | 
Clarego po 40 zł omaka o È 4325 43.05 | Dukat cesarski men. Bae | 
Taw Jagi os- i» Dunaju pa 10y} mk p07 — OTRO 166 murek niemieckich FBI 


SU nw cza «p WW 5”. | 


„ja, 14 czerwca i 16 lipca 1880, każdym ra- Bliższe warunki licytacyjne można przej- | 

zem o godzinie 10 przed południem publicz: | rzeć w sądzie. 

ną przymusową Sprzedaż realaości włościań Niżankowice dnia 5 listopada 1879. 

skiej pod |. k. 36 w Hniszatyczeh położoorj | (1708 1—8) Edyk t 

cjała tskulsrnego  nisstanowiącej Justyna | L. 8045. O. k. sąd powiatowy w No- 

Smotrzyna własnej, e-lem wydobycia wie- | wymtargu wzysa niewiadomego z żyvia i 

rzytelności Zakładu kredytowego włościań- | miejsca pobytu Jakuba Słabego z Bańskiej, 

skiego w kwocie 150 zł. laby w przeciągu jednego roku o zostawaniu 
Cena wywołania 300 zł. przy życiu i miejscu swego pobytu osobiście | 
Zakład 30 zł lub przez pełnomornika tutejszemu sądowi 

. lub ustanowionemu kurztorowi, adwokatowi 

Na pierwszym i drugim terminie real- | p. dr. Grisslerowi w Ncwymtargu doniósi, 

ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim | gdyż po upływie tego terminu za zmarłego | 

terminie takż» niżej ceny wywołania sprze- | uznanym zostanie. 

daną zostanie. Nowytarg dnia 17 października 1879. | 


4 


z Łańcuta. | 


~ 
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(1913 2—3 Edykt. l 

L. 1585. ©. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulincach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Gitli Glück 2 ślubu Laporisch 
w kwocie 225 złr. w. z pn. odbędzie się w 


sądzie tutejszym w dniach 12 kwietnia, 10, 


maja i 7 czerwca 1880 o godzinie 9tej z 
rana przymusowa licytacya realności nieta- 
bularnej nieobjętej masy spadkowej Berla 
Laporische włsenej pod l. k. 438 w Miku- 
lińcach, na pierwszych dwu terminach tyl- 


ko za cenę wywołania lub wyższą, na trze- | niej 


clm terminie za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 500 złr. 

Wadyum 50 złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w t. 8. registraturze. 

Mikulińce 30 kwietnia 1879. 

(1919 2—3) Obwieszczenie. 

L. 505 C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu przedsięwezmie celem wydobycia sum 
1875 zł. 14 ct. i 200 zł. a. w. z pn. e. 
uprz. Zakładowi kredyt. włość. we Lwowie 
od Karola i Maryi Stelmachów się należą- 
cych, przymusową licytacyjną sprzedaż resl- 
ności tabularnyoh pod l. k. 44 subrep. 38 
i l. k. 40 subrep. 65 w Brodkach w staro- 
stwie Lwowskium położonych, dłużniczki Ma- 
ryi Stelmachów własnych, bez budynków i 
ogrodu, w dniach 22 kwietnia, 3 czerwca 1 
8 lipca 1880 każdokrotnie o godzinie 10 
rano w tusądowej kancelaryi. 

Cenę wywołania stanowi wartość SZa- 
cunkowa 4500 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 450 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nastąpi nie niżej ceny wywołania, na 
trzecim także niżej ceny wywołania jednak 
tylko za cenę wyrównającą sumie długów 
na realnościach tych ciążących, a gdyby ta- 
kowej nie uzyskano, wyznacza się termin 
w tut. sądzie do ułożenia warunków licyla- 
ych na 8 lipca 1880 godzinę 3 po połu- 
niu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
zegistraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta- 
wu po 3 maja 1879 uzyskali, i którymby 
uchwała licytacyjna dor ‘zoną być mogła, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Karola 
Bercharda e. k. notarzusza w Szczercu. 

Szczerzec 22 lutego 1880. 

(1971 2—3) Obwieszczenie. 

L. 266. Ze strony c. k. sądu powiato- 
wego w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż 
w dniu 12 kwietnia 1880, 18 maja 1880 i 
17 czerwca 1880 każdym razem o godz. 10 
przed południem, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż dwóch parcel pola ornego do nr 
667 w Zarubiacach Jakóba i Maryi Zabłotnych 
własnych, ciała tabularnego niestanowiących 
w celu Ściągnienia kwoty 150 złr. w. a. Z 
pn. na rzecz Nechemie Schrage, Na 1i 2 
terminie parcele te tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na 3 terminie zaś także niżej 
ceny szacunkowej sprzedane zostaną. 

Cena szacunkowa wynosi 800 złr. 
Wadyum 30 złr. w. a. | 

Akt zastawniczego OpISania i Oszacowa- 
rzejrzeć można w t. s. registraturze. 
Zbaraż 20 lutego 1880. 

(1964 2—3) Obwienzczenie. 

i L. 7200. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
górzu podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należącej SIĘ Eo WJ 
Kotarbie, od Stanisława Kotarby kwoty 9 
złr. w. a. z pn. odbędzie się W M 
lsdzie egzekucyjna sprzedaż realności pod | 
34 w Swiątnikach położonej, dłużnika Stani- 
sława Koterby własnej, ciała aE | 
niestanowiącej, a to na terminach dnia 
kwietnia, 12 maja i 16 czerwca 1880, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem, 

Cenę wywołania stanowi kwota 24 


nia Ð 


złr. w. a. 
Wadyum 24 złr. w. a. | | 
Resztę warunków Jicytacyjnych przej” 

rzeć można w registraturze sądowej. 

a Podgórze dnia 80 ALE 
966 2—3 Sprostowanie. ; 

1640. Rapa ee z 22 aroraa 

1880 |. 11279 w sprawie egzekucyjne AT 

hipotecznego, przeciw Leubie 1 Brolska 

Waldmann o zapłacenie dwóch rat po ; 

złr. 35 et. i reszty kapitału 317 złe. 39 e 

z pn. w numerach „(iazety Lwowskiej” +9, 

49, 50 z roku 1880 ogłoszony, prostuje nę 

w ten sposób, że realność sprzedać Się m. 

jaca w Szezereu oznaczona jest liczbą 

9 star./10 now a nie 9 star./11 now. 

Szczerzec dnia 29 lutego 1880. 

(1576 2—8) Obwieszczenie. 

L. 3884. C. k. sąd powiatowy W 
górzu przedsięweźmie dnia 19 maja, 16 ¢zerw- 
ca i 14 lipes 1880 każdego razu 0 godzinić 

10 przed południem, egzekucyjną sprzeda 

relności pod 178 w Świątnikach położonej. 

Stanisława Bodzonia własnej, a to w sprawie 
Marysnny lIzdsbskiej o zapłatę 312 złr. 

ci. w. 8. 

Cena wywołania wynosi 373 złr. W. & 

Wadyum 38 złr. k 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszym sądzie 

Podgórze dnia 16 sierpnia 1879. 


Pod- 


Gazeta Lwowska Nr. 64 z dnia 


k.|no przymusow 


— Edyké 

-iiy 811. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu ogłasza, że W Kłoniey zmarł beztesta- 
mentalnie w dniu 17 lutego 182% Jacko 
Szezypłocki z pozostawieniem gruntu pod 

nr. k. 5 w Kłonicach położonego. l 
Gdy sądowi miejsce pobytu spadkobier- 
czyń Naści i Parani Szczypłockich nie jest 
| znanem, przeto zawzywa Się Je, iżby w prze- 
| ciągu jednego roku zgłosiły się do tutejsze- 
|go sądu i oświadczenia spadkowe tem pew- 
| wniosły, ile że inaczej rozprawa tego 
spadku ukończoną będzie z zgłoszonymi 
spadkobiercami i Z kuratorem w osobie 

Hryńka Dykiego dla nich ustanowionym. 

0. k. sąd powiatowy 
Krakowiec 28 września 1880. 

(1912 2—3) Edykt \ 
L. 8134. “ap | SEM pei 
i istler w kwocie ł. w. a. i 
Leib tut. sądzie dnia 20 kwietnia 
26 maja i 28 czerwca 1880 o godz. 10 ra- 
a sprzedaż licytacyjna połowy 
Jana i Katarzyny Link w Schumla- 
Nr. 138 O EYE” 
i « gruntowej niebędącej na zł, 
gi mów i a ło na EŃ dwóch 


w. a. OSZACOWANEJ 1 
i za lub zwyż ceny szacunkowej 
terminach a oi. 


trzecim i niż 

i "oen wywołania 476 zł. 
Wadium 48 zł. a. w. 
Dalsze warunki lieytacyjne, tudzież akta 


zastawniczego opisania 1 oszacowania można 
7 Aoo sądzie przejrzeć. 
C. k. sąd powiatowy. 
Jaworów dnia 2 lutego 1880. 

(1886 2—3) Obwieszoreaio. 5 

L. 679. 0. k. Sąd powiatowy w Do- 
sza, Ż6 Na RTM Wal. 

i du kred. włość. przeciw Was- 
ano A Gelżyńskim wkwocie 200 zł. 
w dniach 16 kwietnia 14 maja i 18 czerwca 
1880, publiczna sprzedaż realności pod 1.55 w 
Pietnicach położonej, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w, kaneelaryi tutejszego sądu 
z ceną Wywołania 350 zł. a zakładem 35 


adzoną będzie. | i . 
2s Pr lko na +rzecim terminie nastąpi sprze- 


izej ceny szacunkowej. | 
a Postać obowiązanym „ będzie połowę 
ceny kupna zaraz po lieytacyi złożyć. 
Resztę warunków wolno w ts. ror IE 
t rzeglądnąć; kuratorem wierzycieli u- 
oj Antoniego Richtera z Dobro- 


mila. 
Dobromil dnia 8 lutego 1880. 
"a 2 8027 Ti Aa 3 t w Dukli 
L. . C. k. sąd powiatowy | 
przeprowadzi 29 znak, 8 Me i 
lipca 1880 zawsze o godzinie 10 rano li- 
eytacyę realności pod l. 30 w Rogach Mi- 
chała Mikosza własnej w sprawie zakładu 
Sak przeciw! Michałowi Mikoszo- 
wi o 505 złr. 26 et. z pe. 
Cena wywołania 3140 złr. w. 4. 
Zakład pt złr. w. a 
„ Resztę warunków można przejrzeć w 
registraiurze. 
Dukla 31 st ia 1800. 
(1949 2—8) | GaiLL. w. 
AL 7775. Bom t É M zn 
Bursztyn wirb verlautbart, Dab über i W 
juchen deg Berl Pineles pr 14 fl. 75 fr. % 3. 
1 N. ©. bie erecutive Beråuperung En e 
nen Tabularförper bilbenben Realität ım Aar 
tynow stary Nr, rep 9 beg Iiko Furman 
piergerihts am 7, 14 unb 21 April 1880 je- 
A s 10 Uhr V, MŁ. porgenoninien wer- 
UD, 
Der Ausrufunggpreis beträgt 147 fl. 8. 
W. z WA 70 tr. k W. Er 
z ie übrigen Qizitationgbedingung i 
bie Grecutiongacte Tónnen in ber b. 8. Begi- 
ftratur eingefehen werden. 
ursztyn den 10 November 1879. 
dą SI: kohkajenikć | TE 
- . Ze strony c. k. sądu J- 
wego w Zbarażu Sodne się do wiadomości, 
iiias = 12 kwietnia 1880, Ilja i 
i 16 czerwca 1880, każdym razem 0 3 
nie 10 przed południem odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności l. 119 w Starym 
in ge i Franciszki Pachołek własnej 
ciała tabularnego  niestanowiącej 
ściągnienia kwoty 36 zł, w. w. z pn- n3 
rzecz Majera Horowitza. z 
Na 1 i2 terminie realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na 3 terminie 
zaś, a niżej ceny szacunkowej, sprzeda- 
ną zostanie, i 
Cena szacunkowa wynosi 65 zł. 
Wadyum 6 zł. 50 et. a. w. . 
Akt zastawniczego opisania 1 0878€0- 
wania przejrzeć e ud registraturze. 
Zbaraż 25 luty s 
(1960 2—3) Obwieszczenie. | 
L. 9000. W daian a r 11 
: 1 16 czerwca 1880, odbędzie się przy- 
EŃ sprzedaż realności L p. 2505 i 3218 
w Hryniowie położonej dłużnika Konrada 
Litwina własnej w tutejszym e. k. sądzie na 
rzecz Feigi Lukaczer na zaspokojenie sumy 
100 zł. w. a. z pn. każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem z tem, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
terminie także niżej tejże sprzedaną będzie. 


18 marca 1880. 


realności 
nach pod 


bromilu ogła 


(1956 2—3) 


Cena szacunkowa 235 zł. 
Wadyum wynosi 10 pre. 


Resztę warunków w tutejszej registra- 


turze. 

Oraz ustanawia się pana Teofila Way- 
dowskiego kuratorem ad actum wierzycieli 
którzyby po dniu 27 października 1879 pra- 
wa rzeczowe na realności (l. p. 2505 i 3218 
w Hryniowie nabyli, tudzież tych, którym t. 
sąd. rezolucye dla niewiadomego miejsca po- 
bytu wcale nie lub wcześnie nie doręczono. 

Z c. k. sądu powiatowego 

w Bóbrce 31 grudnia 1879. 
(1961 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6750. W dniach 15go kwietnia, 19 
maja i 18 czerwca 1880 odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności tabularnej pod 1. k. 
118 w Łanach położonej, dłużnika Wasyla 
Czornego własnej, w tutejszym c.k, sądzie na 
rzecz Berischa Leiby Kriega na zaspokojeaie 
sumy 82 zł. w. a. z pn., każdym razem o 
godzinie 10 przed połudciem z tem, że na 
pierwszych dwoch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze- 
cim terminie także niżej tejże lecz nie niżej 
kwoty 400 zł. sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 426 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

Oraz ustanawia się pana Teofila Way- 
dowskiego w Bóbree kuratorem ad actum 
wierzycieli realności pod l. 118 w Łanach, 
którzyby po dniu 9tym lipca 1879 prawa 
rzeczowe na tych, tudzież tych, którymby t. 
sąd. rezolucye z powodu niewiadomego miej- 
sca pobytu wcale nie lub nie wcześnie do- 
ręczono, z poleceniem, by tychże według u- 
staw zastępy wał. 

Z e. k. sądu powiatowego 

w Bóbrce 31 grudnia 1879. 
(1962 2—3) Obwieszczenie. 

L. 568. Dnia 21 kwietnia, 26 msja i 
30 czerwca 1880 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż li- 
cytacyjna realności pod l. k. 61 w Jasiono- 
wie Piotra Krynickiego syna Wojciecha 
własnej ciała tabularnego niestanowiącej na 
zaspokojenie pretensyi Piotra Krynickiego 
wnuka Wojciecha w kwocie 190 zł, z pn. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także poniżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Cena wywołania wynosi 356 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tusądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzozów 19 lutego 1880. 
(1952 2—3) Kdykt. 

L. 5944 O. k. sąd powiatowy w Tur- 
ca podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie samy 100 zł. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. 95 sub. rep. 132 w Przysłupiu położo- 
nej, dłużnika Iwana Liezaka własnej w tu- 
tejszym c.k. sądzie w drodze publieznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kred. 
włościańskiego dnia 30 marca, 29 kwietnia 
i 29 msja 1880, każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tem przedsięwziętą zo- 
stanie, že na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 150 zł. 
lub wyż -j tejże, zaś na trzecim także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

„Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

l Resztę warunków tudzież akt opisania 
i osza owania realność przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

c. k. sądu powiatowego. 

Turka dnia 24 października 1879. 

(1968 2—3) Edykt 

. L. 566. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszym, że na zaspokojenie 
pretensyi Perli Ertel przeciw Salamonowi 
Akermann pto. 185 zł. i 14 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
38 kwietnia 1880 i 29 maja 1880, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod Nr. 442 w 
Turce położonej z tem, iź na tych termi- 
nach rzeczona realność tylko za lub wyżej 
ceny BzBrunkowej aprzedaną zostanie a gdy- 
by to nie nastąpiło, zostaną na terminie dnia 
30 czerwca 1880 o godzinie 9 przed połu- 
dniem wierzycieli względem ułożenia łat- 
wiejszych warunków przesłuchani. 

Oena wywołania 300 zł. w. a. 

Wadyum 30 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka 28 lutego 1880. 

Edykt. 

L. 14861. Stanisławowski œ. k. sąd 
obwodowy niniejszem wiadomo czyni, że ce- 
lem zaspokojenia przez e. k. uprz. galic. 
akcyjny bank hipoteczny we Lwowie prze- 
ciw Herszowi Kindler wywalczonej sumy 
276 złr., 276 złr. i 5868 złr. 74 ct. w. a. 
z pn., publiczna licytacya realności pod 1. 
kons. 8 m. w Stanisławowie położonej, dłu- 
żnika Hersza Kindlera własnej, w dniu są- 
dowym 5 kwietnia 1880 o godzinie 10 z 
rana w tutejszym sądzie pod następującemi 
ułatwiającemi warunkami się odbędzie. 


I. Realność ta na tym terminie, gdyby 
nikt ceny wywołania 28094 w.a. nie zaofia- 


rował, także za niższą cenę do 20000 złr. 
w. a. sprzedaną będzie. 

II. Zakład zniża się z 10 proc. od ce- 
ny wywołania na 5 proc., a zatem z kwoty 
2860 na 1430 złr. w. a. 

III. Resztę zaś warunków w uchwale 
z dnia 21 czerwca 1879 l. 7455 zawartych, 
zostają w swej mocy, z tem nadmienieniem, 
iż warunek 10ty już odpade. 

O czem się strony interesowane, tudzież, 
wierzycieli hipotecznych a między tymi tych 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
bądź powodu wcale lub wcześnie przed 
terminem doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora pana adwokata dr. Szeparowicza 
oraz przez edykta zawiadamia. 

Stanisławów 20 grudnia 1879. 


(1951 2—3) Edyk t. 

L. 5943, C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, że na zaspokojenie sumy 150 złr. w. a. 
z pn., przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. 66 sub. rep. 78 w Michniowcu położo- 
nej, dłużnika Iwana Lesejki własnej, w tuiej. 
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz e. k. uprz. zakładu kredyto- 
go włościańskiego dnia 30 marca 1880, 29 
kwietnia 1880 i 29 maja 1880, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z tem przed- 
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywoła- 
nia 400 złr. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną z3- 
stanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

Turka dnia 24 października 1879. 
(1969 2—8) Obwieszczenie. 

L. 482. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Jakóba Freidesa jako cesyonaryusza 
Lieby Schstten w kwocie 14 złr. 69 et. z pn., 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod l. k. 44 w Łodynie położonej, dłużnika 
Michała Iwasiów własnej, w dniu 31 marca 
1880, w dniu 28 kwietnia 1880 i w dniu 
26 maja 1880, zawsze o godzinie Stej rano, 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa na kwotę 216 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 21 złr. w. a. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki dnia 17 lutego 1880. 


(1914 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4463. W c. k. sądzie powiatowym 
Myślenickim odbędzie się 6 kwietnia, 30 
kwietnia i 28 maja 1880 każdym razem o go- 
dainie 10 przed połud. publiczna lieytaeya 
celom przymusowej sprzedaży realności pod 
l. k. 302 w Dolnej wsi, składającej się z 
dwóch ciał hipotecznych, z których każde 
będzie sprzedane na zaspokojenie sumy 600 
złr. z pn. Aurelii Hollowej względnie Karo- 
lowi Hollamu od Michała Czecha przyznanej. 

Ceny oszacowania i wywołania wynoszą 
676 złr. 19 et. i 566 złr 18 ot. wadya 68 
złr. i 56 złr. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach na- 
stąpi sprzedaż tylko za cenę oszacowania 
lub wyższą, na trzecim tylko za taką, przez 
którą długi hipoteczne pokryte zostaną. 

„ Bliższe warunki, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 

Myśienice 20 lutego 1880. 


(1967 2—3) Edykt. 

. L. 567. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Selamona Es tla przeciw małżonkom 
Janklowi i Terce Entnerom pto. 54 zł. w. a. 
z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 27 kwietnia 1880, 28 maja 1880 i 
28 czerwca 1880, każdym razem o godzinie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nr. 150 w Turce z tem, iż 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na trzecim terminie także poniżej tej sprze- 
daną zostanie. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadium 50 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 


Turka dnia 28 lutego 1880. 
(1670 1—3) Edykt. 


L. 5040. O. k. Sąd powiatowy w Ry- 
manowie w postępowaniu spadkowem po O- 
leksie, Janie i Annie Pilip z Sieniawy nie- 
obecną Annę Pilip wzywa, aby do jednego 
roku tem pewniej do spadku się zgłosiła, 
gdyż w przeciwnym razie postępowanie spad- 
kowe z kuratorem dla niej w osobie Grze- 
że ustanowionym przeprowadzone 


Rymanów 5 listopada 1879. 


(1940 3—3) L. 6082. 
Obwieszczenie licytacyi. 
©. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem | 

zaspokojenia pretensyi Filipa Posnera 18 w 
w drodze egzekucyi przez publiczną licyta- 
cyę sprzedany będzie dom i grant də dłuż- 
nika Majsbra Szlagora należący na polanie | 
„Płonne* w Zabnivy położose, w trzech ter- 
minach 1 kwietnia, 30 kwietnia i 28 maja 
1880 każdym razem o godzinie 10 z raua 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania wynosi 185 zł. a wa- 
dyum 18 zł. 

Milówka 24 listopada 1879. 

(1942 3—3) Edyk t. 

L. 1033. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie powiadamia Michała Sieciava Z 
miejsca i pobytu niewiadomego, że Walenty 
Rajehel z Klimkówki wniósł przeciw niemu 
na dniu 12 lutego 1880 do l. 1088 pozew 
o zapłacenie 254 zł. a. w. i że na pozew ten 
wyznaczony został termin na 7 kwietnia 
1880 na 9 godzinę przed południem. 

Gdy jednak miejsce pobytu Michała 
Steciaka wiadome nie jest, przeto ustanawia 
sąd Feśka Krasowskiego z Wołtuszowy na 
koszt i niebezpieczeństwo jego kuratorem, 
z którym to rozprawa przeprowadzoną zosta- 
nie, skoro zapozwany bądź to sam do roz- 
prawy nie stanie, bądź też innego obrońcy 
nie wskaże. 

Rymanów 19 lutego 1880. 

(1939 3—3) £ dy kt. j 
L. 11825. C. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 

350 zł. w. a. z pn. od Rozalii 1 Kozikowej 

2 Kulczykowej c. k. galic. Zakładowi kredy- 

towemu włościańskiemu należącej się odbędzie 

się w dniach 15 kwietnia, 13 maja i 10 

czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 

z rana w gmachu sądowym publiczna licy- 

tacya realności pod l. k. 128 b. w Płazie poło- 

żonej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 650 zł. 

Wadyum wynosi 65 zł. 

Realność ta może być dopiero na trze- 
cim terminie poniżej ceny wywołania sprze- 
daną. 

i Resztę waruaków licytacyjnych, oraz akt 
zastawniczego opisania można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Chrzanów duia 31 stycznia 1880. 
(1903 3—3) Obwieszczenie 

L. 2125. C. k. sąd powiatowy w Li- 
manowy zawiadamia, że dla uznanego za 
marnotrawcę Jana Farona z pod Nr. 22 w 
Kamienicy ustanowiono kuratorem Jakóba 
Augustyniaka z Kamienicy. 

Limanowa dnia 8 marca 1880. 

(1941 3—3) Edyk t. 

L. 748. Celem zaspokojenia e. k. uprzyw. 
akcyjnego Banku hipotecziego we 
Lwowie z kwotami 85 zł. 5kr. 85 zł. 5 ku. 
85 zł. 5 kr. 85 zł. 5 kr. 1101 zł. 97 kr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa sprze- 
da} realności Nr. 28 w Pilzuie położonej 
wedle Dom. I. pag. 29 n. 9 haer. Leiby 
Schranka własnej w jeduym terminie mia- 
nowicie dnia 19 kwietuia 1880 o godzinie 
10 rano w sądzie w Pilznie. 

Ceca wywołania stanowi wartość real- 
mości przy udzi-leniv egzekutowi pożyczki 
przyjęte, w kwocie 307% zł. w. a. zakład 
153 zł. 50 ct. w. a. a warunki licytacyjne, 
wyciąg tabularny, jako też reszta aktów są 
do przejrzenia w tutejszej reg straturze. 

Pilzno dnia 26 lutego 1880. 

(1908 3—3) E dy K t. 

L. 2982. ©. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem konkurs do wszel- 
kiego ruchomego gdzi+kolwiek znajdującego 
się i do całego nieruchomego w krajach w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
dnia 1868 obwiązuje znajdującego się ma- 
jątku Mojżesza Bergtrauma w Przemyślu 
mianuje e. k. adjunkta sądu Jędrzeja Ale- 
ksiawicza komisarzem konkursowym i poleca 
temuż, ażeby opieczętowanie 1 spisanie masy 
konkursowej natychmiast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się adwokata Dra Czajkowskie- 
go, zastępcą adwokata Dra Łużeckiego i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby 2lgo 
marca 1880 o 9 godzinie rano dowody swych 
wierzytelności dostarezyłi i celem zatwier- 
dzenia tymezasowego zarządcy masy i teg ż 
zastępcy, lub wyboru innego zastępey masy 
i zarządcy swe wnioski pedali, tudzież wy- 
bór wydziału wierzycieli w obec komisarza 
konkursow-go uskutecznili. 

Do zgłoszenia w.erzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 1Żgo 
maja 1880 w którym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają | 
wierzytelności swe chociażby się nawet o pinji 
spór już toczył, w sądze tutejszym to tem | 
pewniej zgłosić obowiązani, ileże w r-zie 
przeciwnym suutki prawne ustawą konkur- 
sową zagrożone nastąpią. 

„ Pray terminie dnia 20 maja 1880 win- 
ni wierzyciele płynność zgłoszonych poprzed- 
nio wierzytelności, oraz porządek do zaspo- 
kojenia w obee komisarza konkursowego wy- 
kazać. 

Na tymże terminie wolno jest wierzy- : 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 


galic. 


8 


masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
i inne osoby swego zaufania powołać. 

Nakoniee podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze uchwały w tej spraw- e konkursowe! w 
dzienniku urzędowym gazety Lwowskiej o- 
głoszone będą. 

Przemyśl 12 marca 1880. 
(1929 3—38) Obwieszczenie. 

L. 707. W duia'h 8 kwietaia, 19 mja 
i 15 czerwca 1880 o godz. 10 rato, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realuości ni tabu- 
larnej, pod nr. konsk. 110 subrep 94 w 
Załokeiu położonej dłużuika Stasis Woron 
własnej, w tut-jszym c. k. sądzie na rzecz 
zakładu włoś.i.ńsciego na zaspokojeuie sumy 
150 złr. 50 et. w. a. z pn. każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwów terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub, wyżej niei, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedana będzie. 

Cena szacunkowa 350 złr. 

Wadyum wyn si 10 proe. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy 

Podbuż dnia 27 lutego 1880. 

(1927 3—3) Obwieszczenie. 


L. 9534. W dniach 1 kwietnia 1880, 
7 məja 1880 i 8 czerwca 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularaej 
pod nr. konsk. 29 subrep. w Wierzbicy po- 
łożonej dłużnika Fudia Dziabugi własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie na rzecz zakładu wło- 
ściańskiego na zaszokojenie sumy 150 złr. 
ewentualnie 137 złr. 27 et. Ww. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwswszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacur:kową lub wyżej, 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze- 
daną będzie. 

Qena szacunkowa 600 złr. 

Wadyum wynosi 10 proc. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy 

Chodorów dnis 26 lutego 1880. 
(1931 3—3) Edyk t. 

L. 9065. Wskutek odezwy c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 13 wrześn a 
1279 | 41651 rozpisuje się celem zaspoko- 
jenia kwot 46 złr. w. a. z odsetkami zwło- 
ki po 6 proc. od dnia 16 sierpnia 1878 i 
prowizyą 46 ct. w. a. dalej 46 złr z6 proc. 
odsetkami zwłoki od dnia 16 lut+go 1879 i 
prowizyą 46 et. w a, tudzież resztującego 
kapitału z udzielonej pożyczki 1000 złr. w. 
a. w kwocie 849 złr. 21 et. w. a. z 7%'proc. 
odsetkami od dnia 16 sierpnia 1879 nareszcie 
kosztów sądowych w ilości 20 złr. 48 et. 
w. a. i 18 zir. 66 et. w. a. na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. ak yj. banku hipoteczaego we 
Lwowie przymusowa sprzedaż realności pod 
l. 159/235 rep. 823 w Tyśmienicy położonej 
Dsuyłu Pawliszyua i Pawła Pawliszyna wła- 
snej, pod warunkami przez baik egzekucyę 
prowadząty przedłożonemi i ninielszem do 
wiadomości sadu przyjętewi na dzień 19 
kwietnia 1880, dzień 19 maja 1880 i dzień 
18 czerwca 1850 każdym razem o 10 przed 
południem w tut. sądzie, 

Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
realności przy udzielemu pożyczki bankowej 
kwocie 3180 złr. w. a. przyjęta wadyum 
zś kwota 318 złr. 

Gdyby resluość w mowie będąca na 
powyższych terminsrh za cenę wywołania 
lub wyżej tejże sprordauą nie została, naten- 
czas dla ułożenia ułat » iaących warunków 
wyzuacza się termin na 25 cz:rwca 1880 
z tem, iż niejawiąry się na terminie tym 
wierzyciele jako do większości glosów jawią- 
cych się przystępujący uważani będą. 

Resztę warunków  licytacyi wyciąg z 
ksiąg hipotecznych 1 ekstrakt tabularny mo- 
gą iuteresowani w tus. registraturze przeglą- 
gnąć lub odpisać. | | 

O tem uwiadamia się strony, e. k. urząd 
podatkowy w Tłumnezu i e. k. prokuratoryę 
Skarbu i wszystkich, którymby niniejsza lub 
późniejsza uchwał» licytacyjną wcześnie do- 
ręczoną być me megła, lub którzyby po dziu 
19 sierpnia 1879 prawe zastawu na sprzenać 
s'ę mającej rerlności uzyskali a to ostatnich 
do rąk kurrtora p. Oyryła  Dorozewskiego 
w Tyśmieniey i niniejszym edyktem. 

U k. sąd powiatowy 

Tyśmienica 7 grudnia 1879. 

(1933 3—3) @&@virt 

BL 707 Bom É E Bezirtsgerihte in 
Drohobsez wird befannt gegeben, dag zur He- 
reinbringung der Summe von 50 fl. f. N. ©. 


jau Gunjten des H rsh Onajes die erecutive 


Feilbiethung der den SHulduern A virus u 
Kośwa a towiecey gedórigeu Realität Nr. 
173 iu Dr boby +» auf den 24 Mórz, 23ten 
April und 26 Mai 1850 jedesmal um 9 Uhr 
B. M. angeordnet ift. 

AM3 Ansrujungspreig gilt der Shägungs- 
werth bon 224 fl. 37 fr. Das Babium beträgt 
22 f. 43 fr. 

Der Aft der Befdreibung- und Scdhagung: u. 
die Feilbicthungõbedingungen, fönnen in der 
h. g- Regiftratur eingejchen werden. 

st. É Bezirfsgeridht 
Drohoby z ben 30 Jünner 1880. 


(1921 3—8) EdyKkt. 

L. 584. Sokalski ©. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności | 
spadkobierców Feiwia Fzlbie w ilości 140; 
złr. z pn. przymusowy jawny przetarg nale- 
żąęj aa dłużuików T-alii Pawła Orluków 
realności ved i. 8 w Nowym dworze cała 
hipotecznego mie sianow'ącej na 830 złr , 
ocen:otej, na dnie 30 mare. 28 k”ietnia i 
21 maja 1880 zawsze od godzizy 10 przed ! 
pałudniem w gmachu sądywym. 

P.ręczne 38 zir. s 

Prutvkoły zastawniczego opisania i oce- 
nienia sprzed.ć się mającej realności tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi- 
straturze sądu tegoż. 

Sokal 20 stycznia 1880. 

: (13938 3—3) Obwieszczenie. 

L. 686. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
teiności Zakładu kredytowego włościańskie 
przeciw Dmytrowi Podolakowi wkw. 146 zł. 
6 et. w dniach 23 kwetoia, Ż1go maja 

li 25go czerwca 1880, publiczna sprzedaż 
„realności pod 1. 92 w Laeku położonej, 
każdym razem o yodzinia 10 rano w karce- 
laryi tutejszego sądu z ceną wywołania 400 
izi. a zakładem 40 zł. przeprowadzoną będzie. 

Tylko ma trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. 

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć; kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 

Dobromil dnia 8 lutego 1880. 

(1532 3—3) Edykt. 

L. 1578. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadami» Jana hr. Bąkowskiego z 
miejsca pobytu nieznanego, że przeciw nje- 
mu Kazimierz br. Dunin Borkowski pozew 
wytoczył o ekstabulscyę obowiązku składania 
z dochodów majątku spadkowego po ŚŃ. p. 
Rozalii z Michałowskich br. Borkowskiej 
rachunków ze wszystkiemi nadcięzarami ze 
stanu biernego dóbr Kormanite z „przyległo- 
ściemi, na co uchwałą z dnia dzisiejszego do 
l. 1578 pozwasym wniesienie pisemnej obro- 
ny do 60 dni polecono 

Oraz postanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie p. adwokatu. dr. Do- 
lińsziego z zastępstwem p. adwokata dr. 
Gawła i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony, z kuratorem się potcz':miał, 
lub innego pełnomocnika sądowi w Czis 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie vrzypisać będzie musiał. 

Praemyśl 18 lutego 1850. 

(1244 3—3) EDiTL 

BL. 10539. Das f. É. Streisgericht in Ko- 
lome» gibt nachtegen dem Leben und Aufent= 
baftśocte nach unbefannten Erben des Rud.lf 
kuszweil al8: Friedrieh Zerboni, 2) $r. Ka- 
roliua P tua verefl. Fbeustr ot 3) Karol na 
W.ldrzy”h verebl. Linard, 4) Johsnn Li srd 
als gejezlicdher Vertreter der minderjährigen 
Buile Led, 5) Astouina Woldrzych 6) 
Gustsw M-ut er al$ gefezliher Vertreter und 
Water des minderjährigen Apəbnar Mautu, 
7) Karl Ksrzwejl, &) Paulius V-ith, 9) 
Frm Karzwsil, 10) Soweyna ‘Kurzweil, 
11) Em:lie Kurzwe | berchl. Brziehowich, 12) 
Antonin» Hamer, 13) Eugen Hamer al8 Ba- 
ter und gcjezlicher Bertreter Her minderjigri= 
gen Gis IA Kajeli, Ladislaus, Jagwiga u 
Bagor H mer, 14) Karl © mengo, 16: Khe- 

ns Prg do. 16) Edmund Br. Wardeer 


OZZIE | ZIZI ZZ ZZ ZZOZ A O OR M m || 


alg Bater uud Vertreter der minderjährigen 
Ku: u. Arthur Wa derer, ferner ben bem 


Alufenthaltżore nad) bcławiten Markus Na- 
„lorz u. BMicnw i Luezeskui funb, baj in 
golge beż Gejucheś no Dawid Kry. u. gad 
mu Wise u rg mit bem Befchlufje vom 14 
Juni 79 Bl 5523 der aA 
aufgetragen wurde, die Realität fub. ©. St. 
495, wom Der für biejetbc nnd bie Sieafitót 
Nr. top. 683/1102, E17 und BIS beftehenden 
gemeinichajtlihen Grunbbuchseiniage, augzu- 
jdjetben für biejelben im Grundbuche cine bez 
fondere Grundbudseinlage gu errichten, Die 
Bittfteler Daid Kriss u, Salome Wiesel- 
b ru al glcidjmógiger Gigenthümer berjelben 
zu intabuliren Dagegen die auf biejer Realitü- 
ten haftenden Dipothefarlajten auf bicje neue 
Grundbudścinlage in der Gigenjchoft als Siz | 
muftanbipothefar zu itbertragen und  fiebci | 
bie iu Der alten Ginlage verbleibende Realität ! 
Rr. top. 655/1102, 817 und 818 al3 Haupt | 
cintage Dagegen die au3gefrhichene und im Die 
nene Giulage cingutragende Realität GR. 37a 

alg Jiebenelilage zu bezeidjnen. 

K Pinse am 31 Dezember 1879. 
(1924 3—3) W dyk at 

i. 9093. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wia rozpis je Miuwjszem mnownie uchwają 
417 maa 1879 |: 22690 dozwoloną w dro- 
dze eg46-1u gi aktu uotary-lnego z dzia 2170 
li topada 187% cel-m zssp. kojenia sumy 2000 
zł, a. w. 2 6'/, pre, odsetkami od dnia Lgo 
sierpnia 1576 bieżątymi 1 kos trmi egzeku- 
cyjnemi p=przednio w kwotach 18 zł. 98 ct. 
3 m4, 3 zł, 15 zł. 86 et, 20 zł., 7 zł, 18 
zł 27 ct., przyznanymij, tudzież dalszymi 
kosztami w kwocie 7 zł, 21 ct. a. w., efze 
kucyjaą publiczną licytacyę realności pod l. 
3213, we Lwowie położonej, powyższej wie 
rzyteluości konwentu 00. B-zylianów we 


Lwowie ut Dom. 65 pag. 325 n. 29 on. z 
hipotekę służącej, Wacława i Maryaany Teich 
manów własnej. 

Do przedsięwzięcia tej liecytacyi w tu- 
tejszym sądzie wyznacza się trzy terminy © 


to na dzień 12 maja, 2 i 22 czerwca 18504 


każdym razem o godzinie 10 przed  połu- 
dniem w biurze Nr. 14. 

. (ena wywołania wynosi kwotę 
zł. 94 ct. a. w. 

Wadyum kwotę 1158 złr. w. a. 

Resztę warunków akt oszacowania i wy- 
ciag tabularny można przejrzeć w tutejszej 
registraturze lub przy lieytacyi. 

O tej lieytacyi uwiadamiamy Marysnnę, 
Boczkowską z życia i miejsca pobytu niewie- ; 
domą do rąk poprzednio uchwałą z dnia 7l 
grudnia 1877 l. 62234 ustanowionego kuratora | 
p. adwokata Dr. Semilskiego z substytucyg | 
p. adwokata Dr. Berlinera i edyktem, tych 
wreszcie, którzyby dopiero po dniu 24 wrze- 
śnia 1877 t. j. po dniu wystawienia wycię- 
gu hipotecznego prawo hipoteki na powyż-. 
szej realności nabyli, lub którymby bądź u. 
chwała obecna bądź którakciwiek z później. 
szych w tym przedmiocie wydanych uchwał 
należycie doręczoną nie została, do rąk po- 
przednio dla nich uchwałą z dnia 7 grudnia 
1877 1. 62234 ustanowionego kuratora p. ad- 
wokata Dra Hryszkiewicza z substytucyą p. 
adw. Dra Balka i edyktem. 

Lwów dnia 28 lutego 1880. 

(1891 8—3) Edyk t. 

L. 543. ©. k. sąd delegowany miejski 
w Krakowie podaje do wiadomości, iż celem 
za: pokojenia sumy pożyczkowej 250 zł. a. v. 


11580, 


a względnie niespłaconej jeszeze reszty 16€ | 


złr. 52 et. a. w. z pn, odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego Ziem- 
skiego (Gal:zische Boden-Credit-Anstalt) w 
Krakowie w gmachu sądowym w trzech ter- 
minach, dnia 23 kwietuia, dnia 26 maja, i dnia 
28 czerwca, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod l. k. wyk. hip. 26 w Krzysztofe - 
rzycach w powiecie krakowskim położonej, 

Cena wywołania wynosi 680 zł. w. a. 
a wadvum 68 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hipoteczny chęć Knpna mający w tutejszej 
regi-traturze przejrzeć mogą. 

Kraków 12 lutego 1660. 

(1883 3—3)  ©gionzenie. 

L. 42. Wydział tarnowskiej izby adwo- 
katów ogłasza niniejszem stosownie do $. 21 
ust. adw., że p. dr. Maurycy Brsun adwok»t 
w Tarnowie tutejszemu wydziałowi dnia 6 


m-rea 1880 doniósł, że swoją si: dzibę adwo- ( 


kacką do Złeczowa przeni-sie. 

Tarxów dnia 10 marca 1880. 

(1925 3—3) Obwieszczenie. 
L. 1858. D. f. Z powodu prac przygotowaw- 
czych do przypadającego na dniu 30 kwietnia 
1880 losowania obligacyj funduszów ind. 
Wielkiogo księstwa krakowskiego Galicyi za- 
chodniej i wschodniej, zostaje, począwszy od 
20 marca 1880 zasystowane przepisywane 
obligaegi, któreby przy przepisaniu musiały 
dostać odmierne numera. Po ogłoszeniu wy- 
niku losowania przepisywsnie obligzcyj na 
nowo się rozpocznie. Co się miniejszem po- 
daje do powszechne! wiadomości. 
Z e. k Namiestnictwa 

jako Dyrekeyi funduszów indem. 

Lwów dnia 12 marca 1880 r. 
(1874) Obwieszczenie. 

„L. 3588. Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości. 0. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na m'cy $$, 489 i 498 spr. kar i 
$. 37 u. pr. że treść artykułu umieszczoneg ) 
w Nr, 2 czasopisma „Spóisia* z dna 6 
mires 1880 pod napisem: „Żydowski har- 
del — jego cechy churzkterystyczne i dążne- 
séi“ w u tępach od słów „Czem się rózni" 
de słów „albo z niegłupim* do słów „kiedy 
głód wyniszi za“ do słów „pożytku lub stra 
tę" dziej do słów: „Jeżeli który dostojnik“ 
do słów „znajdzie się żyd“ i od słów: „I 
tak n. p. opanowują“ do słow» „albo z ich 
bowieroikami* zawiera znamiona występku 
z $ 802 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
Zar'ądzona przez €. k. Prekuratsra rządowe- 
go konfiskata tego czaopismu. 

W skutek tej uchwały wzbronione je-t 
dalsza rospowszvchniewie tego artykuła a 
zabrany nakłzd me być zniszezony. 
„lwów dnia 11 marca 1880 
(1678) Qbwienzaczew ie. 

L 8537. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości e. k. sąd krajowy dla spraw k=rnyel 
orzekł na mocy $$ 488 i 493 spr karo. 
i § 37 u. p. że tr-ść wrtykułu umieszczone- 
go w Nr. 56 czasopisma „G'zety Naredowa* 
z dnia 9 marca 18E0 pod napisem: „Lwów 
8 marca 180“ w ustępie od słów: „Proces 
tak zwanych* do słów „wyerągniętych ku pół- 
nocy“ zawiera w sobie znamiona występku 
z Nr. k. 300 i 305 u. k. i art VIII ustaww 
z 17 gruinia 186? Dz. w. p. z roku 1868 
Nr. 8 wtem usprawiedliwioną jest zarządzo- 
na przez e. k. Prokuratora rządowego kon- 
fiskata tego czasopisma 
__ W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany uskł.d ma być zniszczony. 

Lwów dnia 11 marea 1880. 
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(1932 1—3) Fdykbt 

L. 9143 Wskutek odezwy e. k. sądu 
krajowego we Lwewie z dma 27 wrzesnia 
1879 1 45782 rozpisuje się w drodze wyks- 
nania nakazu zapłaty e. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 28 czerwca 1879 1. 38585 
eelem ściągnięcie e. k. uprzyw. gal. akcyj. 
Baukowi hipotecznemu we Lwowie przyzra- 
nych sum: 1) 34 zł. 2 ct. z 6 pre. odsetka- 
mi od dnia 18 sierpnia 1878 i prowizyą 34 
et, 2) 34 zł 2 ct. z 6 pr odsetkami od 
18 lutego 1879 i prowizyą 34 ct., 3) 440 zł. 
81 et. z 7 pre. odsetkami od dnia 18 sierp- 
nia 1879, 4) kosziów szdowych 15 zł. 18 
ct, 10 zł. 50 et. rrzymusową licytacyę re- 
alności dłużniezki Ołeny Boyczuk wedle 
Dom. [VIII pag. 105 n. I haer. własnej, 
pod l. 65/102 rep. 16 w Tyśmienicy po- 
łożonej, pod warunkami przez bank proszą- 
ty przetoczonemi i miuicjszym do tiadomc- 
śri sądu przyjętemi ra dzień 20go kwietnia 
na dzień 20 maja i na dzień Ż1go czerwca 
1880, każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem w tutejszym c. k. sądzie. i 

Cenę wywołania stanowi wartorść tej- 
że realności przy udzieleniu pożyczki banko- 
wej przyjęta w kworie 1600 zł. a niżej tej 
ceny wywołania sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania t. j. 160 zł. A 

Gdyby w mowie będąca realncsé w po- 
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej sprzedany nie została natenczas dla u- 
łożema ułaiwiających warnaków wyznacza 
się termin na dzień 25 kwietnia 1880 o 9 
godzinia rano z tem oznajmieaiem, iż nie- 
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości PI stawających przy- 
stępujący uwaźsni A. i . 

T a CE licytseyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny rzeczonej realności można 
w tusąd. registraturze przejrzeć lub odpisać, 

Ó tem uwiadamia się strony, ©. k. u- 
rząd podatkowy w Tłumaczu e. k. prokurato- 
ryi Skarbu tudzież wszystkieu wierzycieli któ- 
rzyby po dniu 17 września 1879 do tabuli Wesz!i 
lub którymby niniejsza uchwała lub późaiej- 
sza w tej sprawie egzekucyjnej wydać się 
m'jąca wcale lub wcześnie przed termi.:em 
doręczoną być nie mogła przez kurator: Cy- 
ryla Dorożewsłiego w Tysmienicy. 

C. k. Sąd powiatowy 

Tyśmiezica dnia 3 grudnia 1879. 
(1662 1—3) kdykt. 

L. 6407. © k. Sad obwodowy w No- 
wym Sączu zawiadamia Mikołaja i Annę 
Mi. ów, że przeciw nim graina mia ts Piwnicz- 
ny jako wł:ścicielka dóbr Wójtowstwo Piw- 
niczua tudzież Grzegorz Tomasz 2 im. Or.yń- 


ski pod dniem 28 października 1879 do L grantu, domu, piewcy Jskóba Oleasiuka 


6407 pozew o uzuanie za zgasłe i wyeksta- 
bulowanie praw z kontraktu kuvna i sprze- 


daży dóbr Nowy Sącz 20 stycznia 1864 w | 


stanie ciężarów Wójtostwa Piwniczvy i dóbr 
K.kuszki na rzecz pozwanych zainiabułowa- 
nych wnieśli. d 

Gdy miejs*e pobytu i życie pozwanych 


nie jest wiadorae to celem zastęsowania po- ! 


zwanych Da koszt i niebezpieezeństwo ich 
ustanowiony został kurator tute,szy adw, Dr. 
Zelechowski z substytueyą adw. Dra. Zieliń- 
skiego z którym kuratcrem Spór wytoczeny 
według ustawy o postępowaniu pisemnem 
przeprowadzonym będzie i że termin do o- 
brony na 90 dni zakreślonyma został. | 
Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w wyznaczonym Czasie obro- 
nę wnieśli lub potrzebne dokumenta ustano- 
wionemu zastęsey udzielili lub iuneg< obroń 
cę sobie wybrali, lub też innye! 
obrony użyli bowiem w przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami 
rzypisać będą musieli 
a” T k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz 18 grudni 
1 — E td 
e 37 w dniach 26 kwietnia, 24 ma- 
ja 25 czerwea 1880 każdocześnia 0 10 godzi” 
nie przed połudn'em odbędzie się W AK 
tutejszym licytacys realaości S'-fana Jurczyk 


razie 
sobie 


własnej pod l. k. 16 w Broszniowie po ci 
nej nieintabulowanej celem zaspokojenie BU” | 


my 250 złr. a względnie 245 złr. w. % Z 
pu. na rzecz zakładu kredytow 
skiego. 

Cena 
Wywołania, wadyum 10 pre. | H- 

Resztę wsrunków w registreturze u 
tejszosądowej przejrzeć można. 

k. sąd powiatowy 

Rożniatów dn 6 marca 18*0. 
(1992 1—3) Ogiwszemiw. i 0 

L. 1819. W dniach 5 kwietnia 188 
10 maja 1880 i 14 czerwea 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedał realności ni>tabu 
arnej, pod nr. konsk. 122 subrep. 11-13 
w Soleu położonej, dłużn'ka Iwana Steryżyły 
własnej, w tuteiszym e. k. sądzie w b. Nr 
6 na rzecz Zakładu włościańskiego nk as 
kojenie sumy 200 zł w. a z pn. każdy m 
razem o godzinie 10 przed południem 2 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, 788 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną bę- 
dzie. 

Cena szacunkowa 850 zł, w. a. 

Wadyum wynosi 10 pre. 


-momen 


4 


ych środków do 7398 pałożonej, 


j 11 czerwe» 1880 każdym razem o BO 
[10 przed południem; coua wywołatia = 


igo włoś:i30- | 


ł 


tom. ; prz 


Resztę warurków w tutejszej registra- 


turze. R i 
O tera zawiadamia się obie stromy, c. k, 
Prokurat cję skarbu i 'szystkich wierz; cie- 
li którzyby prawo zastawa „aabyli za po- 
wyższej re:|a ŚC! sprzadać się mzj,cej, iub 
jakiejkolwiek przyczyny uch wa- 


utórymoy 4 I 
ła sądowa licytację dozwalająca doręczoną 
być nie mogła na ręce kurature p. adw. Dr. 
Gielohrtera. 


C k. sąd powiatowy. 
DrohobFcz dala 8 lutego 1880. 
(1651 1—3) dyioszenie. 
L, 10084. ©. £. sąd powiatowy Kozo- 
wa powiadamia, że duia 80 czerw 1879 
zmarł w Kozłowie Z pozystawieuiem rucho- 
mego majątku Moses Winte; gdy zaś pobyt 
jego współspadkobierc » Riwena W'nter i 
Chsji Winter nie jest wiadomy. przeto wzy- 
wa się tychże zgłosić się tu do e. k, sądu 
w przeciągu jednego rozu i złożyć oświsd 
czenie do tego spadku, gdyż inaczej postę- 
powanie spadkowe Z „współsysdkobieresmi i 
ustanowionym dla uieobecnych kuratorem 
p. Kizykiem Lille w Kozłowie przeprowa» 
| zone bek b. sąd powiatowy. 
| Kozowa 26 grudnia 1819. 
—8 
a. e licytacyi. 
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia kwoty 25 złr, 3 złr., 3 złr. w. 8. z pn. 
Leibie Werfel od Fedia Okopnegv należącej 
się, odbędzie się W tutejszym sądzie, w dniach 
118 marca 1880, 15 kwietnia 1880 i 19 maja 
Í 1880 każdym razem 0 godzinie 10tej przed 
| południem publiczna przymusowa sprzedaż 
i poton domu pod 1. x. 199/ 28 w Naraj 'wie, 
NN grodu, części sianożęci i Części pola 
| ornego do gruntu nr. 199 w Narajowie na- 
(leżących, ciała tabularnego nie stanowiących 
z tem, iż takowe przy pierw:zym i drugim 
terminie tylke wyżej lub za cenę szacunko- 
kową 172 złe. przy trzecim zaś niżej tako- 
wej sprzed. n: zostaną, a każdy chęć kupie- 
lwa majacy wadyum w kwocie 17 złr. 20 
jet. w. s. przed licytacją złożyć winien. 
po” Resztę warunków licytacyjnych e 
opisania 1 OSZACOWANIA żna 
(dż w tusądowej registratuTze, podatki 
ciężary w misjscowym urzedzie 


8993. 


zaś i IDue 
„tkowyjm. | 

pa A dnia 25 listopada 1879. 

| (1998 1—3) wiwiezzezanie. 


L. 4720. W sądzie tutejszym odbędzie 
jsię 12, 26 kwietnia, 10 msia 1880 z ram, 
'ogzekucyj.a sprzedoż realności pod nr. sons. 
arw Kurowie składajacej się z 9 morgów 


U 


własnej niehipstecznej, na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny *zacunkowej, 
na trzecim niżej takowej. 

Cena szacunkowa 540 
54 zir. 

Resztę warnuków przeglądnąć możiA 
w reg:straturze 
! Sl'mień 29 grudnia 1879. 
į (1996 1—3) Vgiowatzie. 
|, L. 1064, C. k. sąd powiatowy 
: mslu zawiadamia niewiadomego % : 
pobytu Nute Krimers, że w sprawie Leib 
Zahnwiriha przeciw  ouemu względem 3% 
złr. z pa. Izral Krämer z Radomyśla kura- 
torem ustanowiony. 

Radomyśl dnia 23 lutego 1890. 
(1995 1—3 zaykt ; 
L. 466. Licytacya realności Jakuba i 

Kuciubskich w Podkajesch pod nr. 

na pokrycie przymusowe (e 


głr. wadyum 


Maryi 


szacuDkówa 279 złr, wadyum 28 złr. 
Resztę warunków hcytacymych w regi- 


; straturze tusądcwej przejrzeć można. 


„U ezem się chęć xupiaain mających 
nniejszem zawiadamia. 
, 0. k. sąd powiatowy 
Podiajce daia 7 marca 1880. 
(1704 1-23) ©Qbwieszezenie. ! 
. 6011. O. k. Sad powistowy W Ni- 
|żankoWwiesch przeprowadzi w duiach 12 ma- 
14 czerwca i 12 lip:s 1880, każdy r 


nę | ja, 
szacunkowa 700 złr. est com m o godzinie 10 przed południem publiez- 


"R przyusową sprzedaż realności włościań- 
skiej pod l. k. 19 w Bor ndowiesch położo- 
nej cista t:bularnego mustsno więcej a Selikt. 


| kuriana własnej celem wynoby la Wieruy- 


| telności Zakładu kredytowego włościańsziego 
w kwocie 147 zł. 

Cens wywołania 300 zł. 

Zskład 30 zł. A 

Ns perwszym i drugim termine rl- 


| ność ta tyłko za lut wyżej zaś ua trzecim j 
| c rmipie takżo niżej cesy wywołania sprze- 
po- | dana zostanie. 


` Bliższe warunki 
jrzeć w sądzie. l 
ŚPNiżankowice 5 listopada 1879. 
03 1—3) Eddy kt. | 
ti L. 3387. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
i uiniejszym edyktem podaja do powszechnej 


| wiadomoś i, iż w sprawie galic. Banku kre- 


dzinie | (1982 1—3) 


| (1999 


licytacyjna można : 


Izakowi 2 im. Piepesowi vel Piepe 1 Men- 
dlowi Piepesowi pto 15000 a. w. celem za- 
spokojenia sumy 15000 złr. w. a. gal. ban- 
kowi kredytowemu we Lwowie z mocy aktu 
notaryaln=go z duia 26 marca 1875 |. rep. 
5560 od Abrahams i Mendla Piepesów na- 
leżącej się wraz z 24 pre. odsetkami od dn. 
26 września 1875 bieżącemi i kosztami e- 
gzskucyjnemi w kwocie 10 złr. 67 złr. aw. 
u:hwałą z dnia 18 kwietnia 1876 1. 19031 
w kwocie 36 złr. 53 et. w.a. uch-ałą z dn. 
16 września 1876 1l. 48749 w kwocie 62 
zir. 46 ct. w. a. uchwałą z dnia 17 marca 
1877 roku l. 12849 w kwocie 9 złr. 38 et. 
wal. austr, uchwałą z duia 6go kwietnia 
1877 1. 15827 w kwocie 7 złe. 38 et. w. 
a. uchwałą z dnia 28 września 1877 |. 50017 
w kwocie 7 złr. 58 et. w. a. i 3 złr. 36 a. 
w. uchwałą z dnia 15 gruduia 1877], 64098 
w kwocie 87 złr. 32 et. w. a, uchwałą z 
dnia 27 kwietnia 1878 l. 14847 w kwocie 
3 złr. 36 et w. a, uchwałą z dnia 16 li- 
stopada 1878 l. 49784 w kwocie 82 zły. 26 
ct, w. a., uchwałą z dnia 30 sierpuia 1879 
1]. 36845, nareszcie w kwocie 4 złr. 36 ct. 
w. a. obecnie przyznanemi egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż dóbr Szezerzee czyli Szczer- 
czyk, Mendla Piepesa własnych, na rzecz 
galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie 
pod następującemi ułatwiającemi warunkami 
licytacyjnymi rozpisaną zostaje. 

1. Licytacya wymienionych dóbr od- 
będzie się na jeduym tylko terminie, to jest 
na dniu 18 maja 1880 o godzinie 10tej 
przed południem na którym ta dobra także 
niżej ceny szacunkowej, kwotę 4505 złr. 20 
ut. w. a. wynoszącej za jakąkolwiekbądź ce- 
nę sprzedane będą. 

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęviem licytacyi 10 pre. ceny 
wywołania, to jest sumę 450 złr. w. a. 
bądź w gotówce, bądź w książeczkach ga- 
licyjskiej kasy oszczęduości, bądź w jnnych 
papierach publicznych, bezpieczeństwo pupi- 
larne mających, do rąk komisyj licytacyjnej 
jako wadyum złożyć. 

Resztę warunków leytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny, jakoteż akt oszacowania 
m.żŻna przeglądać w tutejszosądowej regi- 
straturze. 

O tem wszystkich tych wierzycieli, 
kiórymby niniejsza uchwała lieytacyjna, 2 
jakiegokolwiekbądź powodu dorę:zoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 30 lipca 
1879 jako dniu wydania ekstraktu tabular- 
nego ya hipotece dóbr Szezerezyk prawo za- 
slawu zyskal,, tudzież niewiadomych z miej- 
Boa pobytu spadkobierców Abrahama Birge- 
ro, ¿rzez kuratora adw. Dra. Kuczkiewicza 
z zubsty.ucyą «dw. Dra. Stromengera i 
przez edykta zawiadamia się z tem dołoże- 
niew, IŻ w myśl dekr. adw. z dnia È ma- 
ja 1847 l. 1068 dalsze zawiadomienie tych 
wirrzyc:eli hipotecznych w tej sprawie nie 
nastąpi. 


Lwów dnia 28 lutego 1880. 
(1979 1—3) GDdDift 
BL 3468. Bom É f Bezirtsgerichte in 


w Rzdo- | Bu 21 u wird verlaubart, dak über Aujuden 
miejsca | Des Moe Honix pt 


85 f 68. |. N. G 
die executive Beraugerung Der feinen Tabular- 
fórpcr buldenden Realität in Słoboda konsol 
nieza Ns. 105 *ep. 42, ben Kszimierz und 
Józef. Głosackia, bicrgerihiż am 7, 14 und 
21 April 1830. jedesmal 10 Uhr ©. DL vnr- 
genonunen werden wird 

Der Aujrufungspreiś beträgt 110 fl. 6. 
W, dag Wabium Li jl. ÓRB. 

Die übrigen Lizitationsbedingungeu, fo 


c w kwocie j wie Die Crefutiougafte tónnen bg. cingejchen 


' tensyi Wolfa Toppa z Podhaje ; 
182 złr. z PP: 5o w tutejszym Sądzie | werden. 
w dniach "ICAO 1880, ra 1880 i Bursztya den 10 Dezember 1879. 


Ek dy k e. 
L. 2568 0. k. sąd powiatowy w Bur- 


|sztynie oglasza, że w sprawie zakładu kred. 
jwłość. przeciw Iwanowi Seniów pto 93 złr. 


76 ct. sprzedawana będzie reslność nietabu- 
larna 1. 78 rep. 84 w Sarnk:ch średnich, 
dnia 7, 14 tudzież 21 kwietnis 1860 zawsze 
o godzinie 10 rano w sądzia a to: przy 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza- 
<uukową 600 złr. lub wyżej s przy trzecim 
terminie i niżej ceny, za złożeniem przed 
rozporzęciem licytacyi wsdyum 60 <i. A. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych jak 
niemniej skt opisania i szacunku tej real- 
ności można w sądzie przejrzeć lub odpisać, 

Bursztyn 9 listopada 1579. 
(1386 1—3; Edyk t. 

L. 458. © k. sąd powiatowy w Miko- 


| łajowie ogłusza siniejszem, że Leono Legocki 
ja Iwanowiec został uznsny za marcotrawcę, 
| kurwtorem ustanowiono To'aaszn Ludkiewicza 
'm Iwanowiee. 


Mikołajów dnia 7 lutego 1880. 

1—3) Edykt 

L. 5942. O. k. sąd powistowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zssnokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. włość. we 


| Lwowie przeciw masie nieobjetej po ś p. 


Oleksie Kudrycz w zastępsstwie kuratora 


: Trefina Begej pto 98 złr. w. a. z pn. odbę- 


dzie się w sądzie tutejszym w dniach 30 
marća, 29 kwietnie i 29 maja 1880 każdym 


dytowego we Lwowie przeciw Abrahamowi razem > godzinie 9tej przed południem e- 


gzekuryjna sprzedaż połowy realności pod 
l. 121 rep. 38, 85 w Przysłupiu z tem, iż 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim także poniżej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 150 złr. 

Wadyum 15 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka dnia 2% października 1879. 


(1993 1—3) 
Obwieszczenie. 

L. 1820. W dniach 5 kwietnia, 10 
maja i T4 czerwca 1880 odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
l. k. 118 subrep. 148 w Stebniku położonej, 
dłużnika Jędrzeja Taczawki własnej, w tu- 
tojszym e. k. sądzie w biurze Nr.6 na rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie su- 
my 281 złr. 27 ct. w. a. z,pn. każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 600 złr. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

O tem zawiadamia się obie strony — 
e. k. Prokuratoryę skarbu i wszystkich wie- 
rzycieli, którzyby prawo zastawu nabyli na 
powyższej realaości sprzedać się mającej, 
lub którymby z jakiejkolwiek przyczyny u- 
chwała sądowa licytacyę dozwalająca dorę- 
czoną być nie mogła, na ręce kuratora p. 
adw. Dr. Gelehrtera. 

C. k. sąd powiatowy 

Drohobycz dnia 8 lutego 1880. 


(2007 1—8) L. 1079. 
Ogloszenie konkursu 

L. 1079. Przy e. k. sądzie powiatowym 
w Biały opróżnioną jest posada sędziego po- 
wiatowego w VIII randze. 

Ubiegający się o tę lub podobną przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się mo- 
gaca posadę, mają w przeciągu dni 14 wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do Pre- 
zydyum ce. k. sądu krzjowego w Krakowie. 

Prezydyum e. k. sądu krajowego 

Kraków dnia 17 marca 1880. 

(1985) Ogloszenie. 

L. 18. Komisza hipoteczna e. k. sądu 
powistowego w Myślenicach zawiadamia, że 
w dniu 26 marca 1880 zostaną złożone w 
tutejszym c. k. sądzie powiatowym arkusze 
posiadania i irne akta odnoszące się do za- 
łożenia księgi gruntowej dla gmin katastral- 
nych Jasieniey i Rudnika do powszechnego 
przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w tutejszym 
c. k. sądzia w daiu powyższym, w którym 
dalsze dochodzenia potrzebne przeprowadzo- 


na będą. 
Myślenice dnia 15 marea 1880. 
(1990) Edykt. 


L. 2832. ©. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza, że dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej dla gminy 
katestralnej Kujdanów, dnia 32 marca 1880, 
rezpocznie i wzywa każdego, kto ma interes 


| prawny w zbadaniu stosunków posiadania, 
i by się zgłosił i wszystko naprowadził, co 


do wyjaśnienia 
uzna. 

Buczacz dnia 14 marca 1880. 

(1988) Ogloszenie. 

L. 4109. C. k. miejs. deleg. sąd powia- 
towy w Przemyślu oznajmia De m 
arkusze posiadania w formie wykazów hipo- 
teczmych dla gminy katastralnej Nowosiółki 
sporządzone, oraz inne akta odnoszące się 
do przyszłej księgi gruntowej wspomnionej 
gminy są do powszechnego przegladu w 
urzędzie tabuli e. k. miejs. deleg. sądu po- 
wiatowego w Przemyślu złożone. 

Wrazie: wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych 
wyznacza się do dal zych dochcdzeń termin 
na dzień 25 marva 1880, na którym intereso- 
wane strony przed kierującym dzchodzeniem 
stawić się mają. 

Przemyśl, dnia 15 marca 1880. 

(1705 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4903. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach cgłasza, że w sprawie Feiwla 
Bära przeciw Pawłowi i Hance Słotylakom 
o zapłacenie 20 złr. odbędzie w sali sądowej 
publiczną licytacyę  realuości włościańskiej 
w Sierakoścach pod l. k. 85 położonej, ciała 
tabularsego iestanowiącej a Pawła i Han- 
ki Słotylaków własnej, w trzech terminach 
12 maja, 14 czerwca 1 19 lipca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem í 

Cena wywołania 272 zły. i 

wo 27 złr. w. a. 

i a pierwszym i drugim termini a 
ność ta tylko za ceuę wiwolania Tabea 3 
2a8 na trzecim terminie także niżej ceny 
ża sprzedaną zostanie T 

i l4sze warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zestawniczego opiseni i oeenienia zi) 
przejrzeć e A pisznia 1 ocenienia można 

Niżankowice dnia 22 sierpnia 1879. 


swych praw za stosowne 


(2004 1—3) Edyuwt. 


L. 8710. O. k. sąd krajowy we Lwo 
wie oznajmia, źe celem zaspokoj-nia sumy 
wekslowej 80 zł. z pa. odbędzie się w tym- 
że. sądzie na rzecz Franciszka Krzeczkow- 
skiego przymusowa sprzedsł publiczna male- . 
życie zastawniczo opisanych i oszacowawych 
% części realności pod |. k. 580 */, we Lwo- 
wie położonej, ciała tabułarnego nie steń0- 
wiącej, dłużuika Frauciszka Wiśniewskiego | 


10 


Kandydat adwo- 
kacki z wszechstronną praktyką. włada- 


RES jący doskonale językiem polskim 
i niemieckim z najlepszemi rekomendacyami, mogący 


i w razie potrzeby samodzielnie kierować koneelaryą, 


poszukuje posady u WP, adwokatów na prowincy!. 
Bliższa wiadomość pod adresem: P. 8. Tremski 512 
Lwów 1. 40%2/,. (1944 2—3) 


N a święta 


| CHINY: ŻELAZA 


A GMFZAUP.F et Tie, Apiekarzy w Paryżu, 


$ 

a sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane | 44 
najznakomitszych lekarzy, skutknie prze- > ME 
e ty £ 


Jest to najsilniejszy środek taniczny, jaki posi 
organizmy i zasila krew zubownałą. Zarecany I 


(E1—8 gg98) 


s 
Ib 8, ulica Vivienne. 
ji 
i E 
i i i 1a 4/9 ciw błaciaczce, wycieńczenia, nieresulas ; + Ptyuwów. zapobie: z ' 
własnej, a to w trzech terminach t. j. dnia | poleea i] swaltownym Boleśriom żołądka któym I sa tak wzę stę podlegają, Przikada WJ 
13 maja 1880, dnia 22 czerwca 1880 i doia | x aruia pa eoni a: n a. g ; iwia trawienie, przepisuje I || j 
i ini sie dzieciom lymiatycznynm, pi ojs iralną. AIJ i 
20 lioca 1880 każdy m razem o godzinie 10 JOZEF PADEWSKI l | Dla unikuienia licznych lałszertw i nasladownietwa. wod ; aby stempel rządowy francuzii | l: 
przed połud diem, na których to pierw szych 4 a , koloru niebieskiego, stosownie do prawa x 26 Lislupasla 1873, marka fabryczna i podpis [| t 
dwóch t o h ści ności żej wy- 5 ut GRIMAULT et COMP. znajdowa!y Się no jednej civicecie, pti | 
y = ferii u X 1 14 nosel wyżej i M we LWO WIE, Rynek licz. 13. lg Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. Yi 
enio o wyżej lu cene wywoła- y | =e - : HO | 
mienionej, ty 720) O, T WINA anstryaciie zB =C2 EE] ena e RÓ nn EA 


nia 264 zl. 27 et. na trzecim zaś terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedane zusta= | 
ną, i że jako wadyum sume 26 zł. 4 ct. | 
złożoną być ma. 

Bliższe warunki licytacyjae jako db 
protokół przymusowego ocenienia przejrzeć 
można w registraturze tegoż sądu. 

Lwów 6 marca 1880. 


(1671 1—3) Edykt. AE" Dla łaskawych P T. odbiorców E 
j i ig- | miejscowych celem łatwiejszego wyboru, są w 
L. 208. O. k. sąd powiatowy w Sic handlu zawsze próby wszelkich Win otwarte. 


niawie zawiadamia nie»bernego i z miejaca 
pobytu niewiadomego Filipa H.ffmanu, że 
przeciw niemu, Dyrekcya e. k. uprzyw. zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
pod dniem 30 sierpnia 1877 i. 5097 nakaz 
zapłaty kwoty 174 złr. 87 et. w. a. uzysk=- 
ła, wskutek czego dla pozwanego karatores 
Wojciecha Jarosza, gospodarza z Qieplie ë- 
stanowieno. 


Wzywa się zatem Filipa Hoffmanns, aby | Jabłka i Gruszki tyrolskie, ' bi 


ustanow:onerau dla niego kuratorowi z swej | 
strony dowodów u*zielił, lub ineego peźu:: 
mocenika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
spór z zamianowanym kuratorem przepro- | 
wadzomy zostanie. 

Sieniawa 16 grudnia 1879. 


WINA węgierskie 

WINA reńskie 

WINA francunkie 

WINA hiszpańskie 

WINA szampańźskie. 

Ceny najumiarzowańsze, począwszy od 

50 et. za flaszke czystego wytrawnego zie= 
lenialsm. 


Wysyłając na prowincyę, nie liczę opa 
kowania, 
Cenniki na żadanie franco. (1856 3—7) 


az pak "RL LE mne 


w Bardzo ladne Z | 
arojnatyczne węgierskie, ; 


PIGWY => MareoBy wioskie, | 


S 


kiszpań- 
skie, 


świeżę 


deserowe Winogrona 
Orzechy tureckie, wołoskie i fran- 
cuskie. Figi sultańskie DBaktyłe| 
alaksaadryjstie, ! 

rówmież Świeżo niire 


(A 


Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha. Ruckera i Bean 


pęrzezezz 
p Na święta Wielkanocne 


£ 


poleca nowo urządzona 


GUNZ NRN 
JANA MÓULLERA 


przy placu Maryackim 
ma za skan aC Šejsze 


5 

W Przekładańce, Baby parzone, Kołacze, Torty, 
s Mazurki, Serniki, Makowniki i Marcepany. 
Najpiękniejsze PISANKI BARANKI 


i inne bardzo piękne okazy zastosowane do świat. 
© każdej porze uajsmaczniejszaa KAWA, HERBATA, 
CZEKELADA LODY. 


g H 


' 
g 
k 
A 
Y . (1764 5—6) H 
OERE E IE HEERE DEEE 3-€ 3-0 >-€ 3 3-4 3) 


(1994 1—3) Obwieszczenie | larząbki, Kurepatwy, Bażanty |, VESE ZY ZRK ZRSZD AGA D TA T PORI TONÓW 
L. 1821. W dniech 5 kwietnia 1870 | i Kwi voleta handej | L , ; 
"M | iczoiy, poleca handei $ g = 
10 maja 1850 i 14 czerwca 1880 odbędzie | . ię i P i AZ dy 
się przymusowa sprz daż realności nietabu | àl R # ć pir 3 ET TETN © DSCZLLICZE 1 
larnej pod Nr. x. 113—31 snbr. 148 w Stu ki M dd d Kle YW Jí VAR A alizaliczno - żelaziste 
bniku położonej dłazników Łacia 1 Teyse- 1 zj rp = m 4 
ny Motycsów włau-nej w tutejszym ©. k. ~a- we Lwawie w Rynku |. n s f C. k. Jakiadu Krynica = słotwiny 1 
daig TE a r i Y s ALa i wuwaóko SA napełniane do flaszek ulepszoną Ietodą Hiechta, mocą której namienione wody nawet 
skiego ma zaspokojen:e suwy 196 uł, Ww, i. BU. | à ’ po najdłnżazem irh preechowywanin, zatrzymują w sobie wszelkie ich części składowe, ł 
Z ię PM godzinie 10 LES ep """"* Reprezentacya „Banku a zatem swą właściwość i cały skutek leszniczy. są powszechnie uznanem lekarstwem: 
południem, z NA e na TEMP a Eh, | wzajemnych ubezpieczeń w niedokrewnaś i i w blednicy — nieocenionym lekiem we wszelkich chr. nicznych cier- 
arki na LA ia ACZ M ER, | éé pionna itadie lub kiszek, połączonych a osłabionem trawieniem „lub z biegunką — A 
b wyt] d PL 1 EN J ck VW E mi. w rozliesnych « arobuch organów płciowych M uiewiuat —- tudzież są jedynem lekarstwem 
t+jże sprzedaną DĘdZ e. A O" w chorobie angielskiej i skrnfulicenej U.dzjaci = jako też w=przeróżnych cierpieniach 
EH SZA: uukowa | zł. we I. rowie, ulica Kopernika I. 16 nerwowych, opartych na cułab! niu tub na OEFENT $ 
„dyum wynosi PE s aie ninieiszë Ólnej wiado- We Lwowie do nabscia w handlach: Goldbauma, Mendrochowicza i odl 
R=s.ta wruaków w tutjszej registra- Z n 8 szą pał dg r ogólnej KAJ w Brodach: do nab cia w składzie wi wieŚRWE R. bidziaż w aptesa SA 
turze imości P. T. Publiczności, że w EE Gr Re eT ami Golichowskiego tudzież Krzyżanowskiego ge X 
i , ; i AB i, : ' ; w Husiatynie do nabycia w handlu Friedmanna: $ k 
Prok a en ER oh WINE Jal Aleksandar Sass Dubrawski % a EO boś wk Altholza, Lrebschitza t Trauma. 
TY, A a s Hiag z r k A Zamówienia us wody krynickie przyjmuje o. k. Zarząd udrojowy (poozta Krynica). 
li, któryby prawu zast wu usbyli Ba Do |nje jest więcej uprawnionym pod ża- Roznyłka Fog BE eoo Ruen kwietniu. y 
w are W RE żę A urcai dnym warunkiem ani do zawierania| g  Pozey o saa wo Eryniekish ki ŻE jezykach udziela się na żądanie gratis. 
Ai: aA 3 DATAA $ liei ? - 5 r i 
b NO ląkacze dd TAA doręczoną interesów dla banku „Slavia“, ani doi (2406 1—6) . K. Zarząd zdrojowy w Krynicy. : 
byé nie mogła na ręce kuratora p adw. inkasowania  należytości kremijnych. z orze PRF ' PORET TWE E | oną | 
Dr. Gelehrtera. We Lwowie d. 15 marca 1880. o OSZ 3 OWCE "00 7 | 
O. k. sąd powiatowy. "Sa M IM | | t 
Drohobycz dnia 8 lutego 1880. DSA enle Il aC l, 
M f W I Ji U 2 C. k. uprzyw. galicyjski 
Doniesienia prywatne. - A TA H - E 
; Królestw: Galicy: i Lo- | 9 | 
-o domeryi 7 Wielkiem A, Al i | 0 eczn T 3 
= księstw. Krakowskiem 
na rok 
WYKAZ =) we Lwowie 
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